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e Zbiór rzepaku na ukończenia 
e Koszenie Jęczmienia ozimego 
e Pierwsze snopy źyla 

• 

Głównym tematem obradu. 
jąceg.o weroraj w Warsza~e 
rozsloe!"zonego prezydium o. 
gólnopolskiego Komitetu Po
koju były przygotowania do 
Sw1atowego Kongresu SU Po· 
ko.fu, 'który zbierze się w Mo
skwie w dnlach od 2 do 7 
października tego roku. 

Omawia.no przebieg I wyni
ki pierwszej tuy kon.teren

. ej! w Helsinkach. najdonlod
leJszego wydanenla w powo
jennych stosunkach między. 
narodowych. Uczestnicy Ob· 
rad zaznajomm się równie? 
•z pnebles:tlem zakończonego w 
c:zerwcu br. rel~u pokoju po 
Morzu Bałtyckim 1 Pótnoc
nym. 
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~DZIENNlK 
~~l:ODZK.1 

W czterech województwach 
ozpocz to „dużeu żniwa 

Uroczysltr akademia na Kremlu 

70 rocznica 11 · Jazd 
Socjaldemokratycznej Partii 

Robotniczej Rosji 
111111 

'W piątek na Kremlu odbyła się akademia poświęcona 10 
rocznicy U Zjazdu SocJal demokratycznej Partii Robotni-
czej Rosji. 

Jublleus.z tego zjazd11 j~ł 
w-oc.zyście Obeh<>diz<>mY w Zwią
zku . Radzieckim I za granie1'. 
W W'ielu miejseowośelaeh od
będą się w najbliższyeh dntacll 
akademie i konferencje; są 
także organizowane okol!<.."Zl!lO
lie1awe wystawy, 

ll Zjazd Socjal<l<!IInod<l!'aty>ez. 
illej Part~i Robotn tcze.1 Rosj.! 
odbył się w dniach 30 lipea - 23 
s ·erpnia 1903 r. Jego znacze.rue 
polega na tym, że utworzono 

Waldbe\m o~'M\edz\ 
Eąipl .i lżruel 
Jak ośwla<kzyl r:zeezni'k ONZ 

sekretar:z gen~alny ONZ Ku.rt 
Waldheim odwiedz.I EgLpt, Jor
<ianię I tzraęJ. 

Celem wizyty jut ocena sy. 
tuaeji na Bl i&IDim WS<)hodzie · 1 
przeprowadzenre be:zpośred;n~.Ch 
rozmów z przywódcami !Xlll
tyczmyml. Wi,zyta ta nastąpi 
prawdopodobnie w końeu J!p
ca; jej dokładna da-ta zos~anie 
ustalona z. zainteresowanymi 
rządami. 

na 111.Lm partię bolszewików -
naszą okrytą chwalą partię Ie
ni.noWISką - powiedział tekre
tal!'Z generał.ny KC KPZR, Le.o
nid Breżniew, otwierając aka
d.emlę. 

Na akademię w Wielkim Pa
łacu Krem~owskim, lfdzie odby
wa sill aesj.a Rady Najwyt.sLej 
ZSRR, przybyli przywódey 
KPZR 1 rząd·u rad.zieckiego, v.-e
terani partyjil11 i przedstawieiele 
społeczeństw&. oraa. go&cie za
irra-nie:tn!. 
Re!er..~ lJt. „u Zl"2>4 SD-PRR 

i leg.o hilltory=ne z.~ie na 
•wiecie" wygi.o.il czJ.o.n9lt Biu
ra Polltycmego i sekretuJ. . KC 
KP~R Mlehail Su.slow. 
P<YWsta.ńie partii bolsuwtck1ej 

byto wyd,8Jl'zeniem . hlstolry~ym 
o z.na.czenlu •wiatowym i ozna
czało nowy etap rozwoj.u ro
syjskiego i liwi.a tow-ego r<Ueh u 
rol:>ofmie.z.ego w akali ml~zyna_ 
rodo'Wej. Dziokl wiernośei 
ideom I.ell1.tna ruch l«>muntsty· 
czny prze.kisztallcil się obeenie 
w najbardziej wpływową t naj- , 

„lepiej :wrga.nizowaną silę poli
ty>ez.ną w spoJeezmośei - P<>
Wiedział Su.sl<l'W. 

Akademia zakończyła. się od
śpiewaaiiem MiędrLyma.rodówkl. 

ff. Camoora I V. S. Lima 
podali sie do dymisil 

I 

Peron ponowni 
prezydentem Argentyny •• 

WICEPREZYDE~T ARGENTYNY, VINCENTE , SOLA· 
NO LIMA WRAZ ' Z PREZYDENTEM HECTOREM CAM
PORĄ PODALI SIĘ WCZORAJ DO DYMISJI. JU.'MI
SJA PREZYDENTA I WICEPREZYDENTA MA UMO
ŻLIWIC JUANOWI PERONOWI UZYSKANIE STANO· 
WISKA PREZYDENTA ARGENTYN~. 

O 
otychczas nie wiadomo 
w jaki sposób Peron zo
stanie prezydentem. A
gencja Franee Presse pO• 
daJe z Buenos Aires, że 
dowńdcy naezelnl 3 ro

Q2:ajów broni w rozmowie z 

ministrem obrony uznali z.a 
możliwe z.o-rganizowanie wybo
rów w terminie 30-90 dni oq 
chwili ewentualnej dymi5ji Ca
pory. Inna hipoteza :zaklada 
wprowadzenie poprawki do 
konstytucji, która umożliwUa
by wyznaczenie prezydenta i 
jego z.astępey przez z.groma
dzenie narodowe. Poprawka ta
ka miałaby być w najbliższym 
czasie poddana pod glosowanie. Moli Żeglarze 

Prezydent Campora ma prze
prowadzić konsultaeję z przy
wódeą partii radykalnej, Ricar
do Balbinem, któremu - we
dług pogłosek krążącyeh po 
stoliey Argentyny - Peron za. 
proponował stanowisko wice
prezydenta. Sam Balbin zaeho· 
wuje jednak mile.z·e01 i.e na ten 
temat. 

W czwartek w\ec:zorem odbY· 
Io się ważne spotkanie Campo
ry. Peroina. z miin istrami i o.t"'ZY
wódcami związk(lw zawodowych 
eelem omówienia sytuacji w 
kraju. 

'' · SekrPtarz generalny powsze. 
chnej Konfederacji Praey (CGT), 
Jose Rueei poinformował, że 
na sobotę przewiduje siti zor
gantzowanie ogromnej manife· 
stacji robotniezej na rzecz po. 
pareia J. Perona. Jego zdaniem 
slogan „Campora w rząClzie, 
Peron u władzy" używany pod
czas kam pani i wyborczej. po
winien stać się wkrótce rzeczy. 
wistoS<:1ą. 
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- -- -§ + Aktualna sytuacja w rolnictwie . ~ - -§ + Zasady tworzenia funduszu rozwoju ~ - -5 kultury fizycznej 5 
- -- - CAF - wawr.zymkiewioz - telefoto 

r z prac Prezydium Rządu I • • 
Szybkie I iprawne przeprowadzenie „małych tnhv" to 

Jeden z podstawowych i,--zynników który decydować bt:d?.ie 
o terminowym rozpoczę1 lu sprztitu zbót ozimych, a tym 
aamym o efektach całe~ tegorocznej kampanii. 

- -- -- -: k ltnformu·je rzee:zmi•k prasowy rządu na po\!lied7-~iu : 
: 3 bm. Prezydium Rządu omówiło I zatwierdziło harmo- : 
: ogram realizacji zadań w dziedzin.ie współpracy go- : 
: spodarczej i naukowo-technicznej między Polską I NRD ·: 
: do 1980 roku, ok:reślon\}'eh na spo-tkaniu delegaeji pa·r- : 
: tyj.no-rządowych obu krajów w dmiaeh 18-20 czerwca : 
: br. Prezydium Rządu zobowiązało przewodniezącego sekcji : 
: polsk·ieJ Komitet.u Wspó~i'acy Gospodarczej 1 Naukowo- : 
: TeehmiC2lllej międizy PRL. i NRD, wieepremlera Jana Mitręgę : 
: do sprawowaatia bieżąee1 kontroli nad przebiegiem reali:za- : 
: eji r.adań u.staJonych w hrurmonogra.mie. : 
: W kolejmY'lJI purnkcle pOll'i'.lą<l•kU obrad Prezyddum Ru,du : 
: wysłuchało informacji Centralnego Urzędu Geologil na te- : 
: mat z.aaobów surowcowych w kraju t problemów tcb WJ• : 

- -; (Dałszy ciąg na str. 2) 5 
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Z 11dzłalem ktlk11lys 11czn•I QIU11'9 

dziewczat i chłoac6w z całaqo k1ala 

oz oczą it: Zło -
Młodych Budowniczych Fromborka 

13 bm. otwarty zostal . uMczyścle harcerski izlot mrodych budow
niczych Fromborka. W zlocie, który trwać będzie pr:zez 3 dsnl, 
uczestniczy kilkunastotysięczna grupa dziewcząt !. chłopeów • ca
łego kraju, 

Dlatego td przy g!oneez.nej, 
bezde.s.zicz,owej na ogól au.J.'Ze , 
roi.niey maiksyrnalnie wykorzy. 
stując cały posiad•a.ny sprzęt 
własny 1 kółek rolmiezyeh ko· 
1tzą od świtu do noey rzepak, 
które.go zbiór w niek;tóryeh re· 
jonach piizekrocz.Y'l ju.ż dawno 
półmetek. 

Np. w W10j. bydgoskim; gdzie 
zebra.no ok. 90 proc. rzepaku 
rozpoezęto <liostaiwy do pu.nk
tów sJw.pu ,plerws.zych ton 
wyinlóoonego iziarn.a. Jak v.-y. 
ruk.a z pierwszych ocen - rze· 
pak z tegOi!'Qe.:zmycti zbiorów 
jest wysokiej j alkośel, W .naj
bli~z.yich dlJliach s.podiz~wane 
JMt za.lrończenie z.bio.ru rzepa
ku w woj. l6dzklm. 

POWlatnle U'8.WMUll1WA!IY jest 
ró"Wltlleż gpm.,i lęo71mlenta 02.i
mego, zwlaawza w "W'Ojew~ 
twa,ch pol\l.d!n~o-W&ehodnieh 
!. centra•lillYeh. W osta,tn!eh 
dln I ach prxystąp:Lono tak.te do 
!llbl<XrU jęcwiieni& ozimego na 
pómoey krajru. 

Oora-.r; Wjększ.a llazba r<>laJ1-
kóW WyirtJmJa r6w.n!ai do zblo· 
rru :l:yta. Obecnie apr.zęt tego 
zboża il'W'.a ju~ w 4 wo-jewódl,.,. 
twiaeh: warszawskim• rzeszow
akiln, bydgoskim i kieleckim, 
W tym ostatnim Iroszenie tyta 
il\ajwcześniej rozpoezęll ro'11nicy 
na Ieklkieh g1ebaeh w pow. Sta· 
szów ora.z w okolicach Rado
mia, Opoewa I Szyidtc>wca, 

Nixon 
szpitalu w 

Rz.e-cQJnik Białego Domu JM1° 
informował w C'ZIWartek wte• 
czorem, :l:e prezydent USA, Rl• 
chard Nixon zachMoW~ nagle 
na Wirusowe zapalenie płuc J 
zostal przyjęty do szpitala. 

Osobisty lekarz prezydenta 
wyrazu nadzieję, Iż w ciągu 
tygodnia Nixon będzie mógł o, 
puści~ 12.pltal, 

Niebezpieczeństwo 
wybuchu e.pidemii 
w Indiach 

Pomad mJM.cxn osób wclerpfaM 
w wynhlru nie<laWlllyeh pow<>dz.1 
w lndyjskllm stanie Kerala. 

W re!onaeh ·01awiedronyeh 
klęską tywi.olową istnieje r.ie
bezpieczeńsbwo wybuchu epide
mii. 

Jutro o god.z.10.55 

Transmisja 

To wiel'k!ie 111>otkanie 'est d1!a 
eałe!IO halreer&twa uikOI'Oit\OW.a
il\i.em liC7J11Y'Ch przedsięwzięć 

c podejmowamych w 500 roe11nicę 
urodzi4'1 , Mikoła1•a Kopernik·a. 
Jest także okazją dO podsu
mowania - .znamej w całym 
kraju - harcerskiej „Operaeji 
1001 - FrmnbO«'.k", kit6<rej ce
lem było uporządlkowanie 1 roz 
bu.dOIW•a miasta, w którym żył 
4 twoczyl wielilcll uczony. 

-~· 

Eo1espondencj1. % Rzgma J 
z odsłonięcia 

pomnika 
Koperniku 'M. 

U:TOQystośc! · o11Wa~ idotAl 
odbyła s·ie na oen'11ra1nym pla
cu Frombo<r'ka. 

Rekiny' - ludojady 
w pobliżu włoskich plaż 

· 15 lipca br. od godz. 10.ss 
Polskie Radio w programie J 
I Telewizja Polska w progra· 
mie I (w kolorze) transmito
wać będą przebieg uroczysto
ści odsłonięcia pomnika Ml. 
kołaja. Kopern,!ka we From
borku oraz zakoóezenle har
cerskiej „Oper&cjt 1001 From
bork". 

W ~asie Wl."OCzystośei ntan
d.ar ZHP u.d.emrowany z.ootal 
Zk>tl\ Odjznaką "Za,slużo.ny dla 
W.armLt i Ma.z,u.r''.. 

a wyibnedlaich Momu 
Ty.rreńskiego poj.aiwily 
Sill ' błęJti.1me it"eikiny - lu
dojady, które notrmalrnie 
żyją w tropikalmyich wo-
daeh polu<!Jniowego At

IUllllUlllllllllllHllllłlllllllllll Ianty<ku i n igdy nie wpływają 
na M·orze Sródziemme. Rek·i.nY 
porus.zają się w pobillru l'.cz· 
n}"Ch cią~ąeyeh się setki k:l·O• 
metrów plaż, zapebnlo.nych mi
lionami urlopowiczów s Włooh 
i s całego świata, 

Jutro u 

obrym tempie przebiegaj!\ :prace budowia
ne na ·terenach Za~u Króllewskiego. Ka~

de ze skrzydeł zamk<YWych ma już wyrd
ny kształt, zapełniła się luka w zabudowie 

placu zamkowego, Na wszystkie wykonane dotąd 
praee - od dokumentacji poez.ynaj'ąć, pr.z<'!IZ bu
do<Wę d'Wóch ·t<'!ehmiC2lll ych pltiter podiZiemnyeh o
raz murów zewni:trz.nych - wydatkowano 83 mln 
zł. Zebrano natomiast d-zięki &połecznej · ołiarnośc 
236 mln z.l i prawe 2411 tys. dolarów. 

List z Warszauq 

anorama' 

kls21talcie 1 z takimi elementami wyposaż~ ja
lilie W6p~ezesne były m82.0'Wieekim książętom. Bę. 
dz!e też odJ)owie<lnlo urząd.zona sala jagielloń
ska, dwie sale Wazów, komnaita Jana m. 

W 
ielee PTZYdatne dla wyposażenia zamku 
b«:<Ią }ikarby zgromadzone już w Muzeum 
Narodowym o.raz nads~ane da.ry. Dbając 
o autentyzm wntitrz p<>stanoWiono np, zre

eygnować z natłoku mebli gromadzonyeh przy. 
·padkowo I psujących niegdyś wystrój sal :zam-

Jest gch sal .12 ••• 
Prezydium Obywatelskiego Komitetu Odbudowy 

zamku K:róleW9kiego w Wars.zawie, obradująee 
13 bm. pod przewodnictwem Józe!a Kępy, roi;pa. 
trz.ylo zadania nowego, trudniejszego· et&pu prae: 
rekonstrukcji wnętrz, a także program WY'J)osaże
n ia tyeh komnat, które oddane zostaną Jui w 
1976 r. 

Jest ty'ch sal 12 i każda odtworzona zootanie 
wiernie w stosunku do przekazów h:istoryeznych 
i epoki żyeia zRmku. I tak np. tury~ci obejrzeć 
będą mogli tz.w. salę o jecmym ałupie w tak.im 

lrowych. Mebli będzie mniej, poko:Je będą ba.rd:ziej 
surowe w wyra!Zi.e, historyeznie wierne. 

PJ;ezydium ro.z.ważyło także sprawę odtw01'ze
na Zamku Uja.zdowskiego, który :zawsze stanowił 
integralną ezęść królewskiej siediziby, związany 
z. nią arehite'ktonieznie, historycznie i emoc~onal
nie. Zgod01ie z. koncepcją przedi~taWioną w toku 
obra-d, odbudowany Zamek Ujal'Xiowsk i będzie o
biektem żywym , .nle muzealnym, związanym fun
kcjonalnie z Trasą Lazien·kowską. 

Dootrze~i je ry'baey oraz pl~ 
twomwrkowie, któny uprzed:ziU 
w!a<!.ze o gro-żąeym 11lieb.ezp1e
czeństwie. 

Prasa włook.a ostrzega kąpią· 
cyeh s ię w morzu, aby nie wy
ptywali dalej ni-ż 300 me-trów 
od brzegu, przede wszystkim o 
świcie i o zmrolro, kiedy ol
brzymie draip l e'ŻlnLkl, mająee d<> 
ośmiu metrów dług>0śct i ok. 
600 klg wa,gi, wyiplywają na po. 
Iowa.nie . . Dzlennikl drukują ca
le l!nstrUJkeje, jaik .zaehować s i ę 
w ra.zie Q.ołslbrzeżen.i.a rekina w 
morzu, za,ś ludowi przepo~"ia
daeze pogody wróżą w zwią:z
ku z poj.awiemlem się rek!nów 
u wybrzeży włos.kLch, długie 
i 1otrące la-to, 

Tradycj.a uczy b0>wlem; te 
jedym ie wówczas, k iedy znp0-
wiaóają się dlugotrwale U•paly; 
rekiny decY'd;ują s it: przeplY111ąć 
Cieśrunti Gibra1tarską. 

Nici chirurgiczne 
krajowej produkcji 

NICI chirurgiczne, produko· 
wa.ne dotąd ze spr<>wadzanych 
z zagranicy cienkich jelit ow
czych, motna wytwarzać z 
cienkich JeUt bydlęcych. 
Metodę ich wytwarzania o

pracowano w Instytucie Tech. 
nolugii żywności pochodzenia 
zwierzęcego Poznańskiej Aka· 
tlemil Rolniczej. Służą do tego 
błony surowicze, p<>zostające po 
rozwarstwieniu ścianki jelita.. 
Resztę można natomiast wyko
rzystać na osłon.ki do wędlin. 
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! Z prac Prezydium Rządu I Wizyta profesorów i studentów 
- -„ -- „ E (Doikońorenie ze Itr. 1) 5 

z Kanady 
MOSKWA. Sekretarz ge-

tneraLny KC KPZR Leonid B~eż
:n:ew przyjął d•oradcę prezy
denta do spra•w bez.p!eczeń;iwa 
nare>:loweg-0 Arabskiej Re;>u·bJi.. 
ki Egiptu, Hafeza rs.m.aua, 

.Porwano wnuka 
am ery ka11ski ego 
miliardera 

Rzecz.nik policji Vl"los k' ej po
da! w p iątek do wiadomości. 
że wnwk znanego milia.cde·ra 
amerykańskieg.o. ,.króla nafty" 
Paula Getty'ego, 16-Je·tni Pau•l 
Getty III 11ni•knął z domu 
prz.ed dwoma tygiooniami 1 zo
stał _i a1k s ię przypusz.cza , p<Jr
wany w cel'U \J,,rym1us.ze1nia na 
rodzlcach wysokiego oku.pu. 

Matka porwamego chłopca, 

BUDAPESZT. - Jaik pooala 
Węgie rSJka Agemcja Prasowa 
MTI, premier Firatncjl Pierre 
Messmer z!oży e>ficj.alną wizytę 
na Węgrzech w dniach oo 18 
d<> 20 bm. na z.apr.oszen ie prze
wodnicząeego Rady Mmistr.Jw 
WRL .Jeno Focka. 

RZYM. - W Rzym1e ojbyto 
s'ę w czwartek p ie.rwsze po
s :edzen ie centrolewicowego ną
du wloskieg<>, na czele które
g<> stoi prz.edstawic!el Part1i 
ChrześcijańJSko _ Demo.kratyc.z
nej, Mar ia,no Rum.c>r. Na pos•e
dzeniu wyzmacz.o.n-0 "~ itCepre1nie
rów. 

WASZYNGTON. Amery-
kański m i>n ister handlu, Frede
rick Dent po i:nformow al w 
czwarte.k na specjal.nie zwoła
nej k<>nferencj.i prasowej '> de
cyzji U<t it·orzenia radziecko-a.me 
rykańsk i ej i.zby handlowej. 

- -E korzystania. Zade00il1o, aby w pl<lna.ch zag-OS·P<><!a·:rowan!.a E 
: g~owny1ch surowców U'WIZJglęcLnić WYke>rzystanie k<:i,paJitn w- : 
: wa,rzyszący;ch i oopadów : 
: . Prezydi_um Rząd_u rozpatrzyło kolejno problemy przedista- : 
.: W1one w mfo'.ma~J1 .M1;11LSterstwa Rolnictwa o aktualnej sy- : 
: tuacjl w rolructw1e 1 srodkach przyspieszających jego dal- : 
: szy . roz:wóJ w !atach 1974-1975. Stwiercl'Wlll<>. że pomyślna ;: 
: reah.za-c}.a z~dan roffil.ctwa w pief'Vv-szej poJ-0wie bieżącego : 
: pl_anu a-Jetn,_ego w podstawowych ga!ęziach proctu:k<:j! r<>- : 
: ślmnej_ i zwierzęcej. osiągnięta w wyniku stwor.zenia k<>· : 
: il"ZY'S·tn:eiszych warunków ek<m-OllTliiC1Jll<>-<społecznyich wymaga : 
: utr"'.alema wyse>kiej dy.nami:ki ro11wÓj•U .r<>ltnictwa' 1 wspar- : 
: cca Jej dodatkowym; śrookami. , : 
: Zgodinie z wcześn'ej p.awziętyml <Lecy.zjarn-L Ministerstwo : 
- Przemysł.u Maszjł'nowego opraourje w p<>rozumrieniu .z Mi.ni- ====. 

sterstwem Rolnictwa program gru111ito1wmej mope!!1niza~jl 
~ ro«bwdowy P.rzemyis!u mas.zyn romiczych, ciągników 
~ U<rząd.ze_ń t~hlmczmych dla rolnictwa ocaz pr.zystąp'.enia d<> 
Jego real:zacii w lataieh 1974-1975. 

Na Mimisterstw'e Przemys!u Chern~2mego c'.ąży ooowią'Lek : 
opraieowa:iia .i przedłożenia rządowi pirograml)l. rozbudowy : 
i m·e>dern1zaC]1 _przennyslu f;<totarma.ceutyiczmego oraz progTa- : 
mu b_udowy przenn~-.,;lu produ.kują.cego białko paswwe w 5 
ooa.rc·u o su·r<>wce pozarol:n'cze. a także zakladów pro<:I·uku- _ 
jących aminokwasy syntety;czne, witaminy, mikroelementy : 
i inn-e d-Oda.Uki dr0 pasz. :: 

Zalecono także ro.zszerzenie prog1ramu 1nwe&tycyj01ego· w 
celu polepszeni.a i zwięks.z.emia t..aQPatr.renia "rsi w W'odę. ===:_ 

l!ns ty>tut TeOTil Littera tury 
Teatru I Filmu UL gości 27-
osobową grupę pracowników 
naukowych I studentów z Ka
nady. Przedmi<>tem referatów 1 
dyskusji Jakie przygotowali z 
tej racji łódzcy naukowcy, jest 
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Spotkanie 

Nixon Tanaka 
P seik<re>tan gaibmetu japoń

skieg.o poffiformowat na lro'llfe· 
trem.ej.I pr.a.sowej . że prez~''.ie-nt 
Riicbal'd Nixon s,potka się z 
premierem Japo11ii, Kakuel. Ta
na1ką w dni.acti 31 hpca -
1 sierpin\.a. 
Wiadomość ta :oos>tala potwier 

dzona przez amlbasadę amery
kańską w T<likfo po og!osreniu 
przez prase inform.a,cji <> cho·· 
robie prezY'denta Nixona. 

polska sztuka wspól'CZ6Sn& u
ka.zana na tle tradycji. 

Wiele miejsca zajmą wieo 
problemy literatury, teatru, fil
mu i muzyki. w programie Wi
zyty m. in. jest wieczór poezji 
polskiej w przekladach ain·giel
skich i francuskich, projekcje 
filmowe (m. in. goście obej
rzą „Wesele"), o których mó
wić będą: prof. dr s. Skwar
czyńska oraz doc. dr, doc. dr 
S. Kaszyński I B. Lewicki. 
Wyklady o muzyce dopetni 
koncert szopenowski w Zeiazo
wej Woli. Wiele miejsca zajmą 
dyskusje o po•lskim teatrze. 
Goście odby'!i już spotkanie z 
A Hanuszkiewiczem. zapozna
ją się jeszcze z pracą i . teorią 
teatru J. Grote>wskiego 1 J_,_ · 
Szajny. 

W czasie trwającej do konca 
liJpca wizyty, spotkania z !ó
dz.kilmi naukowcami poswięoo
ne będą p.onadt<> problemom h is
torii i ekonomii politycznej na
szego kraju. Wizy tę dopełnią 
wyicieczki pe> Lodzi i wojewó-
dztwie. (rg) by·!a aktorka filmowa. AO-letnia 

G&il Getty oświadczy!a po.licj i. 
że <>trzymała dwa al!lonim-0we 
telefony, domagają.ce s ię przy
ge>t>owania pieniędzy na okup. 

MOSKWA. - w gmachu ra
d zieckiego MSZ 13 bm. wysta
"·iona była. trum.na ze zwloi<a
mi Awierkij.a Aristowa, z.nar
!ego ambasad<i<ra ZSRR w A U
strii, b. szefa · przedstaw:c:e1-
s twa dyplomatycznego Zwią.z.ku 
Radzceckiego w P<>lsce. 

Wczoraj pirac<>wnicy polskiej 
ambasady w ZSRR z amb:isa
dorem PRL Zenonem Nowa
kiem zł<>żyli w iem iec u trumny 
i zac'.ągnęli przy n iej '".artę 
honorową, 

Następnie Prezyd.l'1.lm Rząd·u omówiło I zaapre>bowało pro
jekt uchwaly Rady Ministrów w sprawie zasad tworzenia 
funduszu rozwoju kultury fizycznej. Srod'ki funduszu stano
wić będą - poza docood.ami Vl-lasmym.;, ocga.nizacj.1 i klubów 
- jedyne źródlo filllansc•w.an:a statutowej dmlalał'll<>ści bie- :_ 
żą<'ei klubów I organizacji ku~tury f izy-cznej. Kra,nika wypadków 

Wesele 
w .•• oulohusie 

Mieszkaniec miejscow<>śd 
Ba·rnsley w W. Bry-tani.I D'ck 
Wilson miał pe>ważny pre>blem 
d<> roziwiązania. Nie wie:!ziat 
mia,nowicie. gd,z1e urządzić przy 
jęc i e ślubne dla 70 gości, któ
rzy n ie pomieściliby się w je
go tn'ewiellklm m ieszkaniu. W 
k.ońou Wilson wPa<:Ll na genia l· 
ny pom ysl i wy;nają! w tym 
celu dwupiętrowy autobus 
m iejski. 

Beloia --
Nie będzie 

egzaminów maturalnych 
Ogrommy „odsiew" studentów 

:na p ierws;zym roku studiów 'na 
belgLjskich wyższy;ch uczelniach 
(60 procent studentów I roku 
n ie zdalo egzaminów) spowodo
wa!, że ministre>Wie oświaty , 
Willy Cail11!'waett (-części fla• 
ma•ndzkiej kraju) I Michel Tou
ssaL!llt (część waLlońska) posta
nowili, Iż od l lipoa przyazlego 
roku zniesiony 2>0staje eg:zamln 
matlll!'altny w s:7Jkoł.ach średn:.Ch. 

Propooi.UJją oni zamiast e~za-
minu d'Ojirzia!o&cl obserwację 
wyników ucznia w ostatni.eh 
trzech ~asach szlk<>ły średn!ej 
ora.z utworzenie lroll!lisj1 miesza_ 
nej z!ożo.riej z pr.zedS>tawicieli 
WY'ższych wcze~nl i szkól śred
nich, kitóra przyg>otowal·a.by I 
zaproponował.a r·ządow.1 .nową 
formulę egz.am.lnu d.la obu czę
ści kraju. 

Srodkaml funduszu dysponować będą komitety kultury E 
fi.zycZJne·j i twryisty:ki przy prezydiach rad n.a.I'<)o(!()wych, a w : 
gmi1nach - naczelmicy gm.im. • 

Prezydium Rządu powzięło następnie decyzję w sprawie 5:: 
uznania inwestycji gospoda.rki ke>munalnej związanych z bu
dową zakładów mięsnych w Ełku za inwestycję szczególnie 
ważną dl.a gospodarki n 'ar<>dowej. Decyzja stwarza warunki • 
organlzacyjmo-ek<>nom;,czme d.o PTZY.sipieszenia reMtzacji te1 : 

BUDAPESZT. W piątek 
przed południem do BU>dapesz
tu pov.-rócił I sekretarz KC 
WSPR. Ja,nos Kada·r, po za
koń.cze·n'u przY')acielskiej wizy
ty w JugoslaWii, ~d·zie prz<!by. 
wal na zaprosze..nie prezydenta 
tego kraju i przewoo.niczącego 
ZKJ. Jos ipa Broz Ti.to, 

Jmwestyicji oraz kompleksowego pirzekaa.ainLa jej do eks- : 
: p1c>atacji wraz :z; zaklad.ami mięsnymi. 5 
.n 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111 u1111111111111111r 

Znaleziono rejestr lotu MOSKWA. - W pi ątek odbył 
s ię w Leni1ngtrad.zie wiec w 
którym u.cz~tniczyla przebywa
jąca w tym mieście wietinam
ska delegacja partyjno-rządowa 
z Le Duanem I Pham Van 
D e>ng'enn na crele. Deleg•cii 
to'Vl'arzyszy w podróży premier 
ZSRR, Aleksie1 K.osygin. 
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DZIS 

W szczątkach 
samolotu.. który 

li' Tl' 
SOBOTA - lł LIPCA 1973 R, 

PROGRAM I 

brazylijskiego 
rozbił się w 

8.20 Filmy Ren.e CLadtra - „POd da.cha.rod Pa.ryta•• - fifum 
fab. prod. trainc. 9 .~O SpraJWO<Zdamie z mastrz0is.tw ś.wlata S·tra· 
ży pożarny;ch (z Brna). 112.00 Przerwa. 15.55 P1re>gram d.nia. 
16.00 Pre>gram I p.mpoinuje. 1.6.:ro Dz'.en.nik. 16.40 Dla mtodych 
wi.d:zów' „Tajemnice W>eLklego K<rzysztofa" - fiilim TVP (ko
lor). 17.50 TUll'-Y'&-tyka i wypoczymek. 18.15 „Na parySklm bru
ku" - film dOlk. pre>d. TVP (lrol.). 18.35 PEGAZ - magazyn 
kulturalny (koh), 19.20 Dobrallloc „Baśnie 1 waśn1e" Ckol ) . 
19.30 Me>mtotr (kol.). 20.15 Teatr Ro=ywkli - K.o<ns.tanty rorum_ 
l<>wski - „Kirólowa przedm.ieścia" - wodewil . .212.05 DZ'ietn· 
n'.lk. 212.20 Wl.aidomości 51Portoiwe. 2"!.3\l FiilimY Rene Ciaka -
„PC>d dacham1 Pa.r;,iża'• - film fab. 'Prod. trainic. ~.oo ?TQ. 
gram na niedzielę. 

PROGRAM II 
17.05 Pro·gram dYlJi.a. 'L7.!0 „o czym ltntnym•• - rnów'i Statn~

slaw DygM. 17.215 ,.Jutro naiszyich mnaist'• (Jego ekS>Celeincja 
miasto). 17.50 „Danie filmowe" - film dokum. prod. franc. 
18.05 Pl)llski Film DokunnentaJny: 11) „Przys-ięga1my Ziemi Poł· 

skiej"; 2) Czas poligonu". 18.50 ,,Rybacy z Hasti:ngs" (Czlo
wielk 1 m011"re) - serytjny fhlm d<>dcurrnetntaJJny prod. am.-ka.. 
nadyj.skie) (kol.). 19.20 D<>bra111oc (l!rou.). HJ.3Q Moinitoo- (nce>l.). 
20.J..i „Ke>challlk.a bUmtO'Wlllóka" - fhlm falb, prO>d. wt.-bulii . 
(kol.). 21. 50 „Pocałunki", 22.29 „Gilbert Becaud" - francuski 
program rozrywkowy (powt. z 21.XI.1972 r.), 23.20 24 godziny 
(kolor), 23.30 Program I proponuje, 23.40 Pr.ogram na nie
dzielę. 

środę w pe>b!iżu lotniska Orly, 
znalezio·no rejesbrat<>r lO<tiu. Da.
ne utrwalone na taśmie magne
tofonowej poz:wolą na pr.ześ1e
dzenie czynności pilota w osta
tnich 10 minutach !<>tu. 

Głównym zadaniem komisji 
badającej przyczyny katastrofy, 
będzie ustalenie przyczyn po
żaru. Jak oświadczył Steward, 
pe>żar powstał w tylne(! części 
kadluba. w zasadzie wyklucz.A 
s ię możliwość krótkiego spię
cia, gdyż przewOdy elektrycz
ne w samolo<:ie są dobrze izo
lowane, a stosowany prąd ma 
niskie napięcie. 

Samolot brazy'lljsklc'h linii 
lotniczych ;,Vaxi.g" zl:>llżał się 
do granicy 30 tys. godzin lotu 
powyżej której aparaty tego 
tyt>u tracą zda.lność operacyj
ną. Zakupiony o'n zosital przed 
4 laty od pewnej firmy amery
kańskej, która używa!a go przez 
6 lat. Kapitan samoł-otu, Gilber
t<> Araujo Silva, który prze-żyt 
katastro1ę, jest jednym z naj
bardziej doświadczonych pil<>
tóW braizylijskich. Lata on od 
1952 r., a w powietrrzu spęd.ził 
20 tys. gOO:zin. 

A Ka,,pią.c s ię w basetnie p!'ze
clwpoi.airo>Wym na teirenie ZPB 
im. A<mlii Ludowej przy u-1. 
Pabia.nilckiej utopil się pra<::-e>w
nik ty;ch za:kla>dów - !1.7-letni 
Pie>tr F. 

& Wy,padła z pie.rwszeg.o v.-o
:zu tramwaju limii 43/3 i wpa
d!a P<>d kola d-ru:giego 219-de,tnia 
J.adw'tga J. pom·e>szą.c śm i erć l!la 
m:ejscu. Wypadek miał m iejsce 
na ul. Kio<nsitan.ty.nO>Wskiej przy 
zoo. 

A Na skutek wyladowań 
atmosferyic7Jnych w w.oj. lódz. 
kim miaro miejsce 6 pożarów. 
M. ltn. w BU€aju pow. Wieluń 
sp!onęla od pioruna S1odo~ 
lcryta. słomą warb<>ści 55 tys. zł. 
n&leżąoa do Wlad)"Slawa L. W 
Eufam lm.QJW;e pow. Brzezmy si:a 
1i'ł się donn mieszkalny, obora 
i stodoła należące do Jaininy 
M. 

A W Dziaroszynie j.adący z 
i!ladmiemną szyt;ko&clą kierow~a 
,.Ziła" FW 2H)9 Jóref. Ch. za
Wa·dził pr.zyczepą o st<>Jący na 
poboczu cią.g1nik „Ursus„. C• ą
gn uk rozb ity został dosz.częt.. 
n:e. Str.a.ty 66 tys. zl. 

& U zbiegu ul. uil. Zel~g<YW
s>k iege> ' Z 'elomej kiere>wca 
„Stara" IR 2801 Edwar>d K. po
trąci! na przejści·u dla p ies2ych 
Cecylię K. Przebywa ona w 
Szp·ita,lu Pogl<)tl<>wia. 

A Będą.cy w stanie nle!rze:i!
wyro Franciszek P . Wbiegł na 
JeZJd'llię na skrzy:lx)wa.n!u. ul. uJ. 
Pabia,nick•ej I Brużycldej f>O<i 
,.Sta-ra" 5659 IS. K lenowoa po
ja1'Ólll unl'kcając przeje-chan~a 
czlow\eka zJećh.al na lewo i 
ispowooo•wal zder-zeq'lie :z. .,Jel
czem". Straty 10 tys. zł. 

& N.a uil.. Llmal!lowskiego 115 
„zu,k" CP 5493 lllde<r:ZYI w tył 
,.Moskwicza" l~ IO. Sóraty 
minimaltne. 

A Raiptow.n!e rteszla. na• jez
dnię w Al. Unii przy ul. Sreb
rzyńJSk:iej wprost pod „Stata" 
Barbara D. Ze zł·am-a.ną podsta
wą czasz.ki 1 podudzia przewie
ziono ją dJo S7JPitala lm, Bie
gańtskiego. 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT e SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

piqtqn1 dniu turnieiu 

Kolejne zwycięstwa . faworytów 
W p•ią<tym dn1u międzyinarode>weg.<> tu<rnieju w pilce siatl.<o

wej kobiet, rozgrywanego w hali LKS 0raiz w PiO<trkiowie 
i Tomaszowie z okazji 550-lecia nadania praw miejskich i 
150.Jecia Lodzi przemysłowej kolejne .zwycięstwa zainio>to
wali na swym koncie dotychczasowi fa.woryci. 

POLSKA - KUBA 3:0 
Nie pomógl gorący do1ping 

grupki kubańskich k 1biców stu
diujący;ch w Lodzi, k tórzy za
siedli na trybunach hali LKS, 
u.z:bre>jeni w oryginalne instru
menty perkusyjne, wśród k t ó
ry;ch najglośniej „zach-0wywaly 
się" bębny <> nazwie tumbi i 
bongos,!". Sympatyczine ich 
dziewczęta nie były w stanie 
St>r<>Stać repreze.ntacji Polski 
przegrywając pojedy\Ilek O ,3 
(11 :15, 4 :15, 11 :15). 

Mecz transmi<t<>wany byt przez 
pe>iską telewizję. Stąd też nie 
będziemy składać szczegółowej 
informacji z przebiegu tego 
spotkania, ograniczając się do 
k ilku zasadniczych naszym 
2idaniem uwag, 

N iezbyt fortunnie wybrali na

Zespól Czechoslowacji po czwart
kO'Wym sukcesie w meczu z 
Kubankami r01zpocząl wczoraj
szy mecz bez zbytniego respek
tu wobec swoich przeciwniczek. 
sziezególnle wiele emocji do
s tarczyly dwa pierwsze sety. 
Warto dodać, że jak do1ychczas 
właśnie siatkarkom CSRS uda
lo się urwać jednego seta przed
stawicielkom kraju „kWitnącej 
Wiśni''. 

* * • W dwóch pozostalylch me-
czach wczorajszego dnia · pad•!y 
wyniki. W Tomas.zowie ltumu
nia p<>ko.nała NRF 3:1 (14:16, 
15 :5, 15 :9, 15 :7). W Piotrkowie 
ZSRR odniósł 2'\Vycięs~wo na.il 
startującą poza konkursem re. 
preze.nta,cję akademicką Polski 
3 :o (15 :13, 16 :14, 15 :1). 

si ke>ledzy z telewizji, „pisząc·-----------------

Aktualn a tatbela po pięciu 
dniach tu rnieju: 
ZSRR , „ ł 12,0 
Japonia • • 12,l 
Polska ł 3 9 :4 
Rumunia s 2 7 :11 
CSRS • 1 5,10 
Ku,ba. 3 o 1 :9 
NRF ł o 1,12 

Dziś przed.<>statni dzień tur
nie1u. W Lodzi grają: Kuba -
Japonia (godz. 10), NRF -
CSRS (godz. 17) i Kuba - RU· 
munia (g<>d'L. 19). W Tomaszo
wie ,o godz. 18 sp·otkają się ze
spo!y ZSRR 1 Polsk•!. (W) 

m „skltócie 

Tour de Pologne 
S. Szozda pierwszy w Koszalinie 

W trudnych warunkach at
mosferycznych walczyli kolarze 
na trasie V etapu Pila - Ko
szalin, d!ug.ości 171 km. Kilka
krotmle padał deszcz, a po tym 
przesz!y dwie burze I potężna 
ulewa. Na ok. 80 km wysunęla 
się na czoro 9-<>sobowa grupa -

P>o plęctu etapach nie uległa 
zmianie czo!ówka wyścigu, Pro
wadzi nadal Wioch B. Viclno 
~15.04,13) przed Milde (NRD) -
1,09 min. straty, Szurk<>wsklm 
1,46 min. straty I Goru;chor
kiem (NRD) - 2,45 min. 

byli w niej m. i.n. Matusiak ii:--------------
Kirzeszowiec. 

Na l-0tnym finiszu w Szcze
cinku (92 km) pierwszy był 
Krzeszowiec przed Matusiakiem. 
Peleton mia! w tej fazie wyści
gu strat<; 1.45 mln. łO km przed 
metą, kiedy uciekinierzy mieli 
już ponad 2 min. przewagi, 
przewrócil się na zakręcie Klim
czak, na którego wpad!o trzech 
kolany, Najbardziej ucierpiał 
Krzeswwiec, którego zabrala 
santtalt'ka. 

Na stadion w Koszalinie 
przyprowadził peleton si,ozda. 
Zaciekle atakowa! go Ml!de, ale 
Polak byl szybszy. Francuz 
Dan•guillaume, zajął 3 miejsce. 
Szurkowski zajął 8 miejsce. 

Dziś 

Losowanie pucharów 
Europy 
w piłce siatkowe1 

Jak już pisaliśmy dziś, 0 
• giOO.Z. 11 w kuluarach Teatru 
( , Wielkiego w Lodzi odbędzie 

• się uroczyste losowanie roz-
1 grywek pU<:harowych w pil-

! 
ce sia.tkowej kobiet i męż

I czyzn na seze>n 1973/74. 

A Idą,c z rna1ą•cym 1,5 Nku 
d'Zi.el!kiem na ręku i będąca w 
stanie wska-z.ują,cym na spo-
życ'.e aJJkolue>l'U An·n.a P. we
szla na jeZid1n ię u zb:egu ul. ul. 
Ob:roń·ców StaEngradu i za
ch.C>dl!liej IJTZY c.zerVl-onym Ś\>\' •1e 
tle. Ty1k.o przytomlll·O-Ść u.mrstu 
k 'erowcy s-amochodu BA 1~33 
n ie d.O'jYroWadzcta do groźn<!go 
wypad1ku. Slwńczyl'O się na lek
k ich obrażeniach. 

A Na sk•rzyżo.wa.n iu ul. ul. 
Pób11JOcnej i Franc~zkańskiej 
prowad'zący „SLmcę" 11!64 RY 57 
Paweł M. nie Uistąpil p i erwszeń 
stwa prz.ejaU!u i spowodował 
zderzenle z „Warszaw11" 5E80 
IB. K ierowca Paweł M. i jeg·<> 
mal:żOIJlka przeb:fwają w Szi;ic~a
lu im. PLrogiowa. 

A Nie ustąp i ł pierwszeństwa 
p rzej azdu u zbiegu ul. uł. Ki
l i ńskiego i Strzel,czyka k :erow
ca „ Stara" IR 8766 i spowooo
wal roerzen ie z tramwajem 
18/2. Straty mLn imalne. 

A N ie zachlował należytej od
ległości na ul. M ickiewicza 10 
k ierowca „Strura" IP 6328 I u
derzy! w tyt „stara" FL 0704. 

A U .zbiegu Al. K<>śc'uszki 
i ul. A'!ldrzeja si.ru1ga k ierowca 
.Wa'l"Sz.awy" :rrI' 702li Kazim ierz 

W. n ie ustąip!I p'err-wszeństwa. 
przej.a-z.du i spowodował zde...-ze
n ie z .. Zukiem" 1331 IS. Stra-
ty mirum.alm.e. (m) 

Poqoda 
Zachim'Ull'.zenie utm1iar'kowa:nei 

okresa>mi duże. Miejscami P'ze
lobne opady i burze. Tempe
ra,tu,r a od 13 do 25 st. C. Wia
trY stabe o kierunkach zmien
,ny;ch. 

Jutro pogioda 1 tennperatuTa. 
bez więks.zy;ch zmi.an. 
Dziś s!.ońce zajdzie <> i;:odz. 

19.58, a j'U<brO wzejdzie o god.'L. 
3.38. 

Imieniny obchoozą Marcelitn. 
i Bonawentura. 

Dnia 11. VII. 1973 r. zmarł 
b. kierownik Działu Welny 
Lódzkiego Przedsiębiorstwa 
Obrotu Surowcami Włókienni
czymi I Skórzanymi, wielo
letni, ceniony pra.c1>wnik, do
bry, serdeczny kolega, wychO· 
wawca mlodych kadr 

JóZEF 
FLOIK>WS:KI 

EMERYT 
odznaczony Krzyżem Party
zanckim, Brązowym f Srebr· 
nym K~zyżem Zasługi i Od· 

znaką Grunwaldu. 
Zonie i Rodzinie Zmarłego 

wyrazy serdecznego współczu
cia składają: 

DYREKCJA, 
RADA ZAKLADOWA 

1 WSPOLPRACOWNICY 

Dnia 12 lipca 1973 r. zmarł, 
przeżywszy lat 74 

S. t P. 

TADEUSZ 
SAS • PAWLI K:OWSK1 

MAGISTER PRAW 

Pogrzeb odbędzie się dnJa 14 
lipca 73 r. o godz. 14 z l!:a
plicy cmentarza rzym.-kat. 
św, Wojciecha przy ul. Kur
czaki 81, o czym zawiadamia
ją pogrążeni w smutku 

ŻONA, CORKA, SYN 
i RODZINA 

s ię" na transmisję tego meczu. 
Nie bY'l<> t<> najlepsze spotka
nie tego turnieju. Oglądaliśmy 
w hali LKS już lepsze mecze. 

A. Grochowska 
- Zasłużonym 

Mistrzem Sporlu 

" Po 26 odcinkach specjal
nych 33 Rajdu samochodowego 
Pl)llski prowadzi załoga Pa,ga
neelli-Russe (Wiochy) na Fia
cie-124 Rally Aba.rth. 

Oprócz Krzeszowca wycofali 
się' Jankiewski (CRZZ)~ Krę
czyński (LZS) I łodzianin Ka
czorowski (Gwardia). 

Do naszego miasta przybyli 

I. już ~?nko.wi~ Europejskiej t'li•••••••••••••lll , FederacJ1 P1lln Siatkowej, a t ! 

JAPONIA - CSRS 3 :1 
W drugim meczu rozegranym 

w Lodzi Ja.p<>nia pokonała 
CSRS 3 :1 (9 :15, 15 :10, 15 :5, 15 :2). 

Goeteborg 
Zloty medal w druźynmvym 

turnieju szpadowym wywalczył 
zespól NRF. W finato~ym po· 
jedynku szipadziści NRF wy
grali z Węgrami 8 :5. 

P<>lscy szpadziści zostali wy
elimine>wani z turnieju druży
nowego mistrzostw świata po 
porażce w ćwierćfi11ale z Wę
grami 2:9. 

Wczoraj, przed meczem Pol
ska Kuba, przedstaiwiclele 
PZPS i organizatorzy iódzkiego 
turnieju w piłce siatkowej k ·o
biet, wręczyli wielOlkrotnej re
prezenta.ntce Polski ALEKSAN
DRZE GROCHOWSKIEJ tytuł 
Zasłużonego Mistrza Sportu. 

W czasie tej ur<>ezystoścl 
przewodniczący LOZPS w Lo
dzi JEĄZY SZMEKEL otrzymał 
srebrną odznakę Zasłużonego 
Działacza Kultury Fizycznej. 

Odznaczonym serdecznie gra
tulujemy 1 

2 DZIENNIK ŁODZKI nr 166 (7657) 

& Na międzyna:rodowych MP 
w strzelaniu konkurencję PD-6 
wygrał J Zapędz.ki - 593 pkit. i--------------

& 'I\rzect etap Tour de L'Ave
nir wygrał HisZl!>an Eguiguren. 

LiJdecrenn w klasyfikacji indy
widualnej został Włoch Baran~ 
chelli. 

A 15-letnia Jt. Ender (NRD) 
w wyścigu na 100 m st. dow. 
osiągnęła czas 58,25 bijąc do
tychcza~<>wy rekord świata fe· 
nomenalnej AustrallJki s. 
Gould (58,5). 

W wyścigu 200 m st. mot. R. 
Kother (NRD) pobiła rekord 
Europy osiągając czas 2.16,03, 

200 lekl\oatletów 
na starcie 

Dziś o godz. 16 na stadlo· 
nie LKS ro'2l)>OCznie s)ę ogóln<>
poiski ml>tyng lekkoatletyczny 
Zaipowiooziało w nim ud.Zia! 0 -
ko!o 200 lekko.atletów z caleg<> 
kradu, a wśród nich wielu re
prezentantów Polski. 

R01Legranych zostanie 11 kon
kurencji wśród kobiet i 14 
wśród mężczyzn. W n i edziel~ 
początek zawodów o godz. 10~ 

~~ tak~e przedstawiciele wielu 
·• druzyn, kt6re zgl-osiły swóJ I , udzial w pucha.rowych rłl'Z
~ gryW'kach. 
I Do rozgrywek 0 Pueha.r ·Eu-

1 
, ropy kobiet zgłosilo się 19 

I >zespoł6w, a wśród nich mistrz 
P<>lsk1 zespól łódzkiego Star

: tu. 
I O europeJskli pucha.r w ro-z-

1 grywka.ch męskich ubiegać 
I I się będą 24 drużyny, Polska 
I repreG<entowana Jest przez 

i 
l AZS OISllltYtn. 
l W Pucharze Zdobywc6w Pu-

l char6'w kobiet WYJStartuje wi-

1 
! cemistrz Polski .A2JS Warsza
~ Wa (d<> los.owania z~losilo się 

') ~ 16 zespołów). a wśród m<:ż-
1.{ czv:m:i 7esp91 RP•OVil (bforą 

udział 24 drużyny), 

W dniu 12 Upca 1973 r. po 
długiej i ciężkiej chorobie 
zmarła, przeżywszy lat 39, na
sza najukochańsza Ż<ma i Ma
musia 

S. t P. 

Ml~OSŁAWA 
TRACZYK 

PIELĘGNIARKA 
Wyprowadzenie drogich nam 

zwłok nastą.pi dnia 14 lipca 
br. o godz. 15.30 z kaplicy 
cmentarza na Mani, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w 
glębok'm smutku 

MĄŻ, CORKI 
oraz POZOSTALA RODZINA 

• 



N 
le ma u nas w kra
j4 zakładu w prze· 
mysle lekkim. który 
nie zatrudniałby zna 
cznej grupy tzw. 
wózkowych. żeby 
być w~zkowym, nie 

trzeba oczywiście kończyć 
szkół. Wvstarczy 'tnieć ·w 
garści krzepę f niezłą tęi:p:· 
nę. Jeśli jednak ma •le te 
przymioty fizyczne, to rna się 
także do wyboru wiele in· 
nych p:-ac siłowych. Wybiera 
się te. za które lepiej płarą . 
Wydziały kadrowe brani. 
przemysłu lekkiego nie mają 
w tej sytuacji łatwego >.ada· 
nia z zapewnieniem Judzi na 
te stanowiska. Najc>.(,'~ciej 
bywa tak. że dziś wó1kowy 
jest. a iutro już go a ie ma. 
Jeśli go nie ma. aie 7.na,•zy 
to wcale, że na przędza :ni. 
tkalni, wyko6czalni itp. cze
ka się z produkcją aż znowu 
będzie następny. Akord goci. 
W chwilach takich awa:-H, 
zadanie wózkowych z konie
czności muszą brać na >iebie 
inni pracownicy, często ludzie 
o bardzo wysokich kwal'fika
cjach obsługujący po kilka 
precyzyjnych maszyn, czy 
agregatów. 

Transport wewnętrzny to 
krwiobieg fabryki. Klimaty
zacja zakładu to jego płuca. 

W odpowiedzi na postulaty · 
zalóg, MPL przystąpił do or
ganizacji elementarnego za
plecza od którego w tak wa
czne.i mie!"Ze zależy wydaj
ność l rytmika pracy. W 
eh wili otrzymania od nądu 
środków na modernizację 
przemysłu lekkiego, okazało 
się bowiem, że cale zespoły 
przemysłów towarzyszących 
trzeba tworzyć od podstaw 
ll1: Io. fabryki urządzeń kli
matyzacyjnych l transporto
wych. 

„Uniprot" - 'Zakład urzą
dzeń klimatyzacyjnych 3uz 
rozpoczął instalację swych u
rządzeń w przemyśle lekkim. 
Do budowy Zakładu UrządzPń 
Transportow.vcb dla przemy
słu lekkiego przystąpiono w 
kwietniu tego roku. 

STULETNI ZAKLAD 
„BZURA" W ZGIERZU 

na swej jubileuszowej uro
czystości, otrzymał z ust wi
ceministra przemysłu lekkie
go M. Sobolewskiego oficjal
ne potwierdzenie o przehran-· 
żowieniu fabryki, która przy 
tak starych tradycjach zaj-
mowała się dotąd różnymi 
z{ldaniami zlecanymi pn.ez 
Zjedn. Art. Techn. i Galant. 
zgodnie z zasadą „łatania 
dziur" w zakresie _różnvrh 
nieseryjnych maszyn i urzą
dzeń oraz części zamiennych. 

W zgierskiej dzielnicy prze
mysłowej Rudunki, szybko 
zarysowuje się kształt nowe
go obiektu, który kosztem 185 
mln zł ma być uruchomiony 
w IV kwartale 1974 r. Obiekt 
i jego program to jednak tyl
ko pGłowa zadania. Przygoto
wuje je jako temat praw
dziwie pionierski Biuro Do
kumentacji Technicznej Prze
myslu Lekkiego w f;odzi. Ze
społy projektantów pod kie
runkiem mgr inz. J. Wa.li
siaka oraz mgr inz. R. Effor
ta tworzl\ model fabryki u
rządzeń transportowych, któ
ra po zaspokojeniu zaległych 
i aktualnych potrzeb prŻemy
słu lekkiego będzie takZe w 
przyszłości głównym specjali
st~ MPL dla rozwij\zyw:i.nia 
wszystkich zagadnień trans
portowych, dostosowanych do 
szybko zmieniających się te
chnik, technologii i crganiia
cji pracy branz tego prz.emy
słu. 
Drugą część zadania - o

pracowanie projektów I pro
totypów samych wózków, 
palet, podnośników, samojei:
dnych garów do przędzy itp. 
na które z nadzieją oczekują 
setki załóg w całym kra/u! 
powierwno innej lód7kTeJ 
placówce - B iuru Projekto
wania Ookum. Technol.-Kon
strukcyjnych PL. 

Dwa biura projektowe i 
pracująca w starych mura~h 
„Bzura", mają obecnie do 
wvkonania ZR danie wręcz 
konkursowe. W niezwykle 

I • • 
I 

agazfl 

sobotni 

„Df," rozmawia z przewodni-

czącym t.ódzk.ld Rady Fede.; 

racji Sdo,ialisty~nych Związ~ 

ków Młodziezy Polskiej Jó-

m1111111mm111 Jlllllłllllllllllll ----- d ----i za s bą zaska uj -------= 
poza przemysłu Jekk'ego odkryc e ze 
lysł ten, wbrew nazwie, bynajmn1eJ 

------= -- ---. T b odm1enno~c -------= ----------nmmmmnm 
krótkim terminie trzeba w o
parciu o analizę stanu Jbec
nego przygotować ;eryjną 
produkcję urządzeń dla wszv
stkich branż przemysłu lek
kiego. Urządzenia te wyeli
minować mają ciężki lu1zki 
wysiłek, zastąpić pracę recz
ną mechanizmami i automa
tami. 

TRANSPORT WEWNĘTRZNY 
W PRZEMYŚLE 

lekkim to dziesiątki mozol-
nych czynności będących 
istotnym elementem sprawne. 
go działania całych zespołów 
maszyn. całych wydziałów. 
Wystarczy by z jakiegoś po
wodu produkcja tkalni nie 
dotarła do farbiarni lub skla
dalni tkanin, skrzynia cewek 
nie była dostarczona na przę

dzalnię, żeby nie było czym 
szybko przewieźć mokrych 
tkanin z fazy płukania do 
suszenia itp., aby pow5tRły 
postoje, zakłócenia w cał.vm 
cyklu, a w efekcie straty 
bardzo znaczne. 
Urządzeń transportowych 

jest obecnie tak mało, ie r.a
spoka}ają zaledw1e 50 proc. 
potrzeb. 14 proc. tycb urn,
dzeń -iak.łady wykonują ~ ko
nieczno~ci same. Resztę -
przypadkowi producenci. Nie 
można się więc dziwić, ie ja
kość tego sprzętu jest bardzo 
niska, awaryjność ogromna, a 
brak części prawie zupełny. 
Kłopoty z tego powodu spa
dają na tych, którzy zaimo
wać się powinni wyłącznie 
jakością tkanin, odzieży i o
buwia, a nie wózków. 

----on d ---------
---1111111111111111111 

PROGNOZY „PROTEXU" 

To co już powstało w za
kresie projektów i prototy
pów jest optymistyczną zapo
wiedzią dla przyszłości zu
pełnie nowej krajowej brnn
ży. Program przewiduje, ie 
z S60 typów różnych uną
dzeń transportu wewnętrzne
go, po ror.rucbu nowego za
kładu w Zgierzu, w wyniku 
unifikacji, rozwijana b1;>dzie 
produkcja ok. 150 odmian u
rządzeń. Powstanie system 
jednolitych elementów, z 
których w sposób prosty bę
dzie można jak z klocków 
montować (nawet w zakładzie 
włókienn iczym) różne warian
ty urządzeń transportowych. 
Najwięcej uwagi poświęca 
się problemowi różnych wóz
ków do przewozu przędzy, 
cewek, zwojów, tkanin. su
rowców, skrzyń itp. Prace 
zmierzają do tego, by uną
dzenia te przy maksymal
nej lekkości, były wytrzyma
łe i funkcjonalne. 

To, jaki będzie w przemy
śle lekkim przyszły transriort 
wewnętrmy (a dotyczy to nie 
tylko zakładów obecnie mo
dernizowanych, lecz i n•JW'l 
powstających) zależy nie t.y 1-
ko od projektantów nowf>go 
zakładu. lecz także od przy
szłych użytkowników. Biuro 
projektujące urządzenia na 
zlecenie ministra PL roz0'>ła
ło do wszystkich zakładów 
resortu ankietę. by zoriento
wać się w skali potrzeb i 
asortymentów, z uwzględnie
niem na dziś i na jutro; tj. 

Dzlł w sobotę w gmachu Teatru Wielkiego 
na parterze 0 godz. 13 nastąpi uroczyste o
twa~cie XV Ogólnopolskiej Wystawy Róż. Im· 
prezę tę organizuje Polskie Towarzystwo Miło

śników Ró2 pod patronatem Prez. RN m. Lo

dzi. Wystawcy z całego kraju zaprezentują 

ok. 15 tys. róż w 160 najpiękniejszych gatun-

w pierwszym etaple - do 
końca 5-latki. Rozesłało też 
t.ooo kata log6w oferto w1•ch, 
by zakłady mogły się w:ze
śniej przygotować do insta
lacji urządzeń, które dostar
czać będzie „Bzura" do 
traQsportu ręcznego (wózki, 
pojemniki, palety), zmechani
ZOl\'anego (podwieszonego, pod 
!ogowego pneumatycznego) o
raz zautomatyzowanego ( ·~en
tralne sterowaoiP. odr\i:ialnwe. 
międzywydziałowe IUtl ogOI
nozakładowe). Na ank i etę od
powiedziało 90 proc. lakła
dów. Odpowie<lzi te jednak 
niewiele orientują projektan
tów urządzeń, które ściśle 
powinny przecież odpow!adać 
specyfice branż. schematom 
wydziałów produkc.ii oraz sa
mej technologii. Przyszli u
żytkownicy ograniczają się 
do zgłoszenia. że trzeba za
pewnić transport jakiemuś 
odcinkowi produkcji. 

Nadszedł czas konkretyza~ji 
postulatów załóg. Nie brak 
chyba w zakła.dacb fachcw. 
ców. którzy mogliby już dziś 
opracować szczegółowy pro
gram poprawy Warun1'ÓW 
pracy, przeprowadzić anaiizę 
wartości dotyczącą lepszej or
ganizacji stanowisk roboc3ych, 
w czym dobrze funkcjonują
cy transport odgrywa rolę 
niepoślednią. 

Nad przebie~iem prac przy 
powstawaniu Zakładu Urią-
dzeń Transportowych czuwa 
nieustannie resort PL i ZG 
Zw. Zaw. Włókniarzy. Łódz
kich projektantów wizytowa
ła ostatnio przewodnicząca 
ZG Zw. Zaw. Włókniarzy 
B. Natorska oraz wicemini
ster PL M. Wąsowicz. K:mie
czne jest, by, podobne 7.ain
teresowanie i rzeczową po
moc okazywały twórcom 
pionierskiego zadania wszyst
kie branże MPL. Jest b je
dyny sposób na szybką likwi
dację uciążliwości wielu prac, 
które często choć „lekkie" z 
nazwy, zupełnie niepotr.zebnie 
przypominają prace syzyfo
we. 

l\łARYNA KRAJOWNA 

:fl<>t. - A. Wa<eh 

- Mlnelo JIU kilka miesięcy 
od utwot'zt:•tia Federacji Socja
listycz11ych związków MlodZ~•<!• 
ży 1 przed Zlotem w Krako· 
wie I Festiwalem w Berlinie 
można sie chyba pokusić a pró
be oceny tego, tak ważnego 
dla dalszego rozwoju ruchu 
mlodzieżowego, wydarzenia. 

- No cóż, można stwierdzić, 
te kilkunastoletni proces orga
nizacyjnego, politycznego t lde
oweiio cementowania slę po
szczególnych organizacji mło
dzieżowych w Polsce, zdobywa
nia doświadczeń oraz doskonale
nia metod pracy został zakoń
C7.ony, Nl.e pomylę się chyba 
Jeśli powiem, że koncentrowanie 
Rię Ich coraz bardziej na pro
blemach poszczególnych środo
wisk zaczęlo w pewnej chwUl 
ograniczać możliwości podejmo
wania problemów ogó!nomło
dzieżowych. 

Jeśli dodamy do tego fakt, te 
w miarę rozwoju sp<>łeczno-ico
soodarczego, waga tych spraw 
nieustann~ rosła, stanie sit: Ja· 

sne, U bylo niezbędnym uJę
clem ruchu młodzieżowego w 
nowe formy, tak, aby sprzyja
ły dalszemu jego rozwojowi. 

Federacja Jest zatem formą, 
która naj1eptej odpowiada o
becnemu etapowi rozwoju ru
cl1u I stwarza optymalne wa
runki zwiększenia wkladu mło
dzieży w budowę socjalistycz
nej Polski. Ustala ona zasad
nicze ponadśrodowlskowe kle
run kl programowego działania 
dla całego polskiego ruchu mlo
clzleżowego. zapewnia warunki 
aktywizacjl wszystkfch środ<>
Wisk młodzle~-0wych oraz re
prezentuje Interesy całej mło
dzieży. · 

- Zbllfający się Zlot Mło
dych Przodowników Pracy l 

WiAT 
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„I wiozę różę - król.ową kwiatów 
w ca.lej chwale 

uzbrojoną w ko:Lce 
Kwiat nieśmiertelny Bachusa 
romprasz.a.Jący wszystki.p kło•poty l troski". 

Tak pisał w VI wieku p.n.e. w swej odzie 
pt. „Narodziny róży" poeta grecki Ana
kreont. Nie on jeden opiewał uroki i c7'ar 
tego cudownego kwieda. Bo róża była 
i jest ulubienicą wielu poetów, malarzy, 
Judzi kochających piękno. 

Z malarzy Rubens pierwszy poznał się 
na róży. Za .lego przykładem powstało w 
Holandii malarstwo kwiatowe, w następnie 
wyhodowano specjalną odmianę zwaną 
„różą malarzy". z naszych wieszczów naj. 
bardziej Jubli róże Słowa.ck!. Mówi się, że 
w je-go poezja.eh było tyle róż co błyska. 
wie. 

Tak naprawdę to nikt dobrze nie wie 
skąd się wrJęta róża. Na pod.stawie grec
kich podaó powstała z pia.ny m<H"Skiej, tej 
c0 bogini Afro<lyta. Faktem jest, że obec. 
nie na świecie wYStępuje 15 tys. odmian 
róż, a wlększoś~ z nich nosi Imiona i na
zwiska kobiet, J<tórym zootaJv de<lykowa. 
ne Podczas ostatniej wojny jeden z fran
cusklct> hodowców róż A. Mcllland otrzy. 
mai w drodze licznych doświadczeń wspa· 
nialą róż~ o kanarkowo-żółtym pąku z 
CT.erwonyml smugami na zewnętrznych 

platka.ch. Hodowca nle chcąc, a by róża ta 
wpadła w re<>e 'lkupanta wvwlózl eat~ d-O
kumenta<'.IP hodowli do Ameryki. Kiedy 
w ma.lu 1945 r. na Kong-resle Narodów 
Zje-dnoczonych w San Fra-ncisco delel?a<'i 
za lell swe mle.isca na sali obrad. pr7ed 
kaźdvm znala.J sle W!l!70nilc z różą. Do 
lodvżek bylv nrzyr-.•nione kartec1ki :i: na
pisem: „Mamy nadzieję, że ta r6źa 

natchnie !mizi myślą o wiecznym świato
wym pokoju". 

Róże na<lają się nie tyil.ko na bukiety 
i wiązanki. W .bułgarskiej „Dolin.le Róż", 
dokąd zostały prawdopodobnie w XVIJ 
wieku sprowadzone z Persji, hoduje się 
kwiaty, z których wyrabia się słynny na 
świecie olejek różany. Na je<len gram 
esencji trzeba zuży~ 1 kl? płatków. W In
diach stale r02wijająca się hodowla róż 
ma na celu powiększenie ilości tego arty· 
kutu eksportowego, który wysyła się do 
Europy w formie kwiatów ciętych. Po· 
chodząca z Uralu róża mająca duże owo. 
ce jest świetnym surowcem do produkcji 
sma.cznych I wartościowych marmolad i 
gala.retel< zawierających dużp ilości wita· 
miny c. Nasz krajowy „Rosavlt" produ
kowany Jest z owoców dzikiej róży O ile 
np. w IndJiach hodowcy mozolą się nad 
tym, aby uodpornić róże na gorąco, w In. 
nych krajalti Jest odwrotnie. Szuka się 
róż, które by nie bały się mrozu. Niedaw· 
no lnżynier Karol Wlmer z Lodzi opu
blik()wał w lnformatorze Polskiego Towa. 
rzystwa Miłośników Róż PMYcJę o takiej 
odmianie aoszące.l nazwe „Marzenie". WaT· 
to dodać, że autor .iest synem Francis'Zka 
zaliczanego do pionierów tej Cl"nne.l g-ale· 
zi ogro<lnict.wa. Założył on w Lodzi w p-0. 
czatkarh XX wieku pierwsze szkółki ró7.. 
Jedna z. czołowych szkólek wybitnie spe. 
cja!L•tyc-,.nych należała do braci Elzyk „ 
Kutna. Rozpoczęła ona produkc.le w roku 
1912. lstnie.le do dziś I fest Jedną z nlP· 
wielu w kraju chlubiącą sil) ta.ką tradycj~ 
I poważnym dorobkiem. 

\V okre•le mil"dzywoJennvm plerwq-za od· 
miana r67 polskie! ho<low!f pochodza<'a z 
Nati:czowa miała bnrwP. ;.óltą, a nadJl,no 
Jej nazwę „PoruCJUJ..ik Żwirko", 

W roku 1945 zakłady ogrodnicze J:'O'ZPO
ezęly produkcję róż Od początku. W 5 lał 
później wynos.Ila ona .luż 300 tys. krze· 
wów. Zaczęły się wtedy rozwij.a~ różne 
re-j()ny różane: Warsizawa, Lódź, Kutno, a 
dalej Lublin I PO'Zllań. żywiołowy roowóJ 
uprawy róż rozp~ się po roku 1960. 
Obecnie produkuje się 1>rawie 6 mln krze
wów w około 450 szkółkach. Zapotrzebo
wanie na te kwiaty stMe wzrasta. W ro• 
ku 1958 powsta.je Polskie Towarzystwo Mi
łośników Róż. 

Od tego czasu datuje się organlzll'Wanle 
stalycb wystaw I pokazów, gromadzenie I 
wydawa.nie publikacji na te-n temat. Kon
kurs na „Złotą różę'• ma już ustaioną rP· 
nomę. Nasze Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Ogrodnicze posiada już ł takie medale. Od 
klll<u la.t organizuje sie też w kraju „Sw1ę
to róży" Towarzystwo Miłośników Ró:t 
należące do SwlatoweJ Federacji Towa
rzystw Różanych, chlubi się tym, :!e kwia
ty te coraz częściej wykorzys.tywane są do 
dekoracji naszych miast I osle<lli. Pow
stają też rosaria. Pierwsze z nich otrzy
ma!y Katowice, drugie - PM.naó. 

Ze znanych odmian polskle.f hodowli 
można stw<>rzy~ już bardzo cieka.wa ko
lekcję. Sa wśród nkh m. In. „Połina", 
,,C-ia.r Sląska", ,,Varsovia". „Omega", 
„M1{lda", „Romeo", Mies·z:ko". ... Róża 
B. Wituszvńsklego otrzymała nazwe .,Kut
no", a róża miniaturka tegał hodowcy 
„M~rylka0 • 

Na razie hodowla rót. w Polsce to je5'Z
cze bardzo pracochłonne a kosztowne 
hobby, dające .fed:vnle satysfakcję I zado· 
wolenie w przypad·ku uzyskania dobn•ch 
wyników. ZadO!lćucz:vnienlem są s:vmbo
tlczne nagrody lub dyplomy otrzymywane 
w kraju I za granica. 

Opr. W. KASPRZAK 

zefem Szpotonem. 

• 
I 
Nauki - ,,'ltraków-73" będzie 
pierwszym \vielklm przetisle· 
wzięciem Federacji I niejako 
sprawdzianem ori;aulzacyjnym ••• 

- W · pewnym sensie tak, ,ale 
trzeba pamiętać, ie polski ruch 
mł<>dzleżowy ma w tym za
kresie dute tradycje I sukce.sY. 

Do Krakowa przyjedzie oko
ło 9 tys, młodzieży z całego 
kraJu, w tym 5 tys. delegatów 
oraz uczestnicy Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży - Inte
gralnej części Zlotu. 

- Może kilka słów o pro„ 
irramie ideowym Zlotu? . 

- Do Zlotu pnygotowywal1ś
my slę Od dawna I chcemy w 
jego programie szczególnie wy
eksponować problemy jedności 
celów I działania całego mło
dego pokolenia pod Ideowym l 
poutycznym kierownictwem 
partii, wierności postępowym 
tradycjom ruchu robotniczego 1 
mlodzieżowego - pamiętając, o 
30-leclu Związku Walki Ml<>
dych I 2!t-Jeclu ZMP. Zlot prze~ 
)?iegać będ1.ie rów nleż pod ha-

siam! braterskiej więzi z mło
dzieżą ZSRR 1 krajów wspól
naty socJal1.styeznej, aktywno
śel produkcyjnej I s)l'Olecznel 
mlodziety w programie budo
wy 4ruglej Polski oraz zdoby
wania I ugruntowania wiedzy 
1 zdobyczy nauki l techniki. 

- Pisaliśmy już sporo o Zlo
cie prezentując na naszych ła. 
mach sylwetki delegatów. Z 
czym jednak pojedzie do Kra· 
kowa młodzieżowa „reprezenta
cja" LOdzlT 

- w czerweu Odbyll~my o
stateczmą ka.m panię pnyg-Jto
wawczą - zloty dz'.eln'cowe, 
na których wybra.no . 79-osooo. 
wą delegację mi.asta do Krako
wa. W tej grup'.e 1est 40 
ZMS-owców, 28 członków SZSP, 
1 harcerzy I 4 członków SZMW. 

W tra.kc!e d7.lelnicowych z:io
tów przed•stawiclele wszystlcich 
organizacj.I m!Odzleżowych zlo
żyJI na ręce władz polityc1.'!l''Ch 
1 administracyjnych dzielnie 
meldunki o wykoMmlu czy:iów 
spolecznych l prod<U·kcyjnych 
wa.rtośc:J kilku milionów -zlo
ty-eh oraiz podjęli w Imieniu 
m!od:zleży da.lsze zobowiązania, 
które są w trakcie realizacji. 

Pojed•ziemy w:ęc do KTakowa 
z. poka.tnym dorobkiem. J<ló
rym nie ma co ukrywać. po
chwalimy się kolegom z In· 
nych stron kraju. 

- Słysza.Iem, że w· tym roku 
federacja wprowadziła do pro
gramu Zlotu interesujące no
vum„. 

- A ta.k. Postanowtll~my u
'!)1109!ć 150 rodziców, których 
d1zieel wyróżniły się srezególn!e 
w nauce. pracy l dztalaJ:10śd 
orga.nlz,acyjnej. z Lod<Zi poje
d7.ie ośmioro rodziców 

- Równolegle trwa1ą przygo
towania do jubileuszowego X 
Festiwalu Młodzieży I Studcu
tów w Berlinie„. 

- Ta<k. myśl'my o tej w'el
kiej międzY11arOd·owej ma.~1ife- ' 
stacji młodzieżowej Część dele
ga.tów na Zlo·t · kralrotnkJ po!e
dzie w końcu lipca cl.O Berll
na. by tam reore1.entować mlo
dz ież p.olską Tru.d-no tu w lcil
ku słowach mówić o pr'>g,ra
mle tej glgamt:vcznej Imprezy. 
ale nie ulega wątpliwości. że 
dele·ga-cj.a polska. t.ak fa:k na 
wszY15tkich poprzedn:ch festi-
walach będz!e bairdzo aktywna. 
wygłaszając szereg refera·tów 1 
biorąc ud.zlał w fest!walowych 
dyskus.fach akcentując nnsze 
stanowis•ko we wszystkich waż
n;ejmych problemach poJIW<'z
nvch 1 sp<>Jecz.n:vch Wetm· emv 
również udział w wletk!m m.- e
dzvna.rodowym . ja<rmarku". 2 
którego dochód prze-znaczony 
bed.zie :na wypo~aże.n ;e s7.;><tala 

_ dla dzie-cl w Hanoi. Chcemy, 
abv nasz wkład prze7.naczony 
był na wyposaże.n1e odd.z'.ału 
chirur<! i~z.ne<?o tego s7.pitala. 

- Przyjmijcie na wasze rPce 
tyczenia owocnych obrad · I 
dvslcusjl dla obu delega.cjl mlo
dzletv łódzkiej - do Krakowa 
I Berlfna. 

Dzlęku.je ba.rd>zo. 
Rozmawl~l: 

ANDRZEJ HAMPEL 
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Jest to bardzo piękna pasja l dobr2e, że w dobie masowej 
produkc.Ji zegarków na rękę I standardowych budzików, znaj
dują się ludzie, którzy ratują od zniszczenia stare, zapomniane 
zegary, 

Mgr Jerzy Chtunlński., wicedyrektor liceum pgóh1oksztalcą- -
cęgo w Tarnowie, od kilku lat podczas wakacyjnej przerwy 
wyszukuje piękne, stare zegary będące majstersztykiem zagi
nionego Już prawie znpelnle rzemiosła. Kolekcja Cbumińskiego 
liczy ponad 60 sztuk, 

CAF ...:. Piotrowski 

• 
D 

I • 
D 

Gdy przed 1 O laty papież Paweł VI rozpoczynał swój pontyfikat, zdawano sobie za Spiio· 
wą Bramą sprawę z wyjątkowo trudnej misji, jaką mu powierzono. Zwr~t r~~poczęty prz~z 
Watykan w okresie 5-letniego pontyfikatu Ja na XXll·I, zwłaszcza w dz1edzm1e stosunkow 
Kościoła ze światem zewnętrznym, daleki był od pełnego urzeczywistnienia. Co więcej, roz
poczęty w 1962 roku li Sobór Watykański stał się, jeszcze za życia poprz~dnika .~awła y1, 
forum szczególnie drastyc~nych i otwartych kontrowersji na szczytach h1erar~h11 . katolic
kiej. Giovanni Battista Montini, były wieloletni kurialista i bliski współpracownik Piusa Xll, 
niegdyś arcybiskup stolicy przemysłowej Lombardii - Mediolanu, z osobi_stych zaintereso
wań intelektualista, nadawał się, . zdaniem większości dostojników kościelnych, bardziej 
od innych purpuratów do podjęcia owej niewdz~ęcznej misji. Dzisiaj, z perspektywy 1 O mi
nionych lat pontyfikatu papieża Pawła VI, można zorientować się w głównych osiągnię· 
ciach i niepowodzeniach, jakie Kościół doby posoborowej ma do zapisania na swoim kon
cie podczas tego pontyfikatu. 

Nie ulega wątpliwości; że realizm 
osobistości tak reprezentatywnej i po· 
litycznie oraz pastoralnie doswiadczo
nej wycisnął swoje piętno na ostatnim 
kościelnym dziesięcioleciu. Zdając so
bie dobrze sprawę z prawdziwej natu
ry trudności wprost nieprzezwyciężal
nych, piętrzących się dzis ia j przed Ko
ściołem katoliekim, jak przed każdy_m 
innym religijnym związkiem wyznanio
wym, papież Paweł VI starał się prze
nieść punkt ciężkości na działalność 
dyplomatyczną Stolicy Apostolskiej. Po
sterował Vaticanum II tak, by w su
mie dorobek soborowy stał się krokiem 
naprzód w powolnej ewolueji społecz
nej doktryny ko·ścielnej przystooowy
wanej do reaJ.Lów dzqsiejsze.g0 świata, 
ale by . równocześnie n.ie narażo.na 'by
ła dodatkowo I tak już szwankująca 
mocno spoistość wewnętrzna Kościoła 
ja.ko imtytucji. Niezależnie więc od 
swych osobistych zapatrywań oscylują. 
cych bez wątpienia wokół mniej lub 
bardziej konsekwentnej reformy we
wnętrznej Kośdoła, Paweł VI prze
oiwstawił się zarówno na Soborze, jak 
i podczas kolejnych synodów biskup\!Jh 
kontestacyj11ym prądom. Co więcej, 
aczkolwi.ek akceptował instytucję sy
nodów jako taką, przeciwstawił się re-

~formatorom typu belgijskiego prymasa 
kard. Suenen~. usiłującym wyprowadzić 
daleko idące wnioski z .teorid kolegial
ności władzy w Kośdele. .Wn.ioski .,... 
dodajmy - <'które w dalszej perspekt{· 
wie musiałybv · siłą rzec'ly. de-prowadzić 
do stopniowego ograJł\czenia absolutnej 
władzy papieskiej i ~stąµił: zasadę 
„sub Pet'!'o" (.;pod Piotrem") zasaaą 
„cum Petro" („z Piotrem"). 

. Paweł VI dał się też poz1'aĆ jako 
nieprzejednany przeeiwnik reformy ka
tolickiej obycza.jowo.ści rod;clnnej, pod
trzymując dawne zakazy wpro·wadze
nia poszczególnych · choćby elementów 
planowania -rodziny I ol?rankzenia eks
plozji demograficznei. Nie Inaczej było· 
z tak gorąco dyskutowaną wśród hie
rarchH, duchowieństwa I teo1og6w spra
wą zastąpienia obowiazkowego celiba
tu księży celi.batem do·b'rowo1nym.. .Tak 
wiadómo. w tej kwestii wybuchł na
wet przed naru laty otwar_ty ko,nflikt 
na lini~ episkopat Holandii - Watvkan; 

Jak zaz.naczyliśmy, postawa Pawła 

VI w kwestiach wewną.trzko,ścielnych 
wynikała nie tyle z osobistych trady
eyjnych cz,y wr~c.z dogmatye.znych prze
konań, ile z chłodnej oceny sytuacji w 
Kościele. Zadaniem papiestwa, podczas 
dziesięcioletniego pontyfikatu Pawła 
VI, było bardciej umacniać i tak z ną
tury rzeczy osłabioną już instytucję 
rzymskiego papiestwa, . a.niżeli ją jeszcze 
bardziej Kwestionować. Uznając zasadę 
;,jedności Kościoła wśród przeciwief1stw" 
podyktowaną plurali'lmem położenia 

Kościoła w dzisiejsz'Ym łwiecie, Pa.; 
weł VI w:nawał konieczność utrzymy„ 
wania centrum jednoczącego cały Ko
ściół ka.to1icki. Centrum tym - jego 
z<lani~m - I!O'Wiinno być wprawdzie 
zmodernilwwane, ale przecież sprężyś
c.ie działają.ee papiestwo wraz z Kurią 
Rzymską, jailto głównym organem wy
kona.wczym władzy nadrzędnej bisku
pa „wiecz-nego miasta". 

Uni.ka.jąc zbyt daleko idących reform 
wew._nątrzkościelnych pa,pież Paweł VI 
tym aktywniej kompensować pragnął 
ł"osnąey przedział między Kościołem a 
światem wsipókzesnym działalnością 

dyplomatyczną wa.tyka]:IU, Chodaż .z 
żadnym z trzech wielkich mocarstw o.le 
udało mu się nawiązać no.rmalnych sto
sunków dyplomatycznych, to pr~ecież 
wiele inicjatyw par excellence politycz
nych świadczyło o narastającym za 
Spiżową Bramą realizmi~. W probl~
mach związanych z napiętą sytuacg 
w południ'Owo-wschodniej Azji lub te~ 
na Bliskim Wschodzie Wa.fykan epoki 
montiniańskiej starał się zacho·wać sta
nowisko wyraźnie dystansujące się od 
założeń polityki imperialistycznej. W 
innych regionach świata, zwłaszcza w 
Europie i w niektórych rejonach Trze
ciego $wiata (np. w Ameryce Łaciń
skiej czv w Afryce), stanowi.siko Wat_y
kanu nie zamykało się wobec bardziej 
konst'ruktywnych .rozwiąz.ań . Okolicz
ność, że od samego poezątku, nieza\"!ż
:nie od swe.i tra<lycyjnej neutralności, 
Stolica Apostolska akceptowała ideę eu
ll'opejskiego bezpieczeństwa i partycy
powała bezpośrednio w pracach przy. 
gotowawczyeh do Konferencji Europej
skiej, podkreślała tę prawdę w sposÓQ 
szczególnie przekonywający. 

w okresie pontyfikatu Montiniego 
doszło również do rozwinięcia nowej 
polityki Watykanu wobec krajów so
cj.ali.styc~ych. Oceniając znacznie bar
dziej realistycznie od Piusa XII rze
czywisty układ sił we współczesnym 
świecie, papież Paweł VI starał się na• 
wiązać dialog dyplomatycz:ny z szere
giem stoli-c socjalistycznych. Poza ni
gdy nie zerwanymi stoouajcami z Ha
wa.ną, nawiązał normalne stosunki dy. 
plomatyczne z Belgradem. Zawarł czę
ściowe porozumienie z Budapesztem. W 
różnych okresach wysłannicy papiescy 
podtrzymywali kontakty z przedstawi~ 
eielami innych krajów sooja.1istycznych. 
Dokonywano też wymiany poglądów 
na 1.~nd-i Watykan - Polska. 

W perspektywie minionego dziesięcio• 
lecia pontyfikatu papieża Pa.wła VI 
staje się też coraz 'bardziej oczyw,iste, 
że o jego o·sta·tecz.nym wynilku zadecy
duje pr.zede wszystkim dalszy, nie tyl
ko werbalny i dyplomatyczny, lecz też 
faktyczny i do.kt:rynalny s·tosunek do 
socjalizmu jako św.iatowego systemu 
społecznego. 

IGNACY KRA.SWKI 
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I 
rość :r.arejestoo".vanyeh sa• 
móch{)<lów os•obowy·~h z 
ok. 45·0 tya. na lrnniec ro
ltu 197{) zwięks:zyla się w 
d•wóch m Ln·!-:i,nych 1a!.ach 
do ponad 600 tys. Jedno-

czeŚ'llie 21wię,ks.zyly się w tym 
czasie przewo.zy ladounków t: an. 
sportem samochoowym z 30 m1n 
to'!l miesięcznie do ok. 42 mln 
to·n. Te dwie li.czby mają $Woją 
wymowę. Moo<t<>ryzaeja wzrasta, 
a przedeż fa.kt)l'Cmy boom d<>· 
piero się uieznie z momentem 
ro.zpoczęcl a maso\\rej prod..i.kcji 
małolltrażo·wych Fi,Mów. W prze. 
wozach towarowych wozy o 
du.żej ładowności zdecyd{)wanie 
wypierają Iżejs·ze, a kQ!Jltenery
zacja rueucht'onnie nas .:-zeka
jąc"', proces ten l·eszcze poglę· 
bL 

Do tej :n<i<Wej sy>tuacjl t:rzeba 
s ię przygo.tować. Nasze ctrogi -
w stooum.ku do szybko n.arasta
ją.cyeh pot.ir.zeb - mają <!Wie 
zasactnlcze wady: po pierwsze 
są za wąskie. by wytrzymać lla
tl<>k zwhf.mronej liczby poja.r.
dów, po wtóre: są budo·Nane 
:r.byit lekko, by zabezpieczyć 
wz.możony rmcll clę7ildeh pojaz
dów o nacisku diziesię.ciu ton 
na ka:IJdą oś. a takie w!aśn!e 
potrzebne są do przewozów 
kontenerowych. Ponadto dla 
przyspieszenia ruoehu 1 u.n1•kn; ę
cia nie.po,tnebnych wypa.dków 
- tam, gdzie się tyLko d•a, tr1e
ba omijać centra miejskie. 

To byłby p1"Ggram na najbli~
sz-ą przyszłość. NJe.zależnle od 
niego, opr.aoowany zoota! przy 
ws.póbpracy ze s.pe·cjaJisty.czną 
org·aini>zacj.ą Narodów Zjed.110-
cz<Jnych UNDP progi,am m·:xler
nizaeJi sied drogowej w Polsce 
d<> rok'll 1990. Zgoonie z tym 
programem na 100 km kW. ma 
być 70 km dróg trwardyeh. O· 
macza to w praktyce, te z tad
neJ mlejscowOOei w kraju od· 

· Jegbość od drogi głównej nie 
b~ie pr.z.ekracz.ać jednego ki· 

svatystyczni•e biOrą~, drogl mamy dobre. Na. 100 km tnv. 
przypada. 26 km dróg kolowych o ulepszonej nawierzchni. 
Jest to więcej, ni<i w innych krajach socjalistycznych - za 
wyjątkiem Czechoslowa.cjl l NRD, więcej także niiŻ np. we 
Francji, H.iszpa.nil cZY Austrii, choć trzeba pamiętać, że te 
dwa ostatni.€ kraje są bardzo górzyste. Faktem jest jednak, 
że na.wet w najbardziej skąpych latach na budGWnlctwo 
dróg pieniędzy nie talowaliśmy. Zmia.ny w porówna!lht z 
tym co było ongiś rzucają się w oczy, a zmotoryzowani cu. 
dzoziemcy bardzo sobie chwalą brak ll.atłoczenia i stosun„ 
kowo dobrą konserwację na głównych traktach przeloto
wych. życie jednak idzie naprzód l co było dobre ~czoraj? 
z bledą wystarcza n.a. obecne potneby0 nie mówiąc juz 
o jutrze. 

fometra. stworzy S'lę w ten spo
sób uktad zamkill.lęty\ 1ąc:-:ący ze 
s,obą WSZY'Stkie miasta powia.t10-
we 1 obs>zairy zitn<ll\llStrLallzowa· 
ne. Program <!ocel.owy prze<tvi· 
<lluje ponadibo wybudowa111le 1600 
km autostira<l. Iąćząocych g!ó"ll'
rne agl<Jmeraeje 1 4 tys. km dróg 
dwU.jezdJ!liowych tam, gdzie au
too tra d ni•e przewid!uj e się. 'I' en 

takich wybudcwano w r-otkiu u.b. 
J.1140 k:m. w tym mku bu<iude 
się ich gru,bo ponad 2 tys. km. 

Po111ad1to kOS!z.tem 3.5 mihar-
dów złotych prowadzona jest 
przebudowa drogi Warsza
wa - Katowice. Polega ona 
n~ d'Obudowa;ni.u d:r:ugiej l-e.z~lni 
na odcilllku Częstochowa - Ka· 
~wice - co zaJrończy się ju.:t 

DROGI: sprawa na dziś 
i na jutro 

dalekK>Siężin,y tl'rO•gram nle 'est 
jeszcze ostatecz.nie zamkini~ty; 
sta'!l'OWi ()111 n,adal przed!mi<Jt 
k<Jnsulltacji z UNDP i PO<i'lega 
dJa.i.szej werytLkacj l. 

Tadt czy lmaezej jest to jed. 
nak muzy>ka przyszłości. Dla 
nas na'bo.miast najwiażniejS1ze 
jest to, cze~e> się dokona w u.aJ
bll:iJszych latach. A więc d<> 
roku 1975 podlw<>J<l'l1a zos~a:nie 
ilość dróg p,rzystosO...va.nych do 
pojazdów ciężikich 1 wy-i!es ie 
wówczas ponad 20 tys. km -
P'Olowę tego, co przewi>duje· ~lę 
w planię do roik.u l~O. Dtróg 

w roku J:)IITLyg.ztym. Bu<iowa 
d~wgiej jez:c!md z Warszawy do 
Piotrkowa potl'Wa do lroń·ca ro
ku L975 i wireszcie budowa 
obok 1s·tnJ.ejącej - n<Jwej, dwu
je.zcinl01Wej d •T<J.gi między c:i:
&tochową a P lotrkowerri, tzw. 
drogi szybki-eg·e> ru.ch-u pOl.TWa 
do rO'lru 1976. B'Uldowa.ne są po
nadito dwuje.Wniowe d;rogt wy
lotowe z W.arazawy w kierunku 
Gdańska, Krakowa ! Pinse=a. 
z Pozna.ula w kierum.kll Wars1.a. 
wy <i<raz do Sr00y l Stę.sz2wa · 
(roZIWl<d:lenia na Zieloną Górę I 
W!rooaw), z Lodizi w kJer.unku 

WroclaWLa·; :z Kielc w k\erun"ku 
Kra.kO'Wa ora?. d;r·oga obWOd·owa 
Po obrzeżu Trójmiasta: Gdańsk 
- Gdy11ia. W rOJk.u 1975 konty
nuowam.a będzie budowa <J'WU
jez'<'.l11iowych dróg wylotowy1Ch 
z WaTs.zawy w k ie runku Bi.ale
gostoku i killka 1nmyoch, 
Duże roboty drogowe prowa

dzone są w rejon.ach u.p.rz>?my
slowi-onych dlla 2.ape·Wl!lien\a od· 
powiedni>eh waruUJków lmmuni. 
kacyjrnych now.o b.u'1<>wa nym 
zaikładom, m. in. h u.c;e Kat<>
wlee, fa.b.ryce samochodów ma
rolitr.arowych Bioelsko - Tych;•, 
d•alej w zagłębiu miectziow)'II11 
Lu,bi.n - G~ogów, w okollcach 
K iel•c. Bebcha·towa i Lap. 

Jeśll chod1zi o autost·rady, to 
!Ila razie przygO't-Owywany jest 
program p ie·rwsze·go eta·pn, na 
który prze.zm•aaza się ok. 9 mc. · 
liardów -zł. Opracow.a1n-0 j-uż d<J
kume.rvta.cję tech'l'l!ic.ziną dla bU· 
dowy a•utostrady . Gliwi.ce 
Kraków i dla poląexenia iel w 
okool.icach Brzegu ~ daVll'llą n ie 
dok-ońewną autostradą bóeg·ną
cą od grarnicy NRD w sąsf:!d:'t · 
tw!e Wir<>Cla'\V'i..a i dialej na po
lud>nle. 

Mo<t<>ry.zacJa to ta.kże probli;m 
bezpieczeństwa ru•chu. Po·d tym 
względem ni·e Jest u nas nai:e
p ieJ . Od strony adrnilnistrącji 

", (!róg czyniO'Ile są więc . odpo
Wiedlnie zahiegi - eliminuje s:ę 
np. t\llI'ma.~i z dróg szybkiego 
:ruchu. bu,duoąc ciągi zastępcze, 
dąży się do i·roliaeji ruoellu ple-

' sz·e.go, prn:enosząc po ws>aeh 
chodini:ki ]'.>O<za r-c;,wy p.rzy<lrnż
ne, likwidują<: zbędne przejśei a 
1 doJatZJdy z pól \'bp, Wydaje się 
jedlnak. że zapewnienie bezp.ie
czeńsitwa na drogach, t-0 przc·de 
wszys.tkim pr-01>!-ean wląez~n!a 
teg.o zagad·nieonia do prn.g1ram6w 
nauik.i i samoksztaleenia w 
21wiąiz'l~aeh zawod>O!wych. szuka
nt~ wsze·łkieh sposobów uczenia 
spole~ze1is>twa z.a·chowa nia o
str0<żmości i il"Ównowa.gi. 
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Uprawnienia emerytalne 
PZU dla rolników to rzecz 
całkiem nowa. Gospodarzy 
w podeszłym wieku, którzy 
z braku spadkobierców 
chętnie przekazaliby pań-
stwu ziemię w zamian za 
rentę bywa więcej niż moż
liwoilcl jej zagospodarowa-

- nia. Ich wnioski ze szkodą 
dla produkcji, czekać więc 
muszą w kolejce, aż rada 
narodowa wyda decyzję o 
przejęciu demi, co zależy 
przede wszySctkim od tego, 
jak szybko uda się znaleźć 
nowego użytkownika - zie· 
mia bowiem nie powinna 

Wiejskie ifomy rencistów 
urządzone są zwykle na 
grunta.eh Państwowego Fun
duszu Ziemi w adaptowa
nych na ten cel obiektach. 
Koszty budowy, wyposaże. 

nia, przeprowadzki renci· 
stów pokrywa się ze środ
ków Państwowego Fundu. 
S"~u Ziemi, jakimi dysponu· 
ją gminne rady narodowe. 
Po'Za niewątpliwymi korzy
ściami natury gospodarczej, 
zgromadzenie ludzi star. 
szych w jednym miejscu 
daje też lepsze możliwości 
zorganizowania im pomoey 
i opieki. 

domy 
Iete6 odłogiem, Wydziały zdrowia i ople-

w powiecie Nysa i kilku ki społecznej prezydiów 
innych powiatach wojewó- rad narodowych nawet przy 
dztwa opolskiego, Wrocław- skromnych środkach łatwiej 
skiego, zielonogórskiego, a mogą w ten sposób zapew
ostatnio i obztyńskiego nić rolnikom • rencistom 
gminne rady narodowe or- należytą opiekę lekarską, 

ganizują więc wiejskie do- pielęgniarską itp. Propono
my rerwistów, prze;i:naczone wane przez niektóre gmin· 
dla tych gospodarzy, którzy ne rady narodowe rozwią
nie mają już siły do pracy zanie problemu ludzi w po
i przekazują państwu gos- deszlym wieku, którzy po 
podarstwo wraz z zabudo- odejściu z ziemi nie mieli 
waniami, decydując się je się gdzie pi)dziać ma - jak 
opuścić. Przy takim rozwią- z tego wynika - wiele za
zaniu renciści zyskują mie- let. Stwarza starszym lu
szkania wyposażone we dziom na wsi dogodne wa
wszystkie wygody, przydo- runki życia w wypadku o
mowe działki i o}liekę Ie- nuszczenia gospodarstwa, u_ 
karską, zaś gospodarze te- łatwia przl!,fmowanle I rM:· 
r1mu całe gospodarstwo/ dysnonowani!l ziemi, której 
,,„raz ź budynkami. na co zabudowań nie blok11je już 
znacznie łatwiej znaleźli u· dawny właściciel. Korzysta 

rencistów 
żytkownika. W ten 1111osób Ina. tym gospGl!lar:ka re1i•nu, 
jedna 'Z istotnych pnes!l.kód rośnie też prestii mieisco
w przejmowaniu :i:iemi-c:i:ę. wej władzy, która potrafi 
sto nawet pnez PGR, które zatroszczyć się o opiekę nad 

nie chcą przyjąć ziemi gos- ludźmi starymi na wsi. A 
podarstw, w których nadal może by pomyśleć o takich 
ktoś mieszka - zostaje u. domach r6wnieł I w na. 
sunięta. szym województwie? 
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~- Alkoholizm w dwudziestym wieku stał się w wielu krajach szczególnie widocznym i draźłi· § 

5 
wym problemem społecznym. Wszędzie wywie ro ujemny wpływ na życie społeczeństwa, zu- § 

--~- bożając je materialnie i duchowo. § 
Szukając przyczyn takich plag społecznych, jak alkoholizm, narkomania, choroby psy- § 

§ chiczne wypada przede wszystkim wskazać ich wspólny mianownik przyczynowy w niedoma- § 
E ganiach naszego wieku. Kontrasty rozwojowe zarówno. między krajami, jak i poszczegól- 5 
§ nymi grupami społecznymi, szybkie tempo życia w wysoko cywilizowanych krajach, wreszcie § 
5 znikoma rola jednostki w coraz .bardziej anonimowym tłumie wielkich społeczności metro- § 
§ poi ii oraz różnego typu stressy powodują za gubienie człowieka, rodzą niedomagania psy- § 
:: chiki prowadząc nader często do alkoholizmu czy narkomanii. § 
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Z szacunkowych wyliczeń wynika, że 
mamy w kraju wiele tysięcy nałogo

wych alkoholików. Część z nich ko·rzy. 
st.a z dobrowolnego bądź przymusowe· 
go leczenia w poradniach przeciwalko• 
holowych, otwartych i zamkniętych 
zakładach odwykowych. Ze względu 
na ograniczoną liczbę miejsc w tego 
typu placówk~ch, jak i nie zawsze 
entuzjastyczny do nich stosunek nie~ 
których potencjalnych pacjentów, nie 
wszyscy korzystają i mogą koczystać z 
tych form pomocy lekarskiej. Więk· 
szość osób dotkniętych chorobą alkoho
lizmu zdana jest więc na siły własne 
i rodziny; dotyczy to także części osób 
po przebytym leczeniu odwykowym. 

Na walkę z alkoholizmem zaorówno 
państwo, jak i społeczeństwe (chociaż. 
by w postaci tzw. korkowego) łoży 

rokrocznie ogromne sumy. Srodki te 
przeznaczane są na propagandę anty· 
alkoholową, lecznictwo odwykowe o
raz pomoc dla rodzin alkohollków. 
Niewiele jest tu natomiast miejsca dla 
klubów anonimowych alkoholików -
idei, która od dawna zdobyła świat, 

okazując się skuteczną bronią w zwal. 
czaniu nałogu. W Polsce jest kh za· 
ledwie kilkanaście. Jeśli dodamy, że 

liczba członków każdego z nich oscy
luje w granicach najwyżej 20 osób -
łatwo obliczymy, że korzysta z nich. 
zaledwie garstka wybrańców. Tymcza. 
sem - jak już powiedzieliśmy - wie· 
loletnfa praktyka zarówno naszych 
klubów, jak i istniejących za granicą. 

dowiodła, że stosowana w grupach 
psychoterapia jest często skuteczniejsza 

d lecze~ia, f.armakologicz.nego, e. na 
pewno równie potrzebna. 

Koncepcja takich grup-klubów pow. 
stała w Stanach Zjednoczonych. Roz.• 
przestrzeniony na kilkadziesiąt krajów 
ruch AA zapoczątkowało, przeszło SO 
lat temu, dwóch ludzi dotkniętych al
koholizmem - lekarz i makler gieł
dowy. Problemy, które niosła & sobl\ 

ich choroba . - alkoholizm, postanowi· 
li rozwiązywać wespół z innymi łudź. 
mi, mającymi je także. Kilka lat temu 
w samych Stanach Zjednoczonych grup 
takich było ponad 30 tysięcy. Równie 
licz.ne są one w Belgii, Francji i wie
lu innych krajach, w tym w Jug05ła· 
wii, gdzie w samej tylko Chorwacji 
iSotnieje około 100 klubów z 20 tysią. 
cami członków - dawnych pacjentów 

Leczyć 
alkoholików 
- to leczyć 
psychikę 

zakładów antyalkoholowych. Pod.\)ll)ny 
ruch rozwinął siQ także w Cz€chosło
wacji. 

Mimo pewnych r6żnic, ws:póln4 c ... 
chą działalności klubów AA jest sto. 
sowana tam psychoterapia. Członków 

tych placówek leczniczych łączy ano
nimowość nazwilSka i pełna dobrowol• 
nooć udziału we wszystkich formach 
działalności. Odbywające się najczęś

ciej raz na tydzień spotkania polegają 
przede wszystkim na rozmowie. Współ
życie członków nie ma w najmniej• 
uym stopniu cech represji. moralnej 
w przypadku nawrotu choroby u któ1 
regoś z nich, Wspólna wszystkim jest 
jedynie chęć przetrw.ania bez alkoholu 
~ ~astępnego dnia tygodnia oraz chęb 

udzielania sobie wzajemnej pąmocy _. 
o każdej porze dnia l nocy w każdej 

trudnej życiowo sytuacji. Tak zorga
nizowani anonimowi alkoholicy aktyw. 
nie wspóq}racują ze służbą zdrowia, 
korzystając z jej fachowej pomocy. 

W Polsce kluby anonimowych alko
holików są od początku uzupełnieniem 
i przedłużeniem pomocy lekarza, 
Istnieją 71resztą z reguły przy placów
kach antyalkoholowych służby z<lro• 
wia. Należą do nich przede wszystkim 
dawni pacjenci zakładów odwykowych, 
chociaż zdarzają się przypadki, że 

przychodzą do nich ludzie niejako ,,,z 
zewnątrz". I tu właśnie jest ogromne 
pole do popisu dla klubów AA - jako 
że z reguły nikt się byłymi alkoholi
kami nie zajmuje po zakończonej ku~ 

racji. 

Dalszy rozwój klubów AA w Polsce 
wymaga jednak opiekuna - gospoda· 
rza, który pokierowałby zarówno siro. 
ną orgamizacyjną, jak i f;nansową ca· 
łego przedsięwzięcia. Potrzebne są 
zwłaszcza środki na utrzymanie loka· 
lu. Obecnie partycypują tu czasem ra. 
dy narodowe, chociaż potrzebna jest tl! 
także pomoc rei;ortu zdrowia, poradni 
przeciwalkoholowych i komitetów 
przeciwalkoholowych. Jest to sprawa 
do szybkiego przemyślenia, bo szkoda 
byłoby zaprzepaścić dziesięcioletni do
robek kilkunastu dobrze rozwijających 
się klubów AA. Stosowana w klubacli 
anonimowych alkoholików psychotera
pia, niefurmalna, wszechstronna wię:f: 
towarzyska członków bywa bowiem 
czę.sto skuteczniejsza niź środki farma. 
ceutyczne. Trzeba jednak jeszcze raz 
podkreślić, że slUSZiDa dewiza: aby 
wYleczyć alkoholika, trzeba najpierw 
leczyć psychikę - wym.ag.a nie tylko 
moralnego poparcia, ale także idących 
za tym konkretnych środków finanso
wyc.P i poparcia organizacyjnego. 

z. a. 
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Odpowiem na to: dowód - w nastrojach i sta.nie na
pięcia, jakie panowały w S»rLngville - można oddać 
do przechowalni„. Ta para młodych o białej skórze jest 
podarkiem Opatrzności. Pojawiła się ona w odpowied
niej chwili, aby ugasić poża.r, który buszował po dru
giej stronie rzeki. Dla sądu przysięgłych wystairczą po
szlak! i przypusttzenia, gdyż naprawdę, drodz,v przyja
ciele, w okolicznościach, które nas interesują, istnieją 
sprawy ważniejsze niż jakiś tam biedny Murzy,n czy 
b iedny biały. 

Jednym słowem, ,z takimi poszlakami · Micke DoJ.an 
dojrzał do celi śmferd i kilkudziesięciu litrów trujące
go gazu w komorze, a jego mała przyjac~ółka - do 
dożvwotniego więzienia. 

Nie mówię już o tym, że Trent i jego chłopcy są zdol
ni zmusić ich do przyznania się, 

Ja, natomiast, WllJSz sługa, Dick Benson, nie mam 
właściwie w tym wszystkim nic do roboty. Jako kolo· 
rowy cieszę się, zupełnie tak samo jak stary Bri.ggs, źe 
jest to wyłącznie zbrodnia bi.ałych. Niech więc młoda 
para radzi sobie, jak może, ze sprawiedliwością. 

Naturalnie, jeżeli są winni„. Być może, że śrotlomrl
sko, z którego pochodzą, stani€ się okolic.z:nośdą łago
dzącą. 

A Jeżeli nie są winni? 
No cóz, nawet wtedy umywam ręce. W tej iłziwnej 

historii - moja p ierwsza biała klientka udmyła mnie 
po palcach. Następny kl ient - poprosił mnie uprzej
mie, ofiarowując 500 dolarów zaliczki, abym zostawił 
sprawę. Ten człow i ek był zadowolony, Nie mogę być 
przecież bardziej· papieski od tych, k~órzy mi płacą! Pa
stor Borden zapłacił mi za to, b:rm ujawnił prawdę 
o morderstwie Arnolda Ebingera , ale pod warunkiem, 
io;i czynu tego dokonał bir.ły , Każdy ma swoja p'rlaw
de. fok to zwvkł mówić któryś tam z wiPlki,ch eut~ 
pejskich pisarzy. W chwi1i kiedy prawda Bordena uj-
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rzała światło dzienne, wszystko inne b~ło dla niego 
nieważne. 
Wykorzystałem czerwone świ.aitło, tuż przed mostem, 

aby zapalić papierosa i pr.z:ez chwilę odpocząć. Oparłem 
głowę o podgłówek. 
Byłoby ideałem, gdyby prawda pastora Bordena zga• 

dzała się z moją prawdą, a więC' prawdziwą prawdą, 
Czyż można jednak wymagać aż tak wiele? Chyba, że 

się jest wariatem, takim jak ja. 
Kiedy nacisnąłem hamulec przed wejścien) do central

nego komiseriatu, miałem wrażenie, że mój samochód 
skierował się tam sam, be.z: mojej woli, 

MICKE, DEBBIE 

- Cóż pana obchodzą protokoły przesłuch.amfa? 
wrzasnął porucznik Trent. - Cóż one pana obchodzą? 
Przede wszystkim nie reprezentuje pan już żadnego 
klienta i nie po<iJpisał pan żadnej umowy w tej sprawie, 
A więc, do widzenia! Nie mamy o czym mówić! 

Przyznam się, że oniemiałem. Porucznik Trent Mpre
zentował nowe, nie znane mi dotąd oblicze! Zawsze uwa
żałem go za człowieka grzecznego i z.a reali.stę, ale 
przyjęcie, które mi zgotował, zadziwiło mnie. Miałem 
wrażenie, że został całkowicie opanowany przez O'Ma1· 
leya, mera, gubern-a,tora i całą klikę notablów naszego 
czcigodnego kraju. 

Stałem się nagle maleńki, skromniutki, czułem, że nie 
mogę się z nim spierać. 

- Proszę mi wybaczyć, poruczniku, a.Ie ciągl-e jeMCZe 
reI>rezentuję klienta. Jest nim pastor Borden, występują
cy w imieniu parafii Swiętych Dnia Ostatniego. 

Oficer policji nastroszony usiadł na brzegu biurka, 
Właśnie zapalił papierosa i jego za.pa.lniczka znierucho
miała w powietrzu, jak maleńki Posąg Wolności. 

- A więc flastor Borden? - spytał. - Cóż on ma z 
tą całą sprawą wspólnego. 

- Ależ niewiele, porucz.niku - starałem się wytłuma
czyć z anielską cierpliwością. - Polecił ml tylko, abym 
wyjaśnił sprawę morderstwa dokonanego na Arnol~e 
Ebingerze, abym znalazł prawdę„. 

Porucznik zrobił się czerwony, potem czerwień prze
szła w fiolet. Było to bardzo widowiskowe, nie wiem 
jednak, co by o tym pomyślał lekarz. 

- Czy pan próbuje nam wmówić, że my nie szuka
my prawdy, my?! - aż się zakrztusił. 

Ostatnim wysiłkiem zamilkł. Ja jednak doskonałe .zro
zumiałem, że chdał użyć pod moim adresem obra.źliwe
go określenia, w rodzaju.„ brudny Murzyn, ay jesz
cze gorszego, 
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PROGRAM I 

9.30 Mosk'Wa z me1'odi~ t pi o
senką. 9.45 W kręgu tra•ncuskiel 
muzY'kl ludowej, 10.00 Wi!tdomo
ści. 10.08 J. Offenbach - „Kla
syk framcuiskiej operetJkl", 10.40 
Co słychać w świecie. 10.45 „:r.a
to z radiem". 12.1>5 z kraj'\! i ze 
awia>ta. 14.!Ml Statt'IOd.a<W.ne n ut
k!. 12.30 KOilJCett't życz·eń, !2.50 
SIY'IlJ!le ork. rom-ywlrowe. J~ 25 
Rad!o"l!."Y pora.dlnl!k :oo1'nl!ka. 13.35 
Pnzeooje z tramC'U&ktch fJJm.~w. 
14.00 Flraea 1 WY;i:>Oezyne.lc. H .OS 
Spotka.nie z 1>losenką rad.ziec

. ką. 14.30 Sport to 2l<h'O'Wle. 14.35 
Jaz.z. PO tra'lllCU!S.ku. 15.00 Wi11-
00Iru:>ści. 15.05 Starsi Pal!l<>wie 
Dwaj. 15.30 Reifileksy, 15.3S 'l'e
matt ko.noortu: kiwi.a.ty, 16.00 
Wiad>o!Ibo.ści. l 6„1 O Muzyka· \ 
poezj,a. 17.00 Stwdio Młodych. 
17.15 F<>noteks.. 17.SO Rytm, ry
nek, reklama.. 118.0S Ryitmosl>o
'l>em P<> kr.aju i świecie. 18.20 
Dyskusj.a na tematy miedzy.na
rodowe, 18.35 Maly przewod11Jik 
Po mwzyce ro1J1"yWkow~. 19 05 
Mtl'ZY'll:S. i AbUJal.n.ości. 19.30 Wo:
c!Jrów!ki muzye.z.ne po kraJu, 
20.00 Dz!enmilk:, 20.15 KtaSY'CV 
fralllOU5kleJ plo.senki. 20 so Kro
n ika. spor<towa. 2r.oo „PN>g:ram 
z Dy<waTtikiem" (L). 22.os S<>-
bobnia. rewi a. taneczna. 23.00 
Dzie'lll!ltk. 23.10 Koore5.I>Qniiencj a 
z zag'r.ainicy. 23 .15 S>e>l><>f:n !a re
"'.ia. tanOOZJlla. %4.00 WJ.adom~-
01. 

PROGRAM Ił 

:U.30 Wiadio!mośc!. 11.:15 Dobre 
J.ato wszystlkt.ch d.ziect U.40 0<1 
Tatr do Bałtytlw. u .10 ,,G!os 
ziem\ ?ód:z:kiej" (L) . :LZ.23 „Kle
dy Ba.tUJty były dlrewttlialne" -
rep. {L), 12.45 MU'ZY'ka (L), 12.50 
Raidioreklaimoa (l-l. 13.00 KO?lJCl'rt 
d'llla. 13.30 W iadiomOOcl Jft ~~ 
„w głą.b ziemi" - ~ki.c ks ląż. 
ki. 13.35 Min!Jprze~ąld f<>lktory
styic:My, 14.00 Wlęoej, lepiej. ta
n iej. lł.15 Rep, Merackoi „ N iech 
no ty1ko zasadr.tą karlofle" . 14.35 
W.amzawskl beaideker muzyro;. 
ny. 15.00 Radi<>ferie w ll:Jręgu 
P<I'ZYJ.aclół. 15.40 Piosenki 8 taro
t>Ol!Skle, l.S .50 Pn:eg!ąd ezaso
pi.s.m regloona1nyich. 16.00 Stiuti-0 
Mlodyich. 16.15 Z muzyikl. fral!l
cmskiej. 16.45 Alk.tualności l,ódz
k ie (L). 17 OO z cy'lc1u: „ Ok-0U ~e 
kuloturry" - fe!, pt. ,;Czy nale~v 

zliikwid<>wać 1>rzesz.tość" IŁ). 
117.lO Raod!,ocak1ama. (L), 17.20 
Steroorewi·a (L). 18.10 „Paryski 
f ive" - kon·oert (steroo) (L). 
18.30 Echa dlltia. 18.+o W\dn<>· 
krq.g. 19.00 Stuldio Mlod;vch, 
19.ll5 CyUtl: · Sz1n.1Jka k-01I1wersa.cjl, 
19.30 MSIŁYsiakioWie. 20.C.O Red
tal tyigodnia z nag>rań G. S<>u
zay<a., 20 .ao Ne>tallnik kulturalny, 
20 .40 KąC'ilk S!ialrej Płyty, 2! .00 
Wesoły loramilk. zt.lli MlLzyll:a 
pow.ari:na. 21.30 Z kraju i ze 
świ ata. '2Ui0 Wi.axWmośct s;x>r
t<>we. 21 .55 Radiowy orneowodniki 
k-O!llcertow y, 2!.30 Zesoól D7.i~ 
wią11k.a. 23 .00 Gr.a1ą ml<>dzi ar
tyści Fr.anci•i. 23 .30 W iadJomoilict 

19.0o--31.30 (UK;F 68.Sl ~Hz) 
Muz>-=Y p~am stereofoni· 
<l1filY-

PROGRAM m 
1'1..05 „Przygody dobregio woja 

k.a 8:2'\'iejka" - słuch. 11.36 
Ja.z.z na wibraf<>nle. 11.45 „Po
że~an'.e z bl'O'Illą" - P<>W. 12 Dll 
Z kra,j u i ~ śwhata. 12.20 .. Mo
że uslyszY\Slz wo la,n!e o pomO<C" 
- śpi ewa M. Gre~nMa, 12.23 
za kieorow-nicą. 13.00 Na swze
cińSlk iej aintetvie. 15.00 Ek.Sp7e• 
sem pr:z,e:z śwLat. 15.10 DebLuW 
kaEskie - gr-u.pa ,;Kalhsz''. 15 . ~0 

Cześć JroLega Ali. 15.4:5 Sp!eow.ii. 
A.zna vouT. 16.00 S<u lty k la'Ne5Y• 
nowe E . Jacquet de la Guene. 
16.30 Azn avo ura śpiewają„ , 16.45 
Naisz rok 7\l, 117.i>O Ekspresem 
przez śWi M. 17.05 , .Pamiętnik z 
1mze.ch mórz i jednego oceanu" 
- <>de. p o w . 17.15 Mól magne
tofon, 17.40 W yc'eci:k l b1storv
ozne. 17.50 Dwie g ita•ry ktasy.~z
ne - S a.b lcas ! EsC'Ude<ro. 18 05 
P iosemi.'lcl z m !ast em w herbi e 
- Pairyż, 18.30 P<>litytll:a dla 
wszys \lki ch. 18 4.5 Arie z <>peir 
Lilly 'eg o &plewa G. SO'\l.Zay. 
19.00 Eks.piresem prz.e1z św~M. 

19.C.S żarty mu.zyCZ'ne ZĄ;P-Ołu 
Old Met:ropMoita1n Baind. 19.20 
Ksiąii!ta tygodnia. - „Dz!es i ęć 
lat wyiman<a". 19.:>5 'MU.7. Y·~zna 
poczta UKF. 20.00 K<>rowód ta
nooziny. 211.50 L . RóżYJC!kd - „E
ros i Psyche". 22 .0o Fak.ty dn ia, 
22.08 Gwla!Zda s iedmiu wlecz<>
r&w - Guy Beart. !l2 .1S „'Ka.pi. 
tan Blood" - p.ow. :!2.45 W ieT
s ze śp iewame .AJra•!l'O'Ila. 23.00 
Wspóbczes•na poezja l!llliStrla~kll . 
23.05 WieczO'I'Ile spe<tkan<e z 
S Y'IV!e Vartan 
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~ ~ 
~ = - -§ Urodziła się w Kanadzie I była piątym dzieckiem = 
_ w rodzinie. Zgodnie z życ~eniem rodziców Florence Ura- _ 
: bam - bo tak brzmiało jej prawdziwe nazwisko - 20• = 
~ :~~~~! ~i~~!jni:~!:~la u~~~:o!eeks~.~!k~~~~=~ic~~:;„ c~~r: ~ 
- ciec jeJ był Szkotem), pragnie racjonalnie pielęgnowaó :: 
:: swą urodę, by zachować ją możliwie d~ugo, :: - -:= Kiedyś w towarzystwie poznaje młodego amerykan. :: 
: skiego chemika i wspólnie komponują krem tzw. cleao. : = sing, oczyszczają.cy skórę (zamiast niszczącego cerę my- E 
E: dla) oraz płyn odświeżający do pielęgnacji twarzy. Flo· -
_ rence pisze też prospekt reklamujący te środki i umiesz. _ = cza go u krawcowych, modystek, publikuje w prasie. ::; 
: Chce bowiem, by i Inne kobiety racjonalnie się pielę· = 
: gnowały, a jednncześnie widzi w tym dla siebie możli· =:.. = wość zarobkowania. W pierwszym już prospekcie c-i:y· _ = tamy: „Najwii:kszym wrogiem piękności jest k ur:i:. Prze· : 

strzegając czystości zachowuje się młodość". : ---------§ --------------5 = -§ -= § 
--= :: -------= -------'------

Owa pomysłowa, skromna pielęgniarka - to nikt in- 5 
ny tylko późniejsza ELIZABETH AROEN, która pod : 
tym pseudonimem po 20 łatach usilnej pracy zdDbyła : 
światową sławę. W miarę jak „szkocka róża" więdnie :;: 
- rozwija sieć swych salonów piękności i sanatoriów. :: 
W tych o~tatnicb bogacze z całego świata jedzą nie kra. : 
szoną marchewkę z wody I ll"minastykują się płacąc za _ 
to bajońskie sumy. Wstrzł'mięźliwość w jedzeniu oraz =: 
ruch - to takźe sprzymierzeńcy urody. : -Elizabeth Arden kierowała swym królestwem piękno· : 
ści do 80 roku źycia, zawsze pogodna, uśmiechnięta (to -
też przedłuża urodę) i zad bana. Kosmetyczki zatrudoio- : 
ne w ardenowskicb salonach piękności na całym niemal : 
świecie przekazują któremuś już z kolei pokoleniu ko. -
biet podstawowe zasady racjonalnej pielęgnacji urody: E 
Bo op. sposób dotykania twarzy przy codziennej toalecie : 
nie jest dla skóry rzeczą obojętną. Każda ll'l:ynność wy· : 
mag-a innej metody. Zarówno krem do usuwania maki- E_ 
jażu, jak kremy odżywcze oraz wszystkie środki upię
kszające zawsze powinny byó nakładane na twarz za -
pomocą lekkich ruchów okrężnych z dołu do góry. Kre· := 
my przeznaczone do wchłonięcia ich przez skórę, jak ::: 
odżywcze i nawilżające, powinny hy6 lekko wklepywa- = 
oe końcami palców. Ogólną regułą racjonalnej pielęgna- :: 
cjl jest: jak najmniej rozcląga6 skórę. Jeśli chcemy, by : 
krem został szybciej wchłonięty - rozgrzejmy chwilecz- : 
kę wyjętą ze słoika odrobinę kremu we wklęśnięciu S 
dłoni le~ej ręki, a potem dopiero nałóżmy go na twarz. ;: 

= ---= 

Gdy nie możemy dobra(! odpowiedniego odcienia różu, 
pasteli. czy podkładu t musimy w tym celu wymieszać 
dwa odcienie - możemy użyć lewej dłoni jako palety : 
I na niej dobierać właściwe tonacje. Pudrująo się do- = 

- brze jest wydąć policzki, by puder nie nagromadził się _ 
: w mimicznych fałdkach koło ust, ło akcentuje zmarsz. S 5 ozkl. Żeby zaś makijaż był trwały, dobru jest po jego : 
- zakończeniu nakryć twarz kawałkiem gazy i delikatnie : 
E przesunąć po niej kawałkiem lodu. Ewentualny nadmiar E: 

wody usunąć przykładając lekko płatek ligniny. W ra· = 
zie braku lodu mo:ina go zastąpió kawałkiem waty zmo- -
czonej w zimnej wodzie. = -------- -u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mmn11· 

systemem 
~ 

. Metodą księdza Kneippa leczyły się I oo_r--------' 
mładzał.Y nasze prababki. Jego teoria, że 
najcenniejsze dla zdrowia są leki ziołowe, 

Trudno wymagać, by na honorowym mlejscu w naszych domach wislala okazałych rozmiarów tablica, uwte~z!1lająca p~dstawowe 
przepisy ... rodzinnego bhpl Pomysł to nieszczególny i - przyznajmy - DiecD zabawny. Wysta~c~ą n~m pr~ec1ez re.gulammy zalda· 
dowo I zbiory przepisów o bezpieczeństwie I o~hronle pracy, o których Istnieniu I tak przt>ciez kazdy wie, a ktorych znaJomośd 
- z zasady - Jest mierna. A ż„ sk.ulki Ich meprzcstrzei;ania są opłakane? Trudno. 

z lekkim sercem lub wspólczująt"ą miną udajemy się do nas7.Ycll domów pewni, że tu Jut nic złego spotkać nas nie może. Nlo 
bardziej błędnego! w ubiegłym lylko roku do Stacji Pogotowia Ratunkowego w naszym mfeścle zgłosiło się 31.809 pacjentów (na 
ogólną llczbe 53.53~ osób). l<tóM'y ulegli nieszczęśliwym wypadkom właśnie w życiu prywatnym. poza pracą. Co gorsza - lch Uc:r.• 
ba rośnie z kaźdym niemal miesiącem. 

Repertuar okoliczności to- bezpieezenia pełne, obejmują
warzyszący wypadkom w do- ce nieszczęśliwe przypad ki w 
mu jest niewyczerpany - po- życiu prywatnym, w zakładzie 
cząwszy od skaleczenia przy pracy i w drodze do pracy. 
krojeniu wędliny po skom- Jest to bardzo dogodna forJ]la 
plikowane złamania przy ubezpieczenia. Jednostkowe 
„niewinnym", wydawałoby zgłoszenie przyjmuje agent 
się. upadku :i kuchennego lub agencja PZU w zakładzie 
stołka O nieszczęścia nietru_ pracy Wysokość składki uza· 
dno. zwłaszcza w ferworze leżniona jest od niebezpie
generalnych porządk.ów czeństwa. na ;akie narażona 
p:-zy myciu oki~n. odkurzaniu jest osoba przy wykonywaniu 
szaf. „pucowaniu" żyrandóli swojego zawodu. 
itd. A przecież niebezpieczeń- Najlepiej popłaca ~zywiście 
stwo czyha również i przy 
nieumiejętnym korzystaniu ze - rozsądek i rozwaga. Czy 
zmechanizowanego sprzętu do- nie warto by więc jednak za. 
mowego. kt6rv z czasem za- stanowi.ć się głębiej n;-d wp~o
jąl w naszych domach należ- w.adze.niem do naszyc domow 
ne mu miejsce. Mnożą się wy- • nie pisanego, ale przestrze~a
padki porażenia prądem (naj- nego k?deksu bhp? Jego n1e
częściej wskutek nieuziemie- skomplikowa.ne, P.rzystępne 
nia pralki). usżkodzenia pal- zasady musiałyby się zaczy
ców przy korzystaniu z. naj
rozmaitszych mikserów itd. 
Dlaczego? 

nać od samodyscypliny, roz
tropności, przew idywania na
stępstw tego, co w domu ro-

Ano, trudno nam przezwy
ciężyć nieraz nieuzasadnioną 
niczym niechęć do dokładne
go przestudiowania instrukcji 
obsługi. Równie często poś
piech jest przysłowiowo już 
złym doradcą - bo choć nikt 
nie pogania nas przy domo
wych porządkach, to staramy 
się możliwie jak najszybciej 
uporać z nimi. Wchodzimy 
więc bez zastanowienia na 
imponującą piramidę (stół, na ). 
nim stolik, wyżej krzesło i 
stołek), by poprawić zwisającą 
żałośnie firankę. Co więcej -
budowle te ustawiamy ostat
nio najczęściej przy ot w ar

Mole rozpoczynają swą niszczycielską działalność jui 
Pod koniec kwietnia, a żerują do końca lipca, w sprzy
jających zaś warunkach, to znaczy w poz.ostawionej 
brudnej, zakurzonej i przepoconej odzieży - na.wet do 
jesieni. Jedna samiozka składa 200 jajeczek, z których 
po 7 dolach, wylęgają się gąsieniczki i te właśnie żywią 
się naszymi futrami, wełnianymi swetrami, garniturami, 
ska.rpetami, szalikami. Po upływie 6 do 16 tygodni - za
leżnie od temperatury - gąsienice zamieniają się w po
czwarki, a z nich wylęgają się n<>we pokolenia moli, zno
szących jajeczka. Latające mole są więc, niestety, spóź
nionymi sygna.ła.mi zniszczeń, powstałych w naszej ga.rde
ro bie. 

t y m oknie, nie zastanawia
jąc się nawet nad tym, jak 
bardzo tragiczne mogą być 
skutki podobnych „operacji"] 

Lódzkl Oddział PZU Wypłaci! 
do końca maja br. 1.092 tys. zł 
odszkodowań z tytułu wypad· 
ków osób nie pracujących za· 
wodowo, które korzystają z 
;,ubezpieczenia indywidualnego 
dla tycia prywatnego". Nie jest 
ło - niestety - najbardziej 
rozpowszechniona forma ubez
pieczenia. Korzystało z nlt'j {clo 
końca ma.la br.) 2.102 mieszkali· 
ców Lodzi. A chętnych z JlCW• 
nośclą byłoby więreJ. Braku.le 
jednak agentów PZU, Którzy 
ma.la, najwięlcsze możliwości do
tarcia do zainteresowanych. 

* 

Podstawowa s>prawa: trze
ba natychmiast opróżnić sza 
fy, całą odzież starannie 
wywietrzyć (najlepiej na 
słońcu, które niszczy jajecz
ka moli), wytrzepać (jajecz
ka nie są przyczepione do 
podłoża, ten zabieg łatwo 
więc je usuwa), a brudną 
§prderobę oddać do chemicz 
nego czyszczenia lub 
co można - uprać w domu. 

Jeśli mamy obszerną sza
fę i nie zależy nam na wy-. 
gospodarowaniu miejsca na 
letnie suknie i garnitury -
należy ją jedynie starannie 
odkurzyć, wytrzeć ściany 
ściereczką zwilżoną a zoto-
xem, a w kątach umieścić 

Znacznie więcej osób pracu- tampony z waty, nasycone 
jących .zawodowo · korzysta z tym środkiem (zwilżać je 
jednostkowych Oub grupo- od czasu do czasu ponow-
wych) „uproszczonych ubez- nie) i zawiesić w niej czystą 
pieczeń od następstw ni~.szczę- , 
śliwych wypadków". Są to u-~ 

odzie:!:. W rękawach, do pod 
szewki futer i ciepłych 
płaszczy przyczepie maleń
kie woreczki z gazy, u
mieszczając w nich 11;ałki 
przeciwmolowe, lub przesu
szone gałązki bagna. Rośli
na ta, podobnie jak naftali
na, dzięki intensywnemu 
zapachowi jedynie odstrasza 
mole, nie niszczy jednak ich 
jajeczek. Futra należy 
umieścić w torbach pap!e
rowych. Torby z folii nie 
przepuszczają powietrza, nie 
nadają się do tego celu. 

Wszystkie drobne wełnla
ne rzeczy, jak: szaliki, 
czapki, skarpety, rękawicz
ki, futrzane czapki, należy 
po starannym wytrzepaniu 
lub upraniu przechowywać 
w woreczku z cienkiego płót
na, najlepiej zapinanego na 

bimy 
cji. 

minimum politechniza-

A. TYSZECKA 

zamek błyskawiczny I Pr'ZY
szytego do ramiączka. Do 
woreczka. tego trzeba rów
nież włożyć jeden ze środ· 
ków antymolowych (molo
tcx, azotox lub gałki anty
molowe). Przynajmniej raz, 
a lepiej dwa razy w okresie 
lata powinno się sz11fę wy
wietrzyć i odkurzyć. 

Jeśli zimową odz.ie:!: zamie 
rzamy przechować w walizce 
lub kartonie, trzeba ją po 
starannym wytarciu z ku
rzu, wyłożyć świeżymi gaze. 
tarni (zapach farby drukar
skiej również odstrasza mo
le) skropi9nymi azotoxem 
w płynie, następnie ułożyć 
czyste ubrania, czy łul::ra \ 
wełniane drobiazgi, przekła
dając gałkami antymolowy· 
mi. 

Gdy wyjeżdżamy z domu 
na dłużej, konieczne jest za
bezpieczenie dywanów, weł
nianych narzut, róż:n~go ro
dzaju futrzaków i wełnia
nych kołder. Kołdry można 
zamknąć w tapczanie pz-i:y
gotowując to miejsce tak 
jak podaliśm:ii wyzej. Pozo
stałe rzeczy trzeba wytrze
pać, oczyścić elektroluksem, 
wsypać azotoxem lub mo
lotoxem I zwinąć w rulon~ 

dietetyczne jarskie odżywianie, ogranicze
nie wszelkich używek, a przede wszystkim 
·- wodolecznictwo, miała niezliczonych zwo
lenników. Do " miejscowości, w której uro. 
dził się przed 152 laty, a potem żył i pra
cował do końca życia - zje?.dżali się pacjenci 
z całego świata. Czy dziś metoda ta poszła 
w całkowite zapomnienie? Skądże! Kąpie
lisko Worishofen jest największym kneip_ 
powsk1m uzdrowiskiPm świata. gdzie leka
rze przepisują najtańsze reeepty, zalecając 
przede wszystkim spacery, kąpiele i umiar 
w jedzeniu. 

Ilf VIBJl6 !iLKlf (~-Jil llJfJICił 
Kuracyjny dzień zaczyna się już o piątej 

rano. Pobudka - i chłodny natrysk, a po
tem znów do łóżka pod ciepły pled. Za. 
miast pobudzającej krążenie ka wy czy pier
wszego papierosa po śniadaniu - biczują
cy natrysk. a potem aż do obiadu spacer, 
m. in. w basenie. wypełnionym chłodną 
wodą. Od pierwszej do trzeciej w uzdrow:
sku zapada kompletna cisza. Kuracjusze 
śpią na świeżvm powietrzu. Popołudnie 
przebiega znów według kneippowskiej re
cepty: wyciPczki rowerowe, natryski. wo
da mineralna lub ziółka do picia. spacery 
po wodzie. głębokie od<le<"hy racjonalnie ze
stawiona kolacja, sen przy otwartym oknie. 

Aby zregenerować organizm, „~zyścić" 
krew ukoić nerwy, nie musimy wcale 
wvdawać dewiz i jechać do Worishofen 
(NRF) Metodę Kneippa możemy spokojnie 
stosował? we własnym domu (.,spacery" po 
dnie wanny wypełnionej wodą hartują i 
uspokajaj11 - twierdzą to także nasi leka
rze I higieniści) Ruch na świeżvm powie
trzu . rozsadna dawka sportu. chłodne na
tryski, dużo jarzyn. mleka I owoców w po
żywieniu, odstawienie wszelkich używek. 
długie spacery boso brzegiem morz.a - to 
recepta, do dziś aktualna 

6 DZIENNIK t.ODZKI nr 166 (7657) 

Czy nl.e za wiele śUcznościl 

Od czasu gdy mężczytnl wynalet!J odpowled. 
nie metale, ozdobą kobiety stały się bransolet
ki, pierścienie I naszyjnik!. W zależności Jed
nak od nakazów mody zmienia się ich kształt. 
wielkość I wzór. Jeszcze w czasach naszych pra. 
babek żadna szanująca się kobieta nie założyła 
by sztucznej b i żuter i i. a wlę<: wszystkiego co 
nie było ze złota lub platyny. W szczególności 
zaś sztucznych kamieni. Tylko bardzo skromne 
plerśc ionlt! mlodych panienek mogły być ze 
srebra ozdobione granatem lub turkusem. 

Dzisiejsza nowoczesna kobieta Jest mniej wy. 
maga.tąca. Nosi ozdoby miedziane, srebrne, z 
tworzyw sztucznych, nle gardzi też złotymt 
Nawet wracające do łask pierścionki zarec1y. 
nowe przestały już być koniecznie drogimi klPJ· 
notami. często śmiesmle wyglądającymi na 
drobnym palcu mlocleJ dziewczyny. O ile zrezv
gnowałyśmy z jakości tworzywa na korzyść 
wykonania o tyle„. przeszłyśmy na !lość. Trzy 
pierścionki. czasem cztery. do tego branwletka. 
klipsy. to popularne, czesto spotykanR zestawie
nie. 

I tak lawina różnorakich torm I tworzyw no
woczesne.I biżuterii sprowadza na9 w rejony zie• 
go gustu. Pomijając Jut 11ość t .rozmaitość jed
nocześnie noszonej biżuterii. zatrzymajmy sle 
przy tym. kto Jakiej nosić nie powinien. 

Dla przykładu ozdobna szeroka bransoletka na 
pulchnym przegubie podkreśla tylko nlepatr.zPb
nie k'zt~lt dlon!. Kobiety o takiego typu re
k1ch nie oowinnv w oE!óle nos!<" bransolPIPk. 
A Jeśli Już k<:>niecznie to najwyżej kilka dell-

katnych, lutnych 
najlepiej wygląda 

o d!uglch palcach. 

kólek. 
przy 

Bransoletka bowiem, 
dłoniach szczuplycb, 

Wybór pierścionka te:!: nie jest łatwą sprawą. 
Pos!użmy się botr.nlcz.nym przyk!adem. Nieod· 
powiednio w!ożony do wazonu. nawet najpiek· 
niejszy kwiat, traci wygląd, po prostu brzyd· 
me Podobnie jest z pierścionkiem. Dlatego talo 
ważne Jest dopasvwanle go do kszta!tu dłont, 
paznokci. zabarwienia skóry. Jeśli nie mamv 
zbyt ładny,ch rąk. od razu powinnyśmy zrezy>?. 
nować z pierścionka dużego, zwracającego uw„. 
gę. Wybierzmy mniejszy. o owalnym lub prosto. 
kątnym kształcie, który wyszC2upla dłoń. Wiel
ki pierścień n!e wygląda tet dobrze na ma
lej ręce, nawet o dość długich palcach. Kupu. 
jąr. więc zloty. srebrny czy jakikolwiek Inny 
pierśeic>nek pamiętajmy o dobi>rze kształtu, ko· 
toru. tworzywa I kamienia. Dobór taki jest 
możliwy tylko metOdą prób J błędów. zanim 
więc wydamy kilka tysięcy, kilkaset czy kilka
dziesiąt złotych przymlerzmy kilka plerśclon• 
ków. Pamiętajmy także, by zbytnia Uość ozdub 
n.ie robiła z nas choinek. 

A Jako prze,troga I przykład zlego gustu 
nlech nam posłużą obserwacje telewizyjnego lo
sowania Toto-Lotka To niedzielne zgromadzenił.• 
publ!cmości przed kamerą jest zawsze orgia 
biźuterll. Wiadomo. kamera patrzy losującym 
na rece, trzeba się więc pokazać! Te ob~erwa
cje proponujemy ku \ł!'Zestrodze. 

(rg) 
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KOLPORTERZY 
St><>ro się ostatnio mówi o tym, że zawodowe Instytucje arty. 

styczne powinny pomagać ruchowi amatorskiemu, ruch ama
torski zaś, !"szerzej - placówki kulturalno-oświatowe - po
winny upowszechn iać osiągnięcia zawodowych placówek arty
stycznych. Wspomina się o patronatach, niekiedy nawet jak i eś 
instytucje rzeczywiście obejmują patronat nad jak i miś placów
kami t zespołami, ale tak naprawdę, nawet sam Wydział Kul
tury Prez. RN m. Łodzi przyznaje (w sprawozdaniu z real iza
cji Uchwały RN w sprawie amatorskiego ruchu artystycznego), 
iż „nie odnotowano większych efektów na tym odcinku". 

Sprawa jest zbyt ważna, aby załamując ręce, przejsc nad 
n ią do porządku dziennego. 
Czemuż więc nie ma efektów? 
Wydaje się, że jak do tej pory, o współpracy „zawodowców". 

„amatorów" i „upowszechniaczy". mówiono nazbyt enigmaty
cznie, a co najważniejsze - bez przeprowadzenia odpo
w iedniego roze;mania w problemach „zawodowego" i „amator
sk iego" ruchu artystycznego, nie formułując przy tym celów, 
do jaldch ta współpraca ma prowadz i ć. 
Milcząco zakłada się. że amatorski ruch artystyczny, to 

mniej więcej to samo. co ruch zawodowy, tylko nieco gorsze. 
z takiPgo założenia wynikają proste wnioski - że patronat 
„zawodowców" w każdym przypadku przynosi podniesienie 
poziomu działalności i produkcji „amatorskiej" a i dalszy -
nieco już przez praktykę strywializowany - że działania pla
cówek kulturalno-oświatowych, w tym i amatorskiego ruchu 
artystycznego; powinny prowadzić do popularyzacji wszystkie
go, co wyprodukują zawodowcy. 

Tymczasem (sygnalizowałem ten problem w ubiegłą sobo
tę - „z.awodowi amatorzy, amatorscy f zawodowcy"). wszystko 
to, łączme z podziałem na „amatorów" i „zawodowców" wcalP.. 
nie jest takie proste. r~tnieją zespoły amatorskie. od których 
(jak np. od najlepszych teat.rów studenckich), wiele mogiiby 
s i ę nauczyć profesjonaliści, istnieją także profesjonaliści, i 
grupy profesjonalistów, których działalność powinno się skrzę
tnie ukrywać przed szerszą publicznością, w tym i przed 
„amatorami", aby nie wypaczać gustów spektatorów i słucha
czy. 

Niczego więc nie załatwią uchwały I zobowiązania, że się 
będzie patronować, że się będzie upowszechniać. Dobór partne
rów do współpracy powinien w tel sferze następować wyłą
cznie na zasadzie umiejP,tnie, delikatnie I z dużym wyczuciem 
organizowanego (owszem} doboru nat\]ralnego. Wskazują na 
to dość liczne ponżki „zawodowców", którzy bez odpowiednil"
go przygotowania do pracy w amatorskim ruchu artystycznym,
brali się (a l biorll) .za Instruowanie piosenkarzy, aktorów, 
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z p G ĘKU 
instrumentalistów, plastyków s zespołów ama.torskich, sztancu
jąc ich według nie zawsze najlepszych wzorów estrady czy 
palety, usiłując wpoić im "zawodowe" nawyki, zawodową ru
tyni;:. 

Z ,drugiej strony bardzo często przedstawiciele zawodowych 
placowek artystycznych, a 1 sami przedstawiciele środowisk 
twórczych, uważają, iż mają prawo wymagać aby działalność 
placówek kulturalno-oświatowych, a także a~aratu związków 
zawodowy>ch w zakładach pracy była swoistym przedłużeniem 
aparatu rekla~owego (skądinąd bard.z.o wątłego, ale to już 
inna, choć waz.na sprawa). I na tej też z.a.sad-zie realizuje się 
„u?,Owszechnianie" (t~m, gdzie się je realizuje w ogóle}. Aby 
doJsĆ do tego wmosku wystarczy bliżej się przypatrzyć 
:pracy ~olporterów, kt?rzy koncerty, przedstawienia, upychają 
Jak le<;I, bez. ~<YZe~ania w ich wartości artystycznej, bez ro
zez.nan1a mozhvyoso1 percepcyjnych środowiska, a co za tym 
idzie. - bez. świadomego w y bor u, nie mówiąc już o jakiej
kolwiek pol!tyce upowuechnieniO'Wej. 

Czy zatem w ogóle nie ma szans na to, aby w sposób sen
sowny koj~rzyć„ dzi~łania „zawodowców", . „amatorów" i 
„upowsze~hmaczy , kierować je ku wspólnemu celowi, któ
rym powmno być podnoszenie kulturalnego poz·iomu społeczeń
stwa? 
Owsze~, ~anse Istnieją, nie wykorzysta się Ich jednak do

J>?ty, ~opók1 haseł ~ie zastąpi myślenie. Zaczątki tego myśle
nia da1ą z~ać o sobie, zbyt jed.nak są wątłe, zbyt mało pow
szechne. F1lha~monia rusza z koncertami w „teren", ale czy 
ten rodzaj działalności filharmonii jest w odpowiedni sl>Qsób 
podchwycony przez domy kultury, w których jak wiadomo 
jeśli chodzi o muzykę, króluje praw.fe wyłącZl!lie muzyka bea~ 
towa? Byliśmy niedawno świadkami takich ogólnooolskich 
imprez, jak np. Konkurs Choreograficzny w Teatrze Wielkim 
i Triennale Malarstwa i Grafiki - czy zostały one w jak·i
kolwiek sposób wyko.rzystane - choćby · jako ok.azj a do dysku
sji - przez specjalizujące się w podobnej problematyce domy 
kultury? 

Ale to przecież szczegóły, które przy lepszej organizacji, 
można załatw i ć od ręki. Nieruchawość i rutyna, automatyzm 
zam iast inwencji - to już gorzej. Wszystko to wynika jednak 
nie z cech zawodostwa czy amatorstwa, ale z braku tac bo
wo ś c i. Poczynając już od systemu szkolnego, w którym 
wychowanie estetyczne - muzyczne, plastyczne, filmowe, tea
tralne, opiera s i ę w dużej mierze o kadrę doucz a n ą. Ma 
się to, wraz z systemem szkolnym, zmienić. Ale jak? W pro
jekcie perspekt ywicznego programu rozwoju kultury w na
szym mieście cieszy oko, .m. in. 5 podstawowych szkól mu
zycznych (Po jednej w dzielnicy.). Tymcz.asem dziś ledw ie sta.r
cza kadry pedagogicznej dla tych szkól muzycznych, które ma
my. PWSM dopiero teraz otwiera Studium Pedagogiki Mu
zycznej. Czy za.~pokojone zostaną potrzeby nowych szkól mu
zyczmycb? A co w perspektywie z wychowaniem muzycznym 
w zwykłych szkołach podstawowych i średnich? Co z wy
chowaniem plastycznym? I dalej - co z odpowiednią kadrą 
dJ.a nowych już, pracujących na nowoczesnych zasadach, do
mów kultury, twórczych i upowsz<1chniającycb co twórcze? 

Wszystko to trzeba bardzo precy-iyjnie przemyśleć. nawet 
wyliczyć, Pn:ede wszystkim bowiem od po-ziomu kadry, tej 
która pracuje w ruchu „zawodowym" i „amatorskim", od jej 
fachowości, poczynając od kolportera, idąc wyźej i wyżej. za
ltJ:i:eć będzie harmoni.ina współprac.a. tego co zawodowe, z tvmJ 
co amatt1>1•skie. O celu tej współpracy napisałem wyżej. Ten 
cel, a nie ~1>raint> interl'Sy, kłonnt:v 'I. pl&!lAlm słuchaczy lub 
wid'ZÓW powiniea weryfikować działa.nie. 

, 

KOWE 
Okrągłe ceny I tłok przed stoiskami 

na których w czasie I Targów Sztuki 
Ludowej w Krakowie rozłożyli swe 
wyroby ludowi twórcy z całego kraju, 
świadczyły najlepiej o. zainteresowaniu 
tym rodzajem sztuki, 

Jezuski za 500-1000 zł, rysunki i>o 
200, malowanki · na szkle po 200-300, 
haftowana bluzka za 1200, ceramika 
już od 20 zł„. Nikt nie zawierał,., wiel
kich umów, transakcje odbywa'ry się 
z rączki do rączki. 
Zaczęłam od cen. No cóż. sztuka 

wszak to też towar, a twórcy ludowi 
wiedzą o tym najlepiej i wykołować 
się nie dadzą, znają dobrze upodoba
nia miastowych, ich snobizmy zaś -
w szczególności, 

jak mówią sąsiedzi, znany jest pn:edP. 
wszystkim jako twórca rajskich sce
nek. Zapytany o pracę, o to co osta
tnio robił, odpowiada bez namysł'{. -
„Na eksport do Japonii takie rożne 
kopernikowskie rzeźby". Sceny wygna
nia z raju robi nadal, a ostatnio, jak 
mówi półtorametrowego Adama 
(i Ewę), wysłał do USA. Zapotrzehowa
nie w kraju i za granicą wciąż roimie. 
Opowieści krążą o sądeckim rzeźbia
rzu. który zabiera się do pracy twór
czej tylko na po lecen ie.„ ks ~ ędza (W 
ramach pokut.v za awanturę. cz:v pijań
~lwo). To jednak zupełme odosobn iony 
przypadek. 

niaml twór<'y. Jeden z malarzy 
naiwnych, lubiący zwłaszcza malować 
świętego Tadeusza. swój obraz sprzed 
k ilku lat podpisał: „Lenin i Nadieżda 
Krupska w rozmowie ze świętym Ta
deuszem o cudach beznadziejnych", 

Tradycyjne lukrowane serduszka są
deckie, czy żywieckie, mają tęraz w 
środku wklejone zd ięcia pary wpa
trzonej w siebie i wystukany na ma
szynie podpis : „Moja duszko niasz 
serduszko". albo: „Dla p : ęknel blon· 
dyny z niebieskiem okiem"„. 

Kwiaty z gąbki, czy serduszka dla 
Zderzenie ze współczesnością Jest duszki. to zetknięcie ludowej trad ycji 

i przedmiejskiego złego gustu Kto wie, 
czy za 2u lat nie będz iemy za n ie pla
cić okrągłych sum i bezdyskusy jnie o
kteślać ich mianem sztuki ludowej. 

Tradycyjne twier dzenie, że sztuka 
ludowa jest to twórczość ludu dla lu
du. wydaje s i ę już nieaktua lne. Dz i ś 
pr zt!C t eż tylko w nielicznych domach 
livyc inankarek, czv kwiaciarek ludo
wych, zna Jd 7.i e s ię ozdob.Y pr zez nie 
w :v konane W ich mieszkan iach także 
królują plastik. szkło. reprodukcje. To 
n ieunikn ione. Telewizja. prasa. tury
ści goniący za autentykami, rob i ą swo
je. Obraz artysty ludowego. niemal 
obowiązkowo analfabe ty. świata poza 
wła sną wsią nie widzącego, odchorlzi 
bezpowrotnie w przeszłość . Jas ie l?"łup
tasie dłubające w drewiPnku. swoj~kie 
obrazki sam0rodnych twórców nie ska
żonych cywilizacją już przeminqly, a 
pr zynajmniej przemi.iają jako zjawisko 
K ilkunastoletni rzeżbiarzP.. jak choćby 
utalentowany Andrzej Głód z Sadec
czyzny, wiedza już p0 co twor7. ą -
„bo to się podoba", „bo to idzie". 

nieuniknione. Wciąż np. powięk oza sie 
liczba tworzyw , z jakirh korzystaja 111-
dowi twórcy. Układanki. a raczel 
kompozycje Władysławy Kożuch z 

Nie wnikajmy tu w zawiłości sporu 
o miano twórcy ludowępo. Definicja i 
kryteria rozróżnienia, spędzają sen z 
powiek wielu etnografom i historvkom 
sztuki. Pewne Jest jednak, że defini
cja musi s i ę zmien ić zgodnie ze spo. 
!PC7no - socialnvmi zmianam i na w~i. 
Twórcy 'l.na.iący dobrze rynek 1 spra
wy świata tPgo, l'lastycznie I szybko 
reagują na %a.potrzehowanle. Tworzą 
bowiem z potrzeby serca, ale I dla 
zysku - i trudno brać im to za złe. 
Co prawda zdarza się etnografom co 
jakiś czas napotkać rysunki, czy rze7.
bv tworzone wi;tvd1iw\e „do skr1.yni", 
tworzone ,,tak sobie", ale są to iut 
rzadkie przypadki. 

Przed kilkoma laty furorę zrobiło 
malarstwo naiwne Marii Wnęk z No
wego Sącza (jak mówią znawcy, nal· 
lepszej po Nikiforze}. staruszki, która 
pracując w MPO _ dopiero podczas 
przedłużającej się choroby ręki, wywo. 
lanej poważnym złamaniem. zaczęła 
malować, tak, dla zabicia czasu. Malu
je i rysuje zresztą nadal. Na targach 
każda jej akwarelka czy rysunek szły 
(po 2<JO zł}, jak przysłowiowa woda. 

Paszyna zdobi!\ kwiaty z.„ itąbkl; gir
landy zrobiono z.„ papierosów, lub też 
z cukierków owiniętych w jaskrawe 
celowany. Prac• te wzbudzały na kra
kowskich targach zainteresowanie ł 
zdziwienie. 

Niektóre tematy eksploatowane wie• 
le lat odeszły bezpo wrotn ie. Tak bvło 
np. z oslaw 1oną wiejsko-przedmiejska 
sztuką ryczącą, z jeleniem u wodooo
ju w herbie. Makatki z tym motywem 
zn i knęły ju~ niemal zupełnie. Zapann• 
wała inna koniunktura. Dziś rzeźba w 
drewn ie, r ysunek naiwny , malarstwo 
na szkle, święci, Janos iki, diably, to 
jest to za czym gonią turyści .. co ku
pują zbieracze. Potwierdziła to naj
lepiej krakowska wyst.awa sztuki 
na iwnej. Każdy obraz. rzeźba miał n· 
mocowaną w rogu cenę wyłącznie w.„ 
dolarach (od 70 do 200). Za gran i cą 
autentyczna sztuka ludowa. sygnow~
na nazwiskiem twrócy cieszy s i ę eh v
ba jeszcze większym po-pvtem ni ż u 
nas. A cena rośnie wraz z brak iem.„ 
wykształcenia artysty. Unikaty „. Nikt 
nie pytał kosztownych rzeżb i arzy-sta
ru•zków. klo ood powiedział im wy
sokość cen. N:Pwpra wną ręką napisany 
krótki życiorys: urodz i łem się w„. dn 
szkoły nie chodz i łem, albo... mam 4 
klasy. załatw i a 7.hqdne rozmowy. Mło
dych, w ludowych strojach, i tych dlu· 
gowlosvch, w dżin sach, synów U7na
nych twórców. onyjmowa110 nlechęt. 
nie. Byli bowiem zbyt podobni do k11· 
pujących (gdr.ieź prymityw. naiwna. 
prostota}. Każdy wolał ba rd7.iej wvel
nanki babci, ni~ jej urodziwej wnu
czki-uC1:ennicy. 

Sztuka ludowa przeżywa okres wiel
kiej prosper ity. Twórcy otrzymu ją 
nieskończoną Ilość zamówień. Nieunik. 
nione jednak zmiany, jakie czyni!\ w 
niej d.J:isiejsze sprawy, tworzywa, po
trzeby, przeistac-zają jel oblicze, za
cierają grubą granicę podziału na mia. 
sto i wieś. Zaozyna się twon:yó nowa. 
sztuka, jednak już nie jak zwykło się 
mawla6: ludu dla ludu, a wiejskich 
liutzi s talentem - dla mie.fskich ml· 
!ośników pr<1~t11ty I chłopsklPj ~urowo• 
icl, posiad"ająeych sporą gotówkę. 

Rzeżbiarz Piotr Zelek z Krzyżówki, 
trochę dziwak, taki „nie dzisiejszy", 

Nie mniej dalekie od sztuki ludowej, 
w tradycyjnym jej pojęciu, sa pracP. 
na aktualne tematy. Kopernika nie 
mogło więc zabraknąć. Był mistrz Mi
kołaj rzeźbiony na w-zór obrazka ze 
szkolnego podręcznika historii (luneta. 
c:vrkiel, szeroka tosia). Zapożycz(")nv 
temat splata się czasem z upodoba· 

Korespondencja 
Z KRAKOWA 

Ani:etira Domroso gra główną 
rolę w flln1ie ,.Legenda o 
Paulu l Paulinie" pro<I. NRD. 

SER 
O

d dtu.żsugo cz.a.su tUJ 
!amiach CZMOpiS'lnll „LJ.. 
t ierMu.rn<1>;11 Ga.ziefa'• 
toczy się oż11wionll d11-

sk1uja, której tema.tvkll bliska 
jest także zwolenm.ikom l kr11-
tykom na.szego „Opol11". Dt11-
czego? - za.pytu.ią ll!Utcl"Zy li
cznych artykulów - powsta
je tvte piosenek :u.pełni• 

• 

OKUDZAWA 
mlern~h, Il nlekied11 wręea 
zl ych, dlaczego toierowa.ni •<I 
niiac11 u;yk o>UJAi>cy, dlacze110 
p io senka rad.z iecka, która m1t 
tak w spMbiale tradvcie, popa
da n iek iedy w sztampi; ! nu
dę. Dtaczego nle tępi s ię gr°" 
foma.nów i „wyjców" nrai 
wszelkiego rod.zaĄu bezta.!en
c i ? 

Na. wszystkie te „aiaczeg<>'• 
z dużym poczu.ciem humoru. 
al e też w sposób n ie pozbi>· 
wlony lronti od.powiada poeta. 
Bułat Ok udżawa, przede wszy
st k .im ... b im·ąc w obronę rM
nej ma-fot grafoma.nów, czyli 
„gl'zeszników bez winy" ora,?. 
wykona-wców, którzy wbr<1w 
oczywistym faktom, wwa,żaią 
s ię za potencja.lnyell MStę.p.. 
ców Ut!osouai czy Bernesa. -
Niektórzy ludzie - P<>Wi ada 
Okudża-wa - mają la-twość 
k lecenia Wierszyków. ' Za1ęc1P
to samo w sobie nte jest 
S?kodHwe, j{])k d~u.go nie o-

tr1'!J"7l4 a.testa n& rozpow
szechniMtie. Inni .z>nowu c~11-
mi dniami za.chwyca}ti do
mowników awym śpiewem ł 
jest rzeczą ja.snq, ze ma.rza o 
występach w gl.o.ril stCl!Wv. Re
szta już za.leży Od różn11cn 
komisji kWaM.flkOJCyJnvch. ·Co 
do kompazy.tcrów, 84 to 
wprawd.zie za.wodowcv, n!e a.. 
ma.torzy, ale w związku 2 
ogromnym za.potrz.ebowariiem 
idą no. la.W>la·nę, bo to I wtiik
szu ruch w tnter1>sie I sz11b
k ie pomnożenie dóbr docze8-
nych. 

1 
oto m.aimv wlMfl!e f.n 
trio.„ A że, j{])k •ią po
w iedzlalo, P<>Pvt na. Pi<>
senkę masową CZI/ m!o- -

dz leżowq JeS't corae większy, 
otwiera. $lę „rielone ~wia,tln" 
d l a. utworów. które n igdy n i• 
powinny by~ dostać się ne1 

estradą cey P1'Zed mtk<ł"(>/Of&. 
Dotyczy to I części wvk<:malW• 
ców tych pseud.oprzebojów. 
Ale a.n! grafoma,n!, a.ni 1>0żal 
s i ę Boże, ip iewacy, n te pon,o
s?q w i n11. Win!U sq cl, IUórz11 
la,Mu.}q zle teksty, kiepsk i• 
melod ie. ! wre szci 11 dom<>r<>
stych Monta.ndów ł Azn<J>o 
v o urów ... 

I l<tst Jeszcz• Jed.en Win.O• 
wajca. - bierny odbiorca. tl/~h 
wybro•kowanycll prodt/Jkfów. 
Oglądajcie ki.e<'btfj przez tel.e-

o 
wtzJę Jecten • '24>BZ1J1Ch tłez
nych festvwa.li p;osenka.rskich 
- p isze da.lej Bu.tart Okudż0;wa 
- z11;wważyłem fa,ceta, zresztq 
ciągle przez ni<1udolnego k<J>o 
merzY"tę ekspolWWaniego, któ
r11 z równym entwzja.zmiem <>
kla.9kiwal utworv dobre Jak 
i te, którym daleko było lkJ 
popr<I1Wności. Biµ to dla. mm,i# 
widok przykry, ponieważ toliv
Cnie puólicZ'IU>śC ma I r>owin
na m i ec! n0;jwięcej do r>owh1· 

/ d?eft ia w 9praw ie propo.nowo.
nych Jej utworów. Można. bv 
odeprzeć · ten pogląd stwie.r
dzeniem, że piosenka zla. niP 
spopul0;rvzuje się, przeJ><Wm,le. 
Nie~tetv. nie rowsze ta.k Jest. 
poniewa.t tej odbiorcy d.zielq 
s i ę na czynnych I biernych. 
Stuchmcz bierny nl!r rozróżni11 
~zmiry od rzt!C'Zy dobrej ł 
bezk-rvtyezn!e jq 4'J)robu}11. 

K rótko mówiq.c, ostrza 
na.szego gniewu rne PO• 
w inino obra.ca.c! stą 
przeciwko domorslym 

tc ieszczom. alt! przec iwko mu
zykom - cha.Uurszczykom, an.I 
wreszc ie przeciwko smetnym 
WY1com. lecz tedvnie przeciw
ko tvm. którzy dopuszcz1l4q 
ich do glosu. Faikt, te po-

Publiczności 
tr:ob11 na,m dut<> p!dn.ł ł 1'f.o. 
&enek n i e oznacM, że przy ich 
k.waUfikaA:j! woino przysl11;niad 
lllSZI/. 
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Pod o~trqrn 

kqtem 

Gd • Zie 

log; i ka 
P

IĄTEK, godz. 10.50. 
Przu ul. PictrkoW&ktej 
tu i oliok H and/.oweqo 
Domu • Dziecka, jak 

zwykle, na chodniku sporo 
przechodnióu1, Nagle ledn.o z 
pędzących w stronę pl. Wol
no~cl aut przemknęl-0 tut, tuż 
obok chodnika, a spod kól 
bryznęła fonta.nna WOdV na 
przechodzących, Jasny p!aszcz 
1>0peltnowv jednej % k>dztanek 
w oka mqntenlu pokryl r!e 
niezliczoną 1lośct4 brud~sza
rych plam. Bo Pn:ecteż des:· 
czowa woda, plynaca bokami 
Ptotrkowsktej pomieszana 1est, 
lale wiadomo, % tluszczem, sa
dzą Itp. Naturalnfg popla.m!o
ne oleryc!e trzeba byle nao
tuchmtast zanle~~ do pralni 
c'iemlczneJ. N iestety, poszko
tfotottn.a. nie zdażyla. odczytat' 
numeru a.uta, ale Jest pewni?. 
że Jego lelerowca nfg Jest 
dten.telmenem Jezdnł, 4 wrecz 
odwrotinle. 

Aż stracli pamy~le-', co "e
dz te się dz ialo na lódzktch tez· 

ADM na cenzurowanym 
•Kiedy zostanie naprawiony dach •Rosną odszkodowania 

PZU • Podania pozostają bez odpowiedzl 
Znieczulica ADM była wielokrotnie tematem wypowiedzi 

na lamach nauej gazety. żeby ktoś nie pomyślał, te 
„Dziennik" uwziął się na ADM, przytoczymy od razu dwa 
znamien~e przykłady, 

Zofia M. pozostająca na ren. 
cie Inwalidzkiej od 5 lat toczy 
bezskuteczną walkę z ADl\1 nr 9 
Lódź-Górna o naprawienie da-

chu. W budynku przy ul. Pa
bl;i nicklej 206 dach Jest uszko
dzony 1 podczas deszczu miesz
kanie Zofii M. Jest systematycz. 

~~ 

Rada Narodowa Polesia 1 

uchwulila regulamin samorzqdu 
Podczas wczorajszej wspólnej 

sesji Rady Narodowej Polesia 
I Dzlelnlcoweg0 Komltetu FJN 
uchwalono regulamin samorzą
du mieszkańców, który będzie 

W lodzi powstaje 
pierwsza w kraju 
Slrai Miejska 

l.ódź jako pierwsza w kraju 
posiadać będzie własną Strat 
Miejską z szerokim zakresem 
dz.lałania. Decyzja ta, podjęta 
przez Prez. RN m, Lodd, po· 
dyktowa na została troską o 
podoleslenie stanu bezpleczeń. 
stwa I porządku w mieście. za. 
da.niem straży będzie ochrona 
obiektów podporządkowanych 
Prez. RN, szeregu prze:Jslę· 
blorstw, parków, miejsc re-
kreacji Itp. W niektórych pny
padkach Strat Miejska wyrę
czać będzie milicję w zakresie 
nadzoru porządku publlczncgo. 

Dziś w klubie MPiK 

obowiązywał w teJ dz:lelnlcy. 
Radni szczegółowo przedysku

towali zarówno dotychczasowy 
dorobek różnych te>rm samo
rządnej dzlalalność społecznej 
obywateli, jak I nowe Jego 
aspekty związane z nową struk
turą samorządów. 

W sesji uczestniczyła także 
m. in . sekretarz Prezydium RN 
m. Lo<1.z:I - M. Jeżewska. 

(jp) 

Kurs w zakresie 

opieki nad chorymi 

nie zalewane. Pomieszczenie 
trzeba ciągle odświeżać, a bQ 

kosztuje. PZU z tytulu dobro
wolnego ubezpieczen ia mieszka
nia wypłaciło lokatorce ponad 
2,5 tys. zt . Ale, czyż nie Jest 
to wyrzucanie pieniędzy w 
przysłowiowe błoto? W calej 
przecież sprawie nie chodzi o 
odszkodowanie, a o to, żeby 
ADM rurprawila wreszcie nie
szczelny dach . 

Podobnie jak nie chodzi o od
szkodowanie w spraWie Franci
szka P„ zamieszkałego przy ul. 
Rewolucji 1905 r. 18. Nie może 
on doczekać się remontu mlesz. 
kanla, w którym zadomowiła 
się wilgoć i grzyb i to do te
go stopnia, że w szafkach nit> 
można trzymać żywności, bo 
gnije, Nawet rury wodocl11go
We wydają w tym mieszkaniu 
jaltleś nieprawdopodobne dźwię. 
kl. Milczy tytko ADM nr 7 
dzielnicy Lódź-Sródmieścle. Nie 
odpowiadają na podania i skar
gi i w ogóle nic ich nie obcho
dzi. Podobne przykłady nie są, 
niestety. odosobnione. Czytelni
cy nieraz w swych listach po· 
da.Wall przykłady lekceważącego 
stosunku ADM do Ich wnio
sków I postulatów. A przeciel 
zgodnie z KPA każda t.nstytu
cja państwowa ma obowl11zek 
udzielić obywatelowi odpoW!P• 
dzi na jego skargi i wątpllwo. 
śc!, także wtedy, gdyby oopo
Wiedź ta była negatywna. 

A co na to ADM? O uster• 
kach wiedzą, o lokatorach pa
miętają, tylko napraw jakoł 
nie moga przeprowadzić. NaJ• 
czę4clej tłumaczą się, te loka
torów ole zastali w domu, al
bo, że nie mogą przerzucać ro• 
botnlków z Innej budowy. Mó
wią, te naprawią, te wyremon
tują. ale nikt nie jest pewny, 
kiedy I czy w ogóle to nMtą· 
pl. Niestety, ta.kle postawienie 
sprawy zarówno nas jak i za· 
interesowanych osób nie przeko 
nuje. Podwata to tylko zau
fanie obywateli do S\)rawne,:o 
działania organów adminJstracJl, 
a na tym przecle:ł nie powinno 
nikomu .zależeć, 

Deleąaci l.odzl 

na z'101 Mlodziei:v 

w Krakowie 

Marek 
Nowakowski 

społecznik-organizator 

Dzlewlęclu przedstawicieli , Polltecttnikl 
kilka dni wyjedzie na Zlot Młodzieży do 
z nich Jest Marek Nowakowski, 1tudent 
dziale Inżynlerll Chemicznej. 

.,..: 

Lódzklej Jut u. 
Krakowa. Jednym 
llI roku na WF• 

.Tuż w szkole należał do organizacji mlod.zleoowych; ale 
aktywnie pracą spoleczną zająl się dopiero na studiach. 
I to już od pierwszego roku. Początkowo byl członkiem 
plenum Rady WydziaJoweJ ZSP, a następnie przewodniczą. 
cym Rady Wydziałowej. Od chwili powstania nowel orga
nizacji petni w niej funkcję wiceprzewodniczącego Ra<IY 
Uczelnianej SZSP do spraw organizacyjnych. 

- Praca w dziale organizacyjnym zawsze Interesowała 
mnie najbardzlcJ. Co prawda nJe wldac! w olej natychmia
stowych elektów tak Jak np. w komisji kultury czy tu
rystyki. Trzeba na nie poczekać. Duto te:t Jest paplerko• 
weJ roboty. 

- Na czym więc polega wasza dzlalalność? 

- NaJwatnJeJszą sprawą Jest dobre przygotowanie OO• 

rocznej akcJi rekrutacyjnej do naszej organizacji Wśród no
wych atudentów. NastępnJe organJzowanle wszelkich kon
ferencji t spotkafl. Zajmujemy się także sprawami samo
TZl\dnoścl studenckiej. Niektórzy nazywają naszą pracę 

,,mrówczą robOtl\". Cół - u nu Jest miejsce tylko dla 
wytrwalych, a.le tym Wlf)ksza Jest satysfakcja z dobrego 
końcowego efektu wielomiesięcznych przygotowaft, 

- W czasie wakacji również pełnicie dyżury, Czym ak· 
tualnie alę zajmujecie? 

- W tej ohw111 opracowujemy doktadny pla.11 akcji re~ 
krutacyJneJ. Przygotowujemy alę takte do kampa.ntt wy
borcrzej. Chcąc, łeby to wszystko sprawnie przeblegaJo, 
trzeba po4w!ęclc! częśc! wakacji. Działa równid ;,sztab-la• 
to", pełnJący w czasie wakacji funkcję Rady UczelnJaneJ, 
No i oczywiście najwatnieJsza sprawa - przygotowanie do 
Zlotu l festiwalu. Mamy specjalnie wykonane na te oka• 
r;Je plakietki SZSP s napisem Polltechnlka Lódzka. OtrzY• 
mają Je wszysq 11aal delegaci do Berlina 1 Krakowa. 

(je) 
Fot.: A, Wa.eh 

dniach ł chodnikach za parę 

la.t, gdv tloś<! samochodów 
nvlększu się znacm14ł, a no
ttl!I Ulice ł 1ezdnle zWlasz
cza w śródmlefotu, nie sta.nq 
s ię szersze. Obserwuje się na
wet zJaw• .•ko odwrotne. Np. 
przy ul. Krzywlckleqo na od· 
c lnku mfellz!I Tkacklł 4 Zel
werowf.cza teren za.budowuJP 
s ię uczelnie, a.by imlelcłc! 

ta.m segmentowe domki lndy
wldua.lne. W związku i tym, 
tra.wnik Oddz.telaJącv przed
tem chodnik od jezdni, prze~ 
sl się da.lej. Spacerowicze 
wil)c będą muslelt przechodzi<! 
tu~ obq_k Jezd.nf. Gdzie loqfka? 

Klub MPiK (ul. Narutowicza 
8/10) oraz Wydawnictwo Lódz
kle zaprasza d?.!~ o godz. .l!Z 
na otwarcie wystawy książek 
pt. „Wydawnictwo Lódzkle swe- I 
mu mlastu". Wstęp wolny, 

Zarząd Miejski PCK w Lodzi 
przyjmuje zapisy na organizo
wany do września br. kun w 
zakresie opieki nad chorymi w 
domu. O przyję<" ;e mogą s i ę 
ub iegać kobiety w wieku od 18 
do 50 lat pe>s l adające .vykst.tal
cenle co na1mnleJ podstawowe. 
Zajęcia trv:ać będą przet. okres 
ł m i esięcy 2 razy w tygod•n iu 
w godzinach popoludni<>WV>ch . 
Kurs jest bezpłatny. Absolwen
tki bęct11 mogły podJąć pracę 
etaote>wą w punktach opiek.i nad 
chory!Jl w domu przy ZM PCK 
z wynagrodzeniem: 7 ~ za go· 
dzlnę pracy dziennJe, a U zł 
za godzinę w nocy, nJedziele I 
6w!ęta. P>odam,ta wraz z tyclo
rysem i odpisem dwLadectwa 
motina skladać w bLurze ZM 
PCK (u~ . PI01rkowska 2.36 po
kój 2 w g<>d"'- 9-15, a we wtor· 
ki od 10 do 18). 

(A, .Jan.ł· 

111111111mm1111mmm111111111111111111111111111111111111111111111111111111rrrrrrrrrrrr11r1rrrrrrr111r1ru111 
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\ ' (ka,s) 

„MeJalofechnika" dla zmotoryzowanych łodzian ____________ ...... ;.... ____ ....,, __________ __ 
* Mycie w „Funotunelach" * Cztery nowe przyczepy 

campingowe ,,Romi" * Stacja obsługi samochodów 
(INFORMACJA WLASNA) 

Niedawno Spółdzielnia „Me
talotechnika" uruchomi.la pierw• 
szą swoją stację obsługi samo
chodów przy ul. GllnianeJ. Jest 
to największa spóldzielcza sta· 
cja tego typu w Lodzi. Od 
września - Jak nas poinformo• 
wat prezes spółdzielni - Wie
sław Nowak - praca będzie tu 
prowadzona na dwie zmiany <>d 

godz. 8 d<> 22. W tym okresie 
także uruchomiona zostanie ka
wiarnia dla klientów i sala te
lewizyj na. 

Oprócz wnelk!cb usług na. 
prawc:zych stacja na GliolaneJ 
zajmuje się takte wypożycza
niem przyczep campingowych 
typ11 „Romi". Ogromne zainte
resowanie klientów tymi przy
czepami sprawiło, że w tej 
chwili prowadzone są roz;mowy 

z Motozbytem w celu zakupie
nia dalszych czterech sztuk 
;,Rom!". Prawdopodobnie „Me
talotechnika" otrzyma je ju:! 
w przyszł:ym tygodniu. 

W sierpniu natomiast urueho
ml0ona zo.sta.nie w stacji nowo. 
czesna myjnia samoche>dóW ty
pu „Funotuhel". Na przełomie 
zaś wrześna i października po
dobną myjnię otrzyma zakład 
przy ul. Górniczej ł2. 

Noźownik 
Poo koniec br. rozpocznie się 

również budowa kolejnej stacji 
obsługi samochodów (24-stano
wiskowej) przy skrzyżowani •1 
ulic Dąbrowskieg0 i Przęd.zal· 
nianej. W najbliższym czasie 
ma takźe zapaść decyzja Wy. 
dzlalu Budownictwa, Urbanisty
ki 1 ArehLtektury Prez. RN m. 
Lodzi w sprawie przyznania 
;.Metalotechnice" lokalizacJl dla 
następnych stacji naprawczych. 

Zdarzenie to miało miejsce 
w ieczorem 26 maja br. na uli. 
cy Karolewskiej . Ireneusz K. 
mieszkaniec Polesia (21 lat) 
pod pretekstem narwania bzu 
wszedł do ogrodu przy Jednym 
ze stojących tu domów. Gdy 

neuszowt K. udowodniono tak
że popełnienie dwóch kradzie. 
ży. Za wszystkie te prze. 
stępstwa odpowie on w nie
dlua:lm czasie pr.zed sądem, 

(le) UC) -

zorientował się, że w mieszka· 11""----------------------------niu n ie ma nikogo z mężczyzn 
zaloty! na twarz przygotowaną 

maskę I zadzwoni.I do drzwi. W 
domku znajdowały się tylko 
trzy kobiety: babk.a . matka i 
córka Wyke>rzystująe tę sytua· 
clę Ireneusz K. wyciągnął nóż 
1 grożąc nim zażąda! biżuterii 
1 pieniędzy. 

Gdy najmłodsza z kobiet u. 
siłowała stawić opór uderzył lll 
nożem . a następnie 1>rzewrócll 
na zlemlę matkę. która usllo· 
wata przyjść córee z pomocą. 
Sytuację uratowała babka. Wy
korzystując nieuwagę bandyty 
wyb1ei;:la na balkon I zaczęta 
wzywać pomocy. Dopiero wów. 
czas Ireneusz K. zbiegi. 

Natychmiast zawiadomieni o 
przestępstwie funkcjonariusze 
KD MO Polesie przystąput do 
energicznej akcJl. Już po kilku 
godzinach udało im się ustalić 
personalia napastnika . Niestety 
jeg0 samego nle można było 
znaleźć. 

,Jak się . później okazało Ire
neusz K. natychmiast po roz. 
boJu wyjechał do Rzeszowa. 
skąd następnie przeniósł s\ę 
do Opoczna. Jet.dżący w ślad 
za nim funkcjonariusze Wy. 
działu Kryminalnego z Polesia 
ujęll i;:o w końcu calkowici" 
zaskoczonego, kllka dni temu 
w. . Czarnolesie Mieszka! tam 
u · starszej kobiety, którel 
przedstawił się jako student-tu
rysta. 

W trakcie dochodzenia lre-

Gdzie odpoczywamy 
SOBOTA 

A XV Ogólnopolska Wystawa Róż o>tWl.era swe podwoje w gina
chu Teatru Wielkie!(<>. Polskie Towarzystwo Mllośnl.ków Róż or
gan~ator tej ini,prezy zapra.sza od g<>diz. 14,20 oo obejrllellla tej 
eksp<>zycji, 

A Półtoradniowy trzeci nocny l'aJd kolarski pod haałem ;,S'LU. 
ka.my kwiatu paproci" odhędzie się na trasie Lódź - Lute>miersk 
- Wrząca - Lódź długości 54 km. Zbiórka na Starym Rynku o 
godz. 15. Prowadzą: K. Drozd i A. K'\l!Stosz.. 

NIEDZIELA 

·• · Wyclec7Jka plem:a na trasie Grotniki - Parzęczew - Grotni
ki - dlugoścl 16 km. Zbiórka na DwO'I'CU Lódź-KaL o iodz. 8.10, 
odjazd 8.40. Prowadzą: H. Ek.iel 1 r.. Wojtasik. 

A Wycieczka piesza na 16 km, trasie ~ Czarnocin - Podolin 
LękoraJ - Moszczecnla, Zbiórka na Dworcu Lódź-Fabryczna o 
godz. 9. Prowadzą: A. Szymankl.ewlcz i A, Tarczyński. 

A Wyciec.z.ka kolarska na trasie Lódź - Skotniki - Lódź dlU· 
gości 42 km . Zbiórka na starym RY'nkU o g<>d:z. 8, prowad7ll. W. 
surtn. 

A Ke>neert rozrywkowy w musi!! Parku Im. Mickiewicza 
J'ullanoWie rozpocznie się o god.z. 17. 

na 

A Występy :zespołu radzieckie.go i.Lezginka'' na pl. Zwycięstwa 
o godz. 20, 

A Impreza rozrywkowa w Parlku 1 Maja organizowana jest 
przez Wydział Kultury Lódź-Górna. W programie występy kaba. 
retu „Przekładaniec" z udziałem artystów scen łódzkich oraz mu· 
zyka taneczna w Wy'konaniu orklestrY ?:?; Prac. Kultury i Si.tuki, 
Początek o godz, 17. · 

~ DZlENNlK t,ODZKl nr 166 (7657) 

W A2NB TELEFONY 

tnłormacJa telefoniczna 
strat Potarna OB. S61·11ł 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
InfonnacJa kolejowa 
Informacja PKS 265·98; 
Pogotowie wodocl-gowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie cleplownlcse 

TEATRY 

n 
195-11 

09 

°' łłl·ll 
51'·IO 
135-ff 
195-85 
IH•!8 
188-81 

.JARACZA - llodlz.. 19 i.Kram j 
p!o.senkam1". 

TEATR 7.15 - iod.Z. 19.11 n'l're
<;lowata". 

Pozostałe teatry nieczynne. „.i; 

MUZEA 
SZTUKI tul. W!ęoltoWllk!eeo 16) 

godz.. 10-15. 
BISTORU RUCHU REWOLU• 

CYJNEGO (Uli. Gdańska 13) 
n ieczynne. 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 232') 1odz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 1.ł) 
godJz. 10-15 

EWOLUCJONIZMU (Park llen. 
kiewl.c:za) god:7.. 10-17 

LODZKIB ZOO 
czynne w g<>dJz. 11-20 
czyn.n.a do 11oda.. I.i) 

(Jtaaa 

PALMIARNIA - niecz11!1111& 

ltlNA 
BAI.TYK - „Odstrzał" (USA), 

od lat 16, 1oc1iz. Hl, 12.15, lł.30, 
17, 19.30. 

MARATON FILMOWY: 
BAI.TYK - „Odstrzał" (USA), 

od lat 16; „Absolwent" (USA), 
od. lat 16, godz. 22.00, 

LUTNIA - .cziowlek, którego 
cena rosla" (czes.), od lat H, 
gooą;. l4.ao, 16.45; ,,Odsrtlrzał'~ 
(USA), od lat 16, g<>d.z,; L9 . 

POLONIA - „Smlech w ciem. 
nośc!" (ang.) od lat 18 11ooz. 
10. 12.15, H .30. 17 19.30 

WISLA - ;,Maly, WleLld czlo
Wle.k" (USA) od Lat 18, łOdz. 
1-0. 13. 18. 19 

WLOKNIARZ - ;,S7Jkoła koW· 
bojów" (USA), od lait 16, 
godz. 10, 12 lł, 18, 18; ,,Simon 
Be>Uwa r" (hiszp.); od lat li, 
ll<>d.z. 20. 

WOLNOSC - 1,Pojedynelr na 
Wietrze" (jap,J od lat 18, li. 
10. 12. 14, 16, 18. 20 

ZACHĘTA - „Smlech w ciem• 
ności" (ang.) od lat 18 lodZ. 
10 12.15. 14.30. 17, lUO 

STYLOWY-LETNIE - „Ab&ol· 
went" (USA), od lat 18, godz. 
20.30 (lklno czynne tylko w 
doni pogod.'!le) . 

TATRY·LETNIE t,Sw!.idek: 
koronaiy" od IM 18 ('Wł.) 
g<>d.z. 20.11 (kim<> czynne t:vl
k<> w dni pogodne) 

LDlt - „Me>tyle" Ci><>l.)i od lat 
11, godz. 13.30. 15.30; „Opis 
obyczajów" (pol.), od IM 18, 
gooz. 17.30 19.30. 

STYLOWY - „Wle!Jka włóczę
ga" (:tran.c.); od lalt 11, goct.z.. 
15. 17.30, 20. 

STUDIO -:: ,,Waterloo'.! (B) 

(irad2..-'Wl.); Od 1M lłj l<>d.7.. 
11; ;$lt'61 Edyp" (!Wl.)i od la\ 
16. g<>drz.. 20. 

TATRY - ;,S!oradtz\100\':V bailo.n" 
(oez.ech,); od lat 11 godz. !J2.30, 
14.30; POŻEGNANIE Z FIL
MEM! ,.Zakoch·a.na wle.dtma" 
(Wl. ); od l&t J.B, godz. 101 171 
19.30 

CZAJKA - nieczynne 
DKM - i,God:z.Lllla kontra He

dera" (ja.p.) od la<t 1f; fOdz. 
18, 18, 20 

KOLEJARZ - 111\eczym.ne: 
GDYNIA - „.le?.!oro OBObli~ 

ścl" (A) (p<>l.), Od lat Hi 
gooz. io . 12.15, 15, n.1s, 19.30 

DALKA - ;.An.atomta mlloścl'' 
(poi.). od l.ait 16, godz. 15.30; 
17.45. 20, 

I MAJA - ,,Pojedynek rewol
werowców" (USA), od W 
l~. godz. 15.30, 17.30, 19.30. 

MLODA GWARDIA - ;,Walter 
broni Sa.rajewa" (j.ug<)Sl.), od 
1at 14 (A) godz. 10, 12.30, 151 
17.30, 20. 

MUZA - i,Roztargnl<>nY" (tr .)j 
od lat 14., godz. 16, 18, 20, 

OKA - ;,Jak ro:i.pętalem TI 
wojcnę ~wia.tową" cz. II I m, 
OPo-l.), od lait H. god:z. 12, 15; 

i,Opo'W'leść do t><>dus~l" (USA) 
od .Lat 16. godz. 10, 18, ~o 

POLESIE - „Wilrulet.<>u i Apana
czi" (jug.-NRF), od lai 111 
godz. 17; „Niech bestia z.dy
cha" (fu'.) od tat 18, godz. 19. 

POPULARNE - „.PoszukiWaJly, 
poS"LUJkiwana" 1pol.), oo lat 
lł, godz. 17, 19. 

PRZEDWIOSNIE - ,,Gangster. 
S'kl wa.Je" (tr.), od lat 18 . g. 
15.30.1 17.45, 2·0 

PIONIER - „Dom wampirÓ'W'' 
i~'Jl8.), Od lat 14., gOO.z. u;, 18, 

POKOJ - i,Czl<YW'iek stamrtąd" 
(radz.-szw.), od lat 14, godz. 
16; „Heroi<na" (NRD), od lat 
16. godz. 18, 2'0 

REKORD - „:POl!'t 1o1lll!CLY" 
(USA), od lat lił. g-OdJz. 16, 19 

ROMA - „Król areny" (A) 
(raidiz.) od lat 7, godz. 12.15, 
14, 15.30; „Polowa.nie na mę.ż
CZY'znę" (!ramc.), oo lat 16, 
god.z. 10, 17, 19.30. 

SOJUSZ - „Niebieski łlolnlerz" 
(USA); od IM 16, i<>dz. 17 .45, 
20. , 

STOKI - ;,Ty'lko 'Wtedy gdy sio 
śm\„l<:" (>ang.), od lat 14, 
~- 18. Ul, 20. 

SWIT - ;,Z tamtej strony tę
czy" (pol.) 1 od ld 16, g<>d.z. 
16, 18, 20. 

DYZURT APTEKI 

Kilińskiego 135 a. pL Pokoju 
S/ł . Pi<>tirkowska 97, pl, }{<>
•cielmy 8, Cle.siz:k<>mkiego S; 
Felińskiego Jo Obr, Stalingra
d.u lJ. 

ł>YZURY SZPITALI 

Instytut Poł.-Gln, AM - ul, 
Sterlinga 13 - Klłlll.ika Położ. 
n1'Ctwa 1 PatologU Ciąży dla 
diz.leln!cy Sródmieścle - oorad. 
n ie „K" u.I. Nowotki 1 Kopciń
skiego ocra.z .z dzielni.cy BałUJty 
- po.ra.d.nle „K'' Ul. Maorynar
ska. Pacanowskiej 1 Snycers-ka. 

Nie przyjmuje chorych glne• 
kologlcznle: 

• Instytut Pol.·Gln. AM (ul. Cu· 
rle-Sklodowsklej IS) - położni
ctw<> i glnek'Ologla dla dzielni
cy Górna - poradillle 1,K" ul, 
Felińskiego, Zapolskiej, R.1.gow. 
1ka 1 Przybyszewskiego. 

Dla dzielnicy Balu>ty - po
radlnle „K" Ul, BY'dEe>ska I TU· 
roswwska ora'Z ginelrologla dla 
rejonu klllni.k:l U·!. Sterllnga 13. 

Szpital Im. H. Jordana - ul, 
Przyrodnicza 719 dz.leln ica 
W ldJzew oraa. dzielnica Balu'ty 
poradnia „K" ul. Sędzlowska. 

Szpital im. M, Fornalskiej -
ul. Fornalskiej 37 - dzielnica 
Polesie, dzielnica.. Sródm 1 escle 
porad.ni.a „K" ul. IO Lutego1 · 
dzielnica Bal.uty pora.dnia „K·~ 
Ul Trakt<>re>wa t Lniana. 

Szpital Im. M. Kopernika -
ul. Pabianicka 62 - dzielnica 
Górna. poradnia „K" Ul. Ciesz
kowskiego 1 Octrzańska dzielni
ca Baluty po.rad.nia „K" ul. L.J.• 
bel ta. 

Chl.ru.rgta ogólina - g'l.lp\ital 
lm. Sterling~ (Stedirrlga 1/5) 

ChLru.rgla urazowa - S:i.plta! 
im Radlińskiego (Drewnow-
ska 75) 

Lairyngologla S:1lpltal im; 
Pirogowa (Wól·cz.ańska 195) 

OkulhstY'ka Szpital trn, 
J'<>nschera (Mlllonowa 14) 

Ch\.l!'Urgla I laryngologia d't.l.e. 
cięca - lmstytu~ Pedia·trli AM 
(S poma 36/00) 

Ch lru.rgla sz~ękowo-twa.rWV1•a 
- Szpital Im. Brurlic.kileg0 rKop
cińsklego 22:) 

Toksykologia - l!nstytui Me. 
dycyny Pracy (Te.resy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Noana pomoc lekarska ltacJl 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. H&·66, 

Ogólnolódzki Tel efo.ni cz.ny 
Pu.nkt Inf<>rmacy'jaiy dotyczący 
pracy placówek slużby z<1.r0w1a 
telefo.n 615-19 czynny jest w 
godz. od .1 do at, oprócz ni•• 
dziel l twląt. 



UWAGA INSTYTUCJE I ZAKŁADY PRACYI 

M-ł - nąhr<l'wa ;;;; kwa· 
terU!!1Jklowe, 7.amienlę na 
róWutor.zędme Te<>tHów. 
Oferty „1os1~·· Prasa, 
Pio<br'kowsk.a 96, 

s § 
: BANK : - -- -PRZEDSIĘBTORSTW,O TECHN1ICZNiO-HANDLOWE 

~. 
MLODE matieństwo po
szukuje po'kodu. oterty 
„lr>%5" Pra1Sa, Pil()trkow
ska 96, 

„ o -
MATEMA.TYKA mgc Ku- :S PK = 
cha1rczyk 302-99. 10216-·g :S Ei 

SKLEP przy ul. RZGOWSKIEJ 79 (tel. 467-35) POSZUKUJĘ oooby do = 0 f 8 r U j 9 ; 
wspólnej nau!ki jęz)"ków ; 

EłDD~ 
POKOJ, kuehmię - nowe 
bu<lownictwo - wynajmę obcyich. Oferty .1~16" • 

już teraz oferuje do sprzedaży malteńsitwu, na•J>e hętmiej Prasa, Piotrkowska 96. : 

ROLNIK - ogrodnik -: MASZYNY I NARZĘDZIA 5 leka,rzom członkom 
soó?dzi.e1ni. Oferty ... 10493;' 
:?,rasa, Piotr!k{)IWska 96. renc ista przyjmie pracę ~OLNf CZE : 

Oferty .. 10485" Prasa, : 

·PIECE AKUMULACYJNE P iobr'kowsJrn 96· MATERIAŁY BUD'OWLANfE § 
RUTYNOWAi"llY akWi-iy- WYROBY HUTNICZE 

MLODE małżeństwo 
członkowie spółdzlelmi 
poszukuje po·k·o}u na t<>r przyjmne akwizyeję : · · : : pólł<>ra roku. Oferty 
„10frZ7" Prasa, Piotrkow
ska 96. 

oraz. rozprow.ad~an)e róż : URZĄDZ·r'.'N 1 l .A :„ 
Tel 30Q-45. 10266-g : Ci 

Po~oc do rocznego :S fNSTALACYJN'O-SANnARIN1E §_ produkcji Sp-ni „Spes" - od 1 ,5 KW do 3 KW 
MALŻEŃSTWO be7Jdziet
ne, poszwkuje miesi.ka
nia na rok. Oferty 
„105'&8" Prasa, Piotrk<Jw
ska 96. 

dlziecka potrzebna. : 

w cenie od 1.570 zł do 2.570 zł. 
Brzechwy s - 124. (7-a- : Po atrak-cyjnych cena-eh Polecamy! : 
rz~). 10554-g S :. „5 

: WIĄZALKI CIĄGNIKOWE WC-5 : „ „ 
: - do zbioru czterech podstawowych : - „ S zbóż oraz rzepaku, E 

Zamówienia można również składać do działu obrotu towarowego 
Przedsiębiorstwa Techniczno-Handlowego „ELDOM" O/W w Łodzi, 
ul. Czackiego 16. 5708-k 

PRACUJĄCA posz:.ikuje 
pokoj•U su.blaka>t<>rskiego 
Oferty ,.10559" Prasa, 
Pio·trkowska 96. 

CZERWONIEC Kons•.au1ty. = MU>CARNIE = 
- g!nekolog. Tuwima 20 · = do om1otu, czyszczenia i .sortowania : 

~~~~llllOlt~~~~~~~~~~~~~~~ PANIENKA p!'acudąca. u
czą.ca s , ę. plbnie p-05z;u·lru
je samod.z'.elnego<> pokO'j u 
na okres 2 lat przy ku·l
tu.ra'bnej rod.z\111ie Oferty 
.. 10556" Prasa, Pi.otrkow
ska 96 . 

•a-=- „_· DO KOLOBRZEGU ~ zbóż kłosowych 
biorę samochodem chęt- :S : 
ny<:h 30 l~a. 514-77. : MZC-4B „LUBLINIANKA'' . 5 

PRZETARG NAPRAWA telewLzm:ów = MSC-7B ,,WARMIANiiA" = 
567-.:U., Gło\\<iński . = 

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Ży

chlinie og\asza przetarg n.ieograiniczony na 
modernizację punktów skupu mleka w Woli 
Stępowskiej, Złakowie Kościelnym i Złako

wie Borowym - pow. Lowic.z oraiz punktu 
skupu mleka w Załusinie 1pow. Kutno. Ter
min wykonania do 30 listopada 1973 r. Do
kumentacje budowlane i ślepe kosztorysy 
znajdują się do wglądu w Zarządzie Okrę

gowej Spółdizielni Mleczarskiej w Żychlinie, 

ul. 1 Maja 33c. W ofercie należy podać ter
min wykonania· i koszt globalny robót. Ofer
ty należy składać w zamkniętych kopertach 
do dnia otwarcia, to jest 28 lipca 1973 r. 

PRZEPRASZAM ob. An- MCC-1 OB „JUBILATKA~ 5 
DWA place &40 m kw. w 
Zg 'erz•u, Zawiszy lb i c, BLACHĘ cynkową o. 6 x 

STARSZY samcrtmy po
SZU'ktLje p0Jroj1u, Oferty 
.. H>5'33" Prasa, Plotirkow
s.ka 96. 

cllrzejcz~ka i SteJskaly PRZETRZĄSACZE WIDLOWE PW-210 ~ 
!3l:>gda111 Nowiński, No- : 

z pra,wem budowy sprze-
2 

ku 
dam. Wia<lomość; Lódź, x l, 44 air sze oka-

wotki :?l2. 1os26-g do szybkiego suszenia polmsów oraz :: 

Narut>owioza 15d s.kl€p zyjnle sprzedam. Of~rty 
lwb Zgi.erz Osiedle O- ,.10009" Prasa, Piotrkow
krzei blotk: VI m. 16 po s_k_a_9_6_. ------

REGENERACJA agrega. KOPACZKI CIĄGNIKOWE KEP 2D = 
tów „Yeiti", .,Ig1<lo", Tel. „ LODZ cenicr'Um - pokój 

kwateru111ko'WY. parter -
1deai!ny na warsztat, pra
cow.n i ę. z.a mien ię na 
miesz.kain:e w warSiZ.a.\\1 ie. 
Tel. 814-()7, P<> g·ocicz, 16. 

598-Zi. PQ,plenia. 10576-g - do zbioru · ziemniaków. 5 
Dr Jadwiga ANFORO- : Zamówienia i wpłaty na wymiendone : 17. 10282-g 

FOKSTERIBRY ostroWl<>
s.e - sz,czeni<;t.a sprze
daim. żeromsk'. ego 85 m. 
11, pra•wa oficyna. 

WICZ - s·kórne, vv-ene- : : 
ryczne. 16.~19, 'Próch- : towary przyjmow·ane są w : RADOGOSZCZ - <iziaLkę 

Za@<>Spoda.rowa.ną (cam-
ping. światl<J) odstąp : ę. 

nika 8. V915-g 5 EKSPOZYTURZE BANKU PKO :S 
~-- w Łodzi, Al. Kościuszki 59 / 61 § Oferty „10374" Prasa, 

Piotrkl<>Wska 96. 

OKAZJA! z pow()o(j,u wy
j a OO.u spr.ze.dam 213 po
s la'<ilości na &\ok.ach -
2 po.koje, kuch.nia -
wolne. Ofe!'ty „10513" 
Prasa, P iotrk<l'Wska 96 

SZCZENIAKA cocker-spa 
n!ela czall'nego z metry
cvką sprzedam. Tel. 
300~84, godz. 8-15. 

KUPIĘ gospodarstwo lub - MONTERÓW 
dom d<> 250 ooo w pob' 'żu nalizacyjnych 
Lodzi. Oferty „1o;;M" PRZYCZEPĘ sam(n~~hn;'Juć - MONTERÓW 
Prasa, Piotrkowska 96. 700 kg) d<J ~ vu 

<>sobowego - sprze<lam. cyjnych, 

i Pomocników wodno-k.a
i centralnego ogrzewania, 
- BLACHARZY wentyla-

GARAŻU - Lódt-Gó!"lla Tel. Pabian lee 81-00, - POMOCNIKÓW elektryka, 

_ oraz w zaopatrzonych w towary _ 
- „ 
: PEKAO sklep a-eh: = 
= ... w PIOTRKOWIE TRYB., E 
;: ul. Piastowska 5, : 
„ = 
: .A w TOMASZOWIE MAZ., :: 
: Pl. Kościuszki 23, : „ : 
: .A w RADOMSKU, : 
: ul. Piastowska 6, 5 
„ -

Otwarcie ofert nastąpi w dn. 28. Vll. br. o godz. 
10 w siedzibie zleceniodawcy. Zleceniodawca 
zastrzega sobie prawo wyboru dowolnej 
oferty lub unieważnia przetarg bez podalllia 
przyczyny, 5833-k 

po:SZJukudę. Wia<k>mość: 
tel. i1.;~. 10549-g 

: .A w PABIANICACH. : 
prawa ja- - -

:_- ul. Armii Czerwonej 18. § OKAZYJNIE sprzedam - KIEROWCÓW Z II i III kait. 
oryglnalne częśct do sa- zdy 

eeeeeeeee&e9Me~~eeef.· 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBłORSTWO 

mochodu ,.skooy-0ctav1 KIE,ROWCĘ 6 k d ' super" (tttleje z Lroka- - w z a po (10sneg_o, 
mi. amortyzał<>ry 1 wiele - ·KONWOJENTÓW - LADOWACZY, 
i•nn~'Ch częś<:iJ. Tel. 833-02 - MONTERÓW· samochodowych, 
godz. 21).-,22. 10257-g zatrudni zaraz z terenu Lodzi Lódzlde 
„SYRENĘ-103" sprzedam. Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych i 
Tel. 300--01. 10487-g Elektrycznych, Zgłoszenia przyjmuje dział 
~YRENĘ 105" - ba•ha- organizacji i kadr, Lódź, ul. Sienkiewicza 

arged 

w ŁODZł 
uprzejmie informuje, że sklep zaopatrzeniowy 
w ŁODZI, przy ul. WRóBLEWSłOEGO 3/ 5, 

tel. 424-02, 
będący pod patronatem Biura Zbytu 

Sciernych w Bielsku Białej, 
oferuje do sprzedaży 
ARTYKUŁY śCl'ERNE: 

Artykułów 

tarcze - segmenty - pilniki - płótna -
papiery w arkuszach i rolkach - prosrki 

ścierne -

a (li.piec 1973) - sprze- 85/87 piętro IV Pokój 401. 5839-k 
dam. B. Ze.leńskiego 11 ' ' 

~ m. 6 P<> 16. 1053'7-g ------------------
,DKW" z s itnlklem g6<r- • l t d • l 

;,0 ,a,..'<>t'<>wym Opla" - KIEROWNIKA dz1a u za ru niema i p ac 
tanio s.pCT..ediam. "Tur<>- z wykształceniem wyższym lub średnim 
<7Xl'WS.k>a 7-4. Godz. 16- i odpowiednią praktyką 
19. 10510-g • 
NYSĘ" turgion s,pi:ze- - STARSZEGO inspektora bhp z wyksztal-

dam. Widzew, Nowo- ceniem wyższym lub średnim i odpowie-
giroctzka 47, godiz. 16-2.0. dnią praktyką, 

I 
1 „VEROLEX 2.50" - spi-ze- - OFICERA lub podoficera rezerwy na sta-

dam. Zdz1eblkO'WSkl., Ló<lź . 
1 Drewmowska 84. now1sko st. referenta 

SAMOCHÓD „Lul:Jllilll" or a z 
sprzedam. Stan dobry. 
Wiadiomość: Galków Ma- - ELEKTROMONTERÓW. 
ly. Nie.cala 2 k/Lodzl. _ TOKARZY 
KOMPLET boo.tmilków do ' 
.Fiata 124" spTzedam. - SLUSARZY remontowych i narzędzio-

Zlelona 53 m. 12. wych, 

~:SR~~Dw~alo~i.a;~~1~~ - NAWIJACZY maszyn elektrycznych; 

I fi.ęści. Piaseczma 1~ 0590':1g - OGRODNIKA i cobotników gospodar· 
czych 

Sklep czynny w godz. 8-16, w soboty 8-14. 
ZAJ>.RASZAMY 

: zatrudnią natychmiast z terenu Lodzi Lódz · 
I m~ ,~ I ki~ ~akłady Remontu Maszyn E~ektrycznych, 

5762-k I ~·~fil~.~_ Lodz, ul. Elektronowa nr 6. Doiazd autobu-
l\J~~~~(ił~ sami nr 69 z Dąbrowy i 80 z placu Barli-

ckiego. 5454-k 

• :e~~t~u.~:t~~ć:m~f: 
~ TKANINY I DZIANłNY ~~ !ińskiego 100 m. 26. - MGR INŻ. MECHANIKA z praktyką w 
~ t;1. KAWALERKĘ 1ulb pokój zakresie eksploatacji i remontu kotłów 
~ z ' ~~ z ku>ehmią - kupię. Ofer- energetycznych, 
~ 0 ty „W253" Prasa, Piotr- , 
~ ,;. C N G ~ k<J1Wska 96. - INŻ. MECHANIKA na stanowisko klero-
~ n:DWABIU SZTU Z E O · 0. ZGIERZ _ 2 pokoje, ku- wnika warsztatu mechanicznego, 

„ SprzedaQ: za waluty wymienialne „ 
E bony towarowe PEKAO. , 5695-k E - „ 
ł 1111111111IliIli1111111111111111111111111111111111111111 
- ELEKTROMONTERÓW, 
- SLUSARZY, 
- ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, 
- MONTERÓW samochodowych, 
- KIEROWCÓW samochodowych 
zatrudni natychmiast PRE •• ELEKTROMON· 
TAŻ" w Lodzi. uL Rewolucjl 1905 r. nr 21. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra
cy w budownictwie. Informacji udziela 
dział kadr I szkolenia zawodowego w Lodzi, 
ul. Rewolucji 1905 r. nr 21, teL 259-49 lub 
398-70, wew. 16 lub 81. 4795-k 

- 10 KIEROWCÓW na wózki akumulatoro
we i „Multicary" - po11:wolenie kat. III 
lub ciągnikowe, 

zatrudni z terenu Lodzi Wojewódzkie Przed
siębiorstwo Handlu Opałem i · Materiałami 
Budowlanymi w Lodzi, ul. Nowotki 247/249. 
Wairunki do omówienia w sekcji kadr i or
ganizacji, tel. 816-99 lub 815-23. 5829-k 

!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

- = S NOWO ZORGANIZOWANE a 
„ -- = : przedsiębiorstwo zatrudni = 
- = 
§ z terenu Łodzi i województwa: § 

= ----
= -= ... = --~ I SYNTETYCZNEG·O ~ chlnia, !>loki (piece), za- - MGR INŻYNIERÓW budowlainych lub 

~ ~ ~~i~~zena wP0~;}~ vJ~~ techników budowlanych z uprawnieniami :S 
~ znane Z wysokiej' J1akości i naJ'nOWOCZeŚnieJ'szych ~ domość: Lódź, Naruto- budowlanymi na stanowiska specjalistów: = 

MURARZY, 
CIESLI, 
BETONIARZY, 
STOLARZY, 
ZBROJARZY, 
MALARZY antykorozyjnych, 
SPAWACZY, 

= : --... -
~ ~ wLc.za 7"'dl, sklep. • 
~ WZOrÓW ~ INZYN'IBR sytuowany, - MASZYNISTÓW kotła, S 
~ ~ spokojnei» u&posobienia - MONTERÓW kotłowych. : 
~ t • ~ poszuJcUtie samodzlelinego : 
~ o e r u I ą ~ polooju z wygo<>dami l!la - MASZYNISTÓW turbozespołu I konden- = ~ ~ rok - pół>toTa, Oferty . - -
~ ~ „100!2'3" P,rasa•, PlotI1kOIW- S8CJ!, = 
~~~ ZAKŁADY PRZ~MYSŁU JEDWABN1ICZEGO ~ s'ka 9ó. - MASZYNISTÓW go.spodarki wodnej PO : 
~ t;· ~ ł POKOJE, kmchmi.a, wy- zas. szkole chem., 5 
~ }~ p I ER w s. z A ~· ( ~ ~~~ ~';,.i~~1. - ~~:'~'f.; - OPERATORA na sprzęt ciężkt, S ~ · ~ ~a J;~oi_:: ~~~1~a 1~~ - ELEKTROMONTERÓW dyżurnychf S 
~ ~ l>ojętna. Oferty „10390" „ 
~ ~ Pirasa, Pilotrlwwska 96. - IZOLARZA, E 
0. w ŁODZI, ul. PABIANICKA 152/154. /-;I, POSZUKUJĘ pokojusub- ~MASZYNISTĘ parowozu z uprawnienia- : . ~ ~ lokatorskiego. może być mi PKP : 
~ ~ n ie u.meblowa111y. Oferty ' • 
~ Do nabycia w sklepie branżowym w Łodzi ~ ~~i::1 ~~'. Prasa, Plotrkow- - USTAWIACZY wagonów, ~ 
~ k 5 g POSZUKUJĘ niek.rępu1ą- - MANEWROWYCH z upr. PKP. E 
~ ul. p~iolr ows'ka 5 0, cego pokoj>U. Oferty - ODŻUŻLACZY, : ~ • ~ ~" Prasa., Pi<>t.rk-ow-
~ 0, s1<>a 96. - WYLADUNKOWYCH, 
~ oraz we wszystkich jednostkach handlowych. ~ MALZEll<sTwo pos.zuku- . 
~~ ~0. je mies7Jka,nia na okres - ROBOTNIKÓW bez kwalif1kacjl, 
~ d d k I"/. r-0k.u w bl·okach, telefon . Ó . 
~ Bogaty asortyment tkanin i zianin pro u owany ~ DZJW10nić: 344-74. 10473-g - WARTOWNIK W do strazy przemyslo-
~ g SAMOTNY poszulkuje wej, 
~ jest przy zastosowaniu nowo~zesnych technologii ~ pokoju sUJbloka.t<Jl'Skiego. zatrudni zaraz z terenu Lodzi Zespół Ele-
~ ~ Tel. 639-88· 10557-<l: ktrociepłowni im. W. Lenina w Lodzi, ul. 
~~y,' wykończenia i technik druku. ~~. WLA.SNOSCIOWE .'lliesz- Wróblewskiego 26. Zgłoszenia przyjmuje 
~ 5843 k I"/. kanie kuip l ę . Oferty d . ' k d ' EC L d . 1 W ó - .10503„ Prasa Pi-0t;rt<ow- z1a1 a r zespoiu w o z1. u . r -

MURARZY wykładzin 
chemoodpornych, 
ELEKTROMONTEROW, 
MONTERÓW rurociągów, 
ŁADOWACZY, 

BRUKARZY, 
KOPACZY, 
ROBOTNIKÓW 
niewykwalifikowanych 

Przedsiębiorstwo zapewnia dowóz 
pracowników zamiejscowych ł zakwa
terowanie w hotelu robotniczym. Zgło
szenia kandydatów przyjmuje: Lódzkle 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Woouo· 
Inżynieryjnego „HYDROBUDOWA 
5", Lódź, ul. Kilińskiego Hl, dział 

zatrudnienia, płac i szkolenia. li plę· 

&!'n w 2odz. 8-15. 4963-k 

------... ... - , ... -... „ 
= ... --... „ ---: ---... „ 
a = ... ... ---------: r --: ... -= -= -= -= -= „ 
= = ... „ 

~~~~~~~~~~ Sok.a oo. ' blewskiego 26, tel, 436-91 lub 403-00 w. 118. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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PONIEDZIAl'..EK1 11 LIPCA. 
PROGRAM I 

13,25 PI-ogram dnia, 16.30 Dziennik. 16.40 
i;Zni&zczyć Pirata"' - film fab. prod. TVP. 
17.25 Echo stadionu. 18.00 l.WD. 18.40 Telere
klania. 18.45 Eureka magazyn popularno
naukowy (kolor). 19.20 Dobranoo. 19.30 Dzien
:nik (kolor). 20.15 Letni Przegląd Teatru TV 
Friedrich DUrrenm;:itt „Wizyta starszej Pani": 
reż J. Gruza. Wykonawcy: B Krafftówna, H. 
Borowski oraz H, Bystrzanowska, A. Jaraczów. 
na, K. Utrata, A. Wyszyńska, W. Brzozowicz, 
T. B!aloszczyński, S. Gawlik, M. Friedman, w 
Hań_cz::i.. C. Julski, z. Koczanowicz, A. Kopt
czynsk1, T. Kosudarski, M. Maciejewski, z. 
Maciejewski, r.. Matuszczak, J, Matyjaszkie
wicz, A. Michałowski, J. Nalberczak, J. Pie
racki, W. Rajewski, E. Wichura.21.50 „Ex Li
bris" - magazyn książkJ pod redakcją Jerze
go Porębskiego (kolor). 22.20 Dziennik oraz wia
domości sportowe.22.45 Przedstawiamy hiszpań
ski kwartet gitar klasycznych „Quartet Tar
rago''. 2'3.10 Program na wtorek 

PROGRAM Il 
(Wieczór Republiki Iraku TVP) 

19.30 Dziennik. (kolor), 20.15 Program w\~o
ru. 20.20 Przemówienie ambasadora Republiki 
Iraku. 20.3-0 Komentarz A Zeromskiego. 20.35 
Spotkanie z trakiem - film dokumentalny 
(kolor\. 21.20 Ba.gdadzka akademia - rep. 
21.30 Bagdad po polsku (ko.Jor). 21.45 Program 
na wtorek, 

WTOREK, 17 LIPCA 
PROGRAM I 

9.~5 „Liga Dżentelmenów" - fiJm fab. o.ro<!. 
ang1elsk1ej. U.35 Przerwa. 16,25 Program dnia. 
16.30 Dziennik. 16.40 „Szlakiem Orlich Gniazd" 
- z teki folklorystyoznej Adolfa Dygacza (% 
Ka<t<>wic) 17.10 Morskie spotka1ni.a - R.ybacy z 
m1erze1 - reportaz. 17,40 l.WD, 17.45 „Przed 
zlotem" (z Lodzi).18.00 Dla młodych Widzów: 
Teleferie, w programie m. Ul.: „Niewidzialna 
rek;i". „w puszczy•• - film z s. „Przygody 
psa Cywila" - Skrzydlate Iato. 19.10 Przypo.. 
minamy, radzimy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik (kolor). 20.15 „Zbrodnia I kara" - film 
fab. produkcji radzieckiej, 22.00 „Razem czy 
osobno'• - program z cyklu: „Przy wspólnym 
stole". 22.45 Dziennik oraz wiadomości spor
towe. 23,10 Program n;:i środę, 

PROGRAM Il 
17.20 Program dnia 17.25 „w czym na plażę" 

(Mój dom, Twój, Nasz, Wasz). 17.45 „Zaboytki 
do społecznego zagospodarowania" - rep. Ma
cieja Piekarskiego. 1815 „Winko nie woda" -
słowackie tańce I piosenki ludowe. 18.45 Mili. 
tar1a, obro·nność, nowoczesność - program 
publicysty.cz.ny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik (kolor). 2il.15 Glob - program publicysty. 
czny. 20.45 „Moniuszko, którego lubimy" 
fragmenty koncertu finałoweg 
Moniuszkowskiego w Kudowie 
godziny (kolor). 21.55 „Spotkan 
- program publicystyczny. 22.2 
•rodę. 

SRODA, 18 LllPCA 
PROGRAM I 

9.50 ;,Zbrodnia i kara·• - film 
radzieckiej. 11.35 Przerwa. 15.20 Malli!~Yif;a 
dla nauczycieli, 15.55 Matematyka dla trei.Y• 
cieli. 16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik. lti łO 
;,Morze Azowskie" - film dok. 17.05 Inf Mil• 
cje - Towary - Propozycje. 17.25 Syl 
X Muzy - Halina Kossobudzka (z PoZRan ). 
17.55 „Huta Katowice" - film dok. p • 
TVP (kolor). 18.20 LWD. Hl.25 „z kart hist 
'1'.'ii Lodzi przemysłowe)". 18.40 „Trasa Lazien
kowska" - Lipiec 1973 (!kolo•. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik (kolor). 20.15 ;,Bumbarasz•• 
- film prod. radzieckiej, cz. I. 21.20 Publicy
styka miedzynaro'!l.owa. 21.50 „Wielcy lu<:lzie l 
mU%yka" - Konstanty Il<lefone Gałczyńskt. 
22.33 Dziennik 1 Wiadomośei ~portowe. 23.00 
Program na czwartek. 

PROGRAM D 
17.10 Program dnla. 17.15 Przegi!ąd prasy nau

Jcowo-techncznej. 17.25 „Pollena" - poradnik 
kosmetyczny. 17.30 „Fizyka w medycynie" pi:-o
iram popuJa.rnona'l!ilrowy. 18.00 Swia~ w ka
merze naszycn reporterów „Maree! Marceau" 
film Tele _ Aru. 18.20 Ludzie i sprawy -
program publicystyczny. 18.50 W Roku Nauki 
Polskiej ;,Swiatowy Kongres Slawistów" cz. 
II. 19.20 Dobrivioc (kolor). 19.3<> Dziennik 
(kolor) 20.15 „DO'bry wieczór z Waldemarem" 
program cykliczny TV czechosłowackiej. U.05 
24 godziny (kolO'r). 21.15 „Emocje surfilllgu" -
seryjny film dokum. prod. amerykańsko-ka. 
nadyjsk:iej (k-0lor). 21.40 Teatr Kobra: Włady-
sław Orlowski „Spektakl w Teatrze Forda", 
reż. Andrzej Zakrzewski. 22.45 Program 
na czwartek. 

CZWARTEK,; 19 LIPCA 
PROGRAM I 

10.00 ;,Bumbairasz" - film fab. prod, :radj_iee
kiej. U.05 Przerwa. 15.20 Matematyka dlaa,ia
uczyctell. 15.55 Matematyka dla nauczycieli. 
16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Na 
akordeonie gra Jerzy Jurek. 17.00 PKF. 17,10 
Gramy o telewizor - teleturniej. 17.35 r.WD. 
17.40 „Raportu ciąg dalszy" (z Lodzi). 18.00 
TeleWizJa Młodych - Małżeństwo przodowni
ków - studLo festiwP.lowe. 18.50 Poligon. 19.11 
Przypominamy, radzimy. 19.20 Dobranoc. (ko
lor). 19.30 Dziennik (kolor). 20.30 ;.Złodziej w 
hotelu" - tilm fab. prod. USA, reż. A. 
Hitchoock (kolor). 22.15 Mała Scena Teatru 
Rozrywki, Janusz Wasylloowski „Ten Trzeci", 
reż. Krystyna SzneN. Wykonawcy: B. Sołty
sik. W. Gliński, J. Machulski 22.50 Dz!en.nlk 
1 wladomOOc! sportowe, 23.15 Program na pią
tek. 

PROGRAM Jl 
17.25 Proit"am dnia. 17,3-0 ;,jarmarlc kaszub. 

ski" (Krajobraz Polski) - program uajo
znawczy (kolor). 18.00 „GrO'teskl muzyczne" 
- radziecki program folk:!O'Tystyczny (kolor). 
18.35 „Spófnlony awans" (Kolorowe spotkanie) 
- program oświatowy (kolor). 19.05 „u współ
czesnych Fenicja:n" miniatura ze świata (ko. 
lor). 19.20 Dobranoc (kolor) 19.30 Dziennik 
(kolor). ~.15 „Melodie znad morza" - pro
gram ro2.l'ywkowy TV NRD (kolor). 21.15 24 
go<:lzlny (kolor). 21.25 „Dziecko w śwleoie do
:roslych" - program publicystyczny. 21,55 
i.Kwiaty z Góry Kościuszki" - Paweł Edmund 
strzelecki (Wielcy znani i niema:nl). 22.35 Pro-
gram na płatek. · · 

PIĄTEK, ZO LIPCA 
PROGRAM I 

· UO liZ!odzieJ w hotelu'' - !llm fa.b; prod; 
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USA (ikolor). U.35 Przerwa. . lUS Pro1ram 
dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 N!e tylko dla pań. 
17.05 „Cuprum - miedt'• - film dok. WFO. 
17.łO LWD. 18.00 Zlot Młodych PrrodownikóW 
Nauki i Pracy „Kraków 73". Sprawozdanie z 
manifestacji młodzieży po<! pomnikiem Wło
dzimierza Lenin;:i w Nowej Hucie (kolor). 18.20 
„Teraz t w każdą pogodę" - film TVP. 19,20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik (kolor). 20.15 Spotkanie 
z tgą Cembrzyńską (Ll. 20.50 Panorama. 21.30 
T.e~tr Telewtzjl, Stanislaw Lem „Czy pan ist
meJe, Mr. Jones", reż. i real. Cezary Lagiew
ski (z Wroo!awial. 21.55 Dziennik. 22.10 w1.;:i. 
d~mości sportowe, w tym sprawozdanie s 
miectzypańst.woweiio spotkania juniorów w lek
kiej atletyce Polska - USA. 22.40 „Muzyka 

Turysta - Katowice - program rozryw. 
k<>wy w kle>produ·kcji TVP i TV NRD (ko

lor). 23.40 Program na sobote. 

PROGRAM Il 
16.45 Program dnia. 16.55 Kronika. Warmi t 

Mazur. 17.25 Wojskowy Film Dokumenta.lny -
pr<>gram publicystyczny. 17.55 Magazyn wę<l
kanski. 28„25 w Roku Nauki Polskiej „Jak be· 
dz1emy m1esZkać". 19.00 „Ubiór na wsi" prze<! 
kamerą Alojzy Sroga. 19.20 Dobranoc (kolor). 
19.30 Dziennik (kolor). :w 15 Warmia i Maz.u. 
ry: ll „Kraina tysiąca Jezioi:-", 2) „Kierma
sy" - film dokumentalny (kolor). 20.55 •• stu
dlo Jazzowe Polskiego Radia. 21.2'5 24 gO<iziny 
('kolor) 21.~5 „Rzeoczposoolita bo·bska" film 
tab. l)<l'ou. po1skiej. 23.10 Pro.gram na sobote. 

SOBOTA, 21 LIPCA 
PROGRAM I 

10.00 ,,Rzeczpospolita babska" - film fab: 
prod. polskiej. 11.35 Przerwa. U,20 Program 
dma. 14.25 Program I proponuje. 14.50 Polonia 
na świecie. 15,20 Spotkania z przyrodą. 15.ól 
Polski film clokumentalny „1 + l'• „Budvwa
łem miasto". 16.30 Dziennik. 16.45 Wyścig ko
larski Dookoła Polski. 17.40 Program filmowy 
z okazji 2.2 Lipca (Lódź). 18.00 „Spotkanie po.
koleń" - reportaż filmowy Macieja Szumow
skiego. 18,30 „Godzina Orfeusza" - magazyn 
muzyczny nr 35 (kolor). i.9.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor (kolor). 20.15 Uroczysty koncert z o
kazji Swięta Odrodzenia Polski (kolor). il.30 
Dziennik. 21.50 Wiadomości sport.ewe oraz 
spr~w~zdanle z międzypaństwowego spotkama. 
Jumorow w lekkiej atletyce Polska - USA. 

;~~~„:re::~. ~~~~~w~~t:i~s~~ ~~~~vJ~';~u~~ 
Cehnska, H. Kossobudzka, D. Rastawicka, T. 
Bartos, J. Kobuszewski, I Kociniak J. Pa
luszkiewicz, J. Pieracki, c: Roszkow~ki. 23.45 
Program na niedziele. 

PROGRAM D 

16.05 Program dnia. 16.10 „Swięto kwiatów" 
· 1 r . 16.30 Estrada Literackai 

·""'""'·.~,„..- .oo Miga w~ z życia lllla. 
ki - doc. dr Jan Wyźy

wki z żyoia miasta. 17.3~ 
OOWll!Wlh odpocząć - rep. fiilmo\\'Y 

gawki z życia miasta. 18.05 
aż z Fabryki Dywanów 

spół Pieśni i Tańca „Wrocław" 
owiediz.ieć w milczeniu - rep. 

roclawskim Teatrze Pantomimy 
Dobranoc (kol.or). 19.30 Monitor 

(kOlor). !e. 5 „Jarzębina czerwona" - film 
fablllarn7 prod. polskiej. 2Q.:ro Migawki • 
tycia "1 sta. 22.25 „Kolekcja" reportaż z Mu
zeum N arodowego we Wrocławiu. 22.05 2'ł go
.tziny' kolo.t). 23.05 Tam wtaśnie b~em -

ie z W. Kotowiczem (kolor). 2'3.30 Za.. 
enie programu z Wrocławia. 2'!.35 Pro.
II proponuje. 23.45 Program na niedzie,; 

NIEDZIELA. %2 LIPCA 1913 IL 

PROGR.Al\I I 

l.M Program cmi111. D.10 G.ra ReiP<rezeintacyjn& 
Orlcies.tr.a Wojsk.a Pohs.Ide90, Soliki; Ann• 
Ger.rna.n, Jola.nta Kubiaka. Feli!ks Galeck!, Jó
zef Nowa·k i Janusz Zaikrzeński (kolor). 9.55 
Zlot Młodych Przodowników Pracy l Nau.ki. 
K;ral,ów - 19-2'3 !Lpca 11173 r. Spotkll1llie kie
rownictwa partiii i rzą<lu z uczestnikami zlotu 
(koioa:). 12.00 Urocz,ysta .zimiana warty przed 
Groi>em Nie:zmanego Żołnierza 12.30 Dziennik. 
12.4-5 „Promem.ad.a 73" - niect.?.ielny komcert s 
Lu·i>lina (kolor). 13.50 z cyklu: 1 ,Po.kochać 
wi.aitlr" - „Pod pol&ką band.erą". 14.:/.0 Dla 
da;ieci: Czesław Janez.ars.kl i Tadeusz Ku.biak. 
„Ptaki mówią po polsku". Reż i reałi.z. - Jre
na Sobierajska. 14.45 Losowa.nie 'Ioto-lmka. 
15.00 Z cykllu: Piórkiem l węglem. 15.30 „Spot
kanie z Homo Homini" - reżyseria - Je«>zy 
Woźnialk. (L), 16.00 Zlot Młodych Prziodown!.kiiw 
Pracy l Na.uki „Kraków 73" - wroozy&te ot
waircie Spartakiady Mlodz.ieży w K.rakowie. 
lfl.15 z cyklu: P<>e.zja polsk.a - .Jllllla,n Tuwim 
„Zieleń". Reż Daniel BairgielOWski. Recy.'Jtlj9 
Zofia KU>Cówna. 1.7.30 Telewizyjny Teatr RO:r.
rY'W'kl „Z i>Uikietem kwiatów". Scenariusz ' 
reż. - Rysurd Ray-Zawadzki, Wykomawcy: 
Zespól Pieśni ! Tańca „Sląsk". Novi SLngers, 
ze<>poly „Pro-contra" i „Bemibek" ora'Z soJij. 
cl: Ka·taa-zyn.a Sobczyk. Ewa Snieianka. Elżbie
ta żakowi cz, Hal lala Frąckowiaik (kolO'I'). 18 30 
Forum - program pu1blicystyczny J9.20 Do
bra.noc (kolor), 19.30 Dzienni•k (kolor). 20 li 
„Zjazd absolwentów" czyi!! „Uśmiech ! pLosen• 
ka polska". Rea;. - JMzy Woźniadc. WyQconaw
cy: Ja.nima Borońsk!a, Alicja Krawczyk6wn&1 
Izabella PieńkowS'ka. Ki.lina Jędrusik, Lud.,,,~11: 
Benoit. Ryszard Dembiński Piotr Hertel. A~ 
drzej Lągwa, Bogct,an Wiśniewski, Michał 
Szewcz.yilc oru piosenkarze - Mairia K<>'.erb· 
ska. Barbara Du.ni.n. Am<ln'2eJ DysZJa.k, Zbili· 
oiiew KU.rtY'OZ i Sława Przybylsk·a. (L). 21.~ Pol. 
ska Koo'lli:ka Fillll1<>Wa. 21.15 Mag.azy.n sJl()<l'towy, 
at'.45 „Pro:teso.r na <tro<iize" - fii!Jm ~b. pirod. 
1>016'kie1 (TVP). Reż. - Zbi~iew Chmielewsk;j. 
(lkol<m, 22.40 Prog.ram na poin.i.edaJiałek. ' 

PROGRAM II 

16.40 Program dnia. 16.50 „Dwa połrolenia ...;. 
iliJJm d'()l)!:umemtallny. .117.0o Galeria 33 rnilio
!!IÓW „LiipOO'WY pla1cat 1944-'l!Yi-3'' (ikolor), 17.25 
„Sztuka l praca". 17.35 „W blasku. huotniozych 
pieców" - rep z Huty „Warszawa''. 18.25 
„Nauka w słu~b\e morza" - program publiCY
styczny. 19.00 Międzynarodowe festiwale mlo
dzieży. 19.20 Dobranoc (koloo:). 19.30 Dziennik 
(kolor). 211.15 „Gtlzie je5t general - film fab. 
prod. polskiej. 21.45 „Naszą rzeczą jest" -
tańce i piooem!ki reż. Tadeusza AnetkJSain.d'!"Oiwl-
cza (kofor). 22.25 Program na poruedzlalek. 

u w AG A: TV 1aetrura 1oble mołnołd 
lllllllan w programie. 

Zo 
Gdfi ~toi 'dzil m6wł: 'Sofia; to nl1 ma na my6H 

Bul114rii, ale. pantq Loren", 
Andr6 Ma.uroil 

Usposobienie czlowteka Jest Jego losem. 
Bofokle• 

Bigamia polega na tym, ie ma się o jedn.q żonę za 
dufo. Monogamia też. 

Anonim 
Zakochany stary czlowiek Jest ja.ko kwta.t w zimie. 

kochanie k!ll\!
&pędza<! wolny 

ś 
Większość ludzi uzywa glowii nie do myl!enia, lecz 

do potakiwania. 
Evelyn Wau@'h 

Kobieta nie goni za męiczyznq, bo kto to kiedy 
widzia.l, żeby pulapka gonila mysz? 

.Julian Tuwim 
W życiu można liczyć t11lko na samego siebie. Ale 

i tego nie radzę. 
Tristan Bernard 

Człowiek nie mądrzeje na starość, tylko staje się 
ostrożniejszy. 

Przysłowie portugalskie 

(wyb. cis) 

~ 

Dobry wieczór, panie dy· 
rektorze! Czy to prawda., że 
mam od jutra otrzymać pod· 
wyżkę? 

{15) 

(Redagufe HENRYK CISKI) 

a-·SZABLA 
Spośr6d pięciu elementGw 

znajdujących się na obrazku, 
tylko cztery są potrzebne do 
ułożenia szabli widocznej o
bok. Który element jest zby
ie=y?. 

s 

I ~k6 a 
!tOz~zl'na)!\d Ga lewego 

górnego narożnika z literą 
„K" i potuwając się ruchem 
konika s~chowego obejść 
wszystkie pola i odczytać 
przysłowie francuskie. 

l!.0'%Wil\Zania (pmyina.jmniej dwóch zadatl) nadsylad prosimy pod 
adresem naszej redakcji w terminie 7-<l.niowym z dopisk;iem na 
Jtope<rtacb (kartach) „roZkoae łamania rłowy 111' 15". 

ozw111zan a n grOd 
~.Rozkoszy łamania głowy" nr 11 

MINI • K&ZvtOWKA 

POZIOMO: A.lmb&; talar, ameba., Ir.asa.Je, PIONOWO: a.taik, Ka.ma., 
Ales, ba0ba, arak. 

ZAGADKA KRY!IUNALNA. r.Sprzedl!O jeden diament i wet d1·11 
mnie ruiJlepszego adwokata. Kasetka z d.Ląmentiami jest w ple.ku. 
ntku 8 pa:M:>Jiec:moilka L967 DO'u~as J, Tam&wihl". 

GWIAZDA: Poziomo: 4-6-7-9, !-U-10-3; prawosk<J4nie: ł-8-
12-2, 11-7-5-3; Jewoskośnie: 11-6-8-1, 9-5-10-2. 

I SZCZEGOLOW: N& drugim, brak: pierwszego od lewej naoCZyńka 
u samej góry, fotel po lewej, wyszycia na fartuszku. wyeięcia far
tuszka, kólka na ramce obrazka, ! słuchawki telefonicznej. Na 
trzedm: dz.banka u góry, rondelka na kredensiku., kieszeni na 
fartuszku, większej pilki, n<>gl stolika i kokar<:ly na obrazku. Na 
czwartym: pierwszej chochli od lewej, pudełka, dolnej szuflady 
kredensika, ~ści. na podlodze, kabla telefonu oraz obralZka po le
wej. 

Nagrody książkowe wytoso-
wa,ll: Krystyna Wróbel, l.ódt, 
Kossaka 1, Barbara Kaczm11rska 
Lódt, ul. DąbrO'wskiego 54, St, 
Bartczak, Lęczyca, uJ. BeJwe
de.rska 7, Maria Kret r.ódt uJ, 

Zwtrlrt 1 c l Zygmunt Krzyta
nek Lódź, ull. Wigury 18. 

Na.grody są do odebrania. w 
sekretart1aicie „DL". · Czyt'.!'l«!l
kom zamiejscowym wyślemy je 
poclltą, 

Jaka 7 
• liczba 

W pięciu polacli koła. wid
nieją liczby wpisane w okre. 
ślonym porządku, zgodnie z 
pewną zasadą. Wykryjcie re
gułę rządzącą układem war
tości w zadaniu i wpiszcie w 
wolne pole brakującą ilczbę. 

POZIOMO: 1, Pamiętnikarz 
przy zegarku, 4. Ptasznika 
ro<izinne strony, 6. Sądowy 
urzędnik w Hiszpanii, 7. Ptak 
domowy, który' za wcześnie 
myślał o dniu po sobocie, 9. 
Mebel na słońce, 11. Rudolf 
Valentino. 

PIONOWO: 1. Satelita Pa. 
tascllona, 2. Wiedeński, ale 
nie do tańczenia, 3. Używasz 
go tylko rok, 5. Nowelkowa 
część męskiej garderoby, 8. 
Wicepan młody, 10. Pracował 
toporem. 
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